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BYDGOSZCZ, środa dnia 11 stycznia 1939 r. 


Rok XXXIII, 


Wojiki żydowskie. 


«Samoobrona gospodarstwa polskiego 
przed żydami jest koniecznością tak pa- 
lącą, i nabrała w ostatnich zwłaszcza cza- 
sach takiej siły, że nie ma już po prostu 
w Polsce żadnego stronnictwa ani ugru 
powania o charakterze narodowym, któ 
re by nie wysuwało hasła: spolszczyć go 
spodarstno polskie! 

„Spolszczenie jest na ustach wszyst- E 
kich. Nowy to wyraz, po szeregu innych, 
które zdobyły już obywatelstwo, a daw- 
niej były nieznane, albo co najmniej rzad- 5 
ko używane. Tak jak „nastawienie“, 
„rzeczywista rzeczywistość“, „szary czło 


wiek, „linia podziału“, „krajanie bo 
chenka', „dekompozycja* i wiele tym 
podobnych. 


Teraz właśnie przeżywamy takie na- 
stawienie szarego człowieka, że ma o 
już wyżej uszu żydowskiej dekompozycji 
i krajania przez żydów polskiego bochen 
ka, chce więc przeprowadzić linię podzia 


LELTETTEEELEETEEEELEKTERERETTERIEEELEKEELETETERE NIA 


Londyn, 10. 1. (PAT) Premierowi Cham- 
eriainowi i lordowi Halifaxowi towarzy- 
szyć będą w .odróży do Włoch: stały podse- 

z kretarz stanu w Foreign Office sir Aleksan- 
Eder Cadegan, dyrektor departamentu Połu- 
» E dniowego. Ingram, sekretarz parlamentarny 
E premiera lord Deuglas i sekretarz osobisty 
Cleverley, sekretarz lorda Halifaxa Harvey 
radca Peak z wydziału prasowego Foreign 
Office. 


Zainteresowanie Berlina. 


Berlin, 10. 1. (PAT) Wizyta prem. Cham- 
berlaina w Rzymie stanowi centrum zainte- 
resowań politycznych kół Berlina. Wiąże 
się ją tu bezpośrednio ze sporem francusko- 
włoskim, który poprzez oś Berlin—Rzym 
znajduje niezwykle żywe echo w Niemczech. 

Równocześnie wysuwa. się obecnie rów- 


Rzeszy zagadnieniami Morza Śródziemnego, 
„oddalonego, jak oświadczają tu, w linii po- 
wietrznej zaledwie o 80 klm oc południowej 
granicy Rzeszy“. 

W artykułach prasy niemieckiej przewi- 
ja się ponadto obecnie teza, iż „właściwa 
treść sporu francusko-włoskiego' nie jest 
jeszcze znana. Mussolini nie wypowiedział 
się jeszcze w tym względzie, a oświadczenia 
min. Ciano o „narodowych aspiracjach 
Włoch* są tylko odpowiedzią na kolonial- 
no-imperialistyczne deklaracje francuskie. 

Paryż, 10. 1. (PAT) Koła polityczne Pary- 
ża z ogromnym zainteresowaniem, aczkol- 
wiek z niezbyt wielkim zadowoleniem, o- 
czekują wtorkowego tj. dzisiejszego spotka- 
nia udającego się do Rzymu premiera 
Chamberlaina i lorda Halifaxa z premierem 
Daladierem i ministrem spraw zagranicz- 
nych Bonnetem. 

Przykre wrażenie wywołał wczoraj w ko- 


łu, bo wie, że „jeden musi ustąpić: goś 
albo gospodarz” , — to też żydów chce 
Polski wyrzucić i — zostać sam u siebie 
na swojem. 

I teraz oto przychodzi zagadnienie 
„Spolszczenia, 

Cóż modne to słowo wyobraża? Otok 
przede wszystkim ma ono dwie strony E 
m lala: jedną dobrą, drugą złą. Podo 
bnie jak ów przysłowiowy kij, który ma 
dwa końce: ten i — tamten. 

Różne żydowskie firmy, które jak pi 
jawki wysysały żywą krew z naszego na 
rodu, stanęły wobec grozy likwidacji 
Zostało im powiedziane, żę tak dalej być 
nie może i muszą być zlikwidowane. 

— Nuu... — odpowiedzieli żydzi — po 
co tak gorąco! Po co zaraz likwidować? 
Można — spolszczyć! Firma ma swoją 
pózycję; swoich klientów, obsługuje ten 
czy inny ważny odcinek gospodarczy, 
byłoby zamieszanie, straty, zastój i wiele 
innych okropności, gdyby jej zabrakło. 
Jeśli spolszczenie jest rzeczywiste, wszy- 
stko jest w porządku, jeśli natomiast 
spolszczenie polega na podstawieniu po- 
zornego „spolszyciela*, a w rzeczywisto- 
ści kukły, sztromana, wojtka żydowskie 
go, to jest to jeszcze gorzej niż wtedy 
gdy wszyscy wiedzieli, że firma jest ży 
dowska. 

Niewątpliwie firmy żydowskie pra 
gnęłyby takiego właśnie spolszczenia, aż 
wójtków żydowskich, gotowych za dobre 
pieniądze reprezentować „narodowość, 
zawsze się przecież dostanie. (Czego się 
za pieniądze nie dostanie!) 

To też, gdy rozsiewa się wiadomości 
że ta czy inna firma żydowska bynaj 
mniej nie zostanie zlikwidowana jak to 
już, ‘już było postanowione, gdyż nastąpi È 
jej spolszczenie, społeczeństwo musi mu- Ē 

rem stanąć za czynnikami miarodajnymi, Æ 
które niewątpliwie jak najskrupulatniej Z 
domagać się muszą szczegółowego ujaw-E 
nienia wszystkich tajników tego spolsz- 
czenia. 

Polega ono przecież zazwyczaj na tym, 
że ktoś komuś odstępuje pakiet akcyj, 
(żyd — Polakowi), a wraz z pakietem 
akcyj różne tytuły. 

Otóż chodzi o to, czy nabywca miał 
i skąd miał pieniądze na kupno tych ak 
cji? Czy akurat nie dokonał jakiejś trans-= 


(Ciąg dalszy na stronie 2). E 
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E życie. 


nież sprawę bezpośrednich zainteresowań 


Już Ukraińscy siczowcy 
obrziyucaja kicmzmiemiaazni 
polski konsult. 


Praya, 10. 1. (PAT). Wczoraj o godz. 13 oddział ochotników siczowych pro- 
wadzonych przez swych dowódców, cbrzucił kamieniami konsulat R. P. 
w Sevluszu na Rusi Podkarpackiej, wybijając w gmachu szyby. Zawiado- 
mione o powyższym organy żandarmerii, uchyliły się od pomocy, motywując 
swe stanowisko służbowym zapotrzebowaniem personelu. W związku z tym zaj- 
ściem charge d'affaires R. P. w Pradze złożył w  czesko-słowackim minister- 
stwie spraw zagranicznych kateyoryczny protest i zażądał udzielenia saty- 
sfakcji zarówno ze strony rządu czesko-słowackiego, jak i ze strony rządu lo- 
kalnego Rusi Podkarpackiej. Charge d'affaires uprzedził przy tym, że żadne 
połowiczne zadośćuczynienie nie będzie mogło być uznane za wystarczające. 


Partyzanci chińscy walczą z Japończykami. 


Liczne oddziały partyzantów chińskich dokuczają Japończykom i zatruwają im 
Na zdjęciu widać prowizoryczny most kolejowy na rzece Hsu, który Japoń- 


Eczycy musieli postawić na miejsce mostu stalowego. zniszczonego przez partyzantów 


chińskich, 


| 


otkaniem Chamberlaina z Mussolinim, 


Paryż oczekuje Anglików. za 


łach „polityczny ch paryskich artykuł „Ti- 
mes“, który, zapewniając, iż przedstawiciele 
Anglii nie zgodzą się na dyspułowania z 
Mussolinim spraw francuskich, oświadcza 
jednakże, że ustępstwa, jakich Włochy żą- 
ja od Francji, mogłyby być uważane za 
dosyć uzasadnione, gdyby nie towarzyszyła 
im kampania obelg. Prasa paryska podkre- 
śla z naciskiem, iż inicjatywa do spotkania 
wtorkowego w Paryżu wyszła nie od rządu 
franeuskiego, lecz od premiera Chamberlai- 
na. 


„Temps“ w artykule wstępnym usiłuje 
przedstawić tę inicjatywę premiera angiel- 
skiego jako objaw serdeczności i zaufania w 
stosunkach  francusko-brytyjskich i jako 
podkreślenie ze strony angielskiej solidar- 
ności Anglii i Francji. „Temps* podkreśla- 
jąc: że od czasu Monachium wiele spraw u- 
legło poważnym zmianom, wyraża przeko- 
nanie, że rozmowy rzymskie, aczkolwiek le- 
żą na linii metod (!) monachijskich, jednak- 
że nie będą mogły doprowadzić do żadnych 
określonych decyzyj ani do rozwiązania ja- 
kiegokolwiek problemu europejskiego, któ- 
reby mogło zmienić w czymkolwiek polity- 
kę zagraniczną W. Brytanii. Jedyną dzie- 
dziną, w której rozmowy rzymskie będą 
mogły mieć znaczenie praktyczne, może być 
tylko dziedzina zagadnień ekonomicznych. 


(Spoza tych głosów wyziera angielska 
chęć okupienia się Włochom kosztem Fran- 
cji i strach tej ostatniej przed „monachij- 
skimi metodami“, które doprowadziły do 
rozbioru Czechosłowacji. — red.) 


$ s YES a» 

Go mówią w Anglii. 
Londyn, 10. 1. (PAT) Dzienniki angielskie, 
omawiając widoki spotkania Chamberlaina 
i Halifaxa z Mussolinim i Ciano, podkreśla- 
ją, że aczkolwiek ministrowie brytyjscv nie 
będą przemawiali w imieniu Francji, jako 
mediatorzy w sporze francusko-włoskim, to 
jednak przywiozą oni ze sobą doniosłe za- 
pewnienia ze strony rządu francuskiego. 
Zapewnienia te pójdą w tym kierunku, że 
Francja pragnie załatwienia swych różnie 
z Włochami drogą bezpośrednich rokowań, 
pod warunkiem jednak, że Włosi nie bedą 
wysuwali przesadnych rozszczeń, dotyczą- 

cych terytoriów francuskich. 


Poza tym — zdaniem dzienników angiel- 
skich — prem. Chamberlain będzie się "sta- 
rał doprowadzić de porozumienia w sprawie 
wojny domowej w Hiszpanii. Udzielenie 
Franco praw kombatanta uważane jest w 
obecnym stadium za wykluczone. Ewentu- 
alność ta powstałaby dopiero wówczas, gdy- 
by ze strony niemieckiej i włoskiej nastą- 
piło całkowite wycofanie ich oddziałów o- 
chotniczych na podstawie przyjętego już 
przez te rządy planu brytyjskiego. Dzienniki 
angielskie wyrażają wątpliwość, czy obe- 
cnie podczas aifensywy gen. Franco, porozu- 
mienie w tym względzie jest możliwe. Dzien- 
niki przewidują również możliwość zapro- 
ponowania przez prem. Chamberlaina Mus- 
soliniemu pewnych ułatwień handlowych 
i finansowych, gdvby szef rządu włoskiego 
przyczynił się do realizacji postulatu W. 
Brytanii w sprawie całkowitego izolowania. 
wojny domowej w Hiszpanii od wszelkich 
wpływów obcych. 


Prasa angielska na ogół przewiduje, że 
Mussolini uzyska również pewne koncesje 
ze strony W. Brytanii i Francji w sprawie 
udziału Włoch w kontroli nad kanałem Su- 
ezkim. (Mussolini tymczasem naciska w 


(Ciąg dalszy na stronie 2-giej). 


Dziś dołączamy Kalendarz książkowy na r. 1939 dla stałych abonentów 
mna prowincji. 
Prenumeratorzy w Bydgoszczy otrzymali kalendarz wczoraj. 
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Wojtki żydowskie. 
(Ciąg dalszy) 


akcji z jednym żydem, żeby „spolszczyć” 
drugiego żyda? Po cóż to czyni? Jaki ma 
w tym interes? I w ogóle: kto, co, po co, 
skąd, dlaczego, jak, za co — zwłaszcza i 
przede wszystkim za co? 

Spolszczenie i przejęcie firm żydow. 
skich przez kapitał polski pociąga za so: 
hą dalej szereg zmian nie tylko na repre 
zenłacyjnych stanowiskach, jeśli to spol 
szczenie ma być istotne, prawdziwe. 


LETETTE E TETELE] 


Warszawa, 10. i. (Tel. wł.) Opinia pu- 


Ebliczna z niecierpliwością oczekuje infor- 
Emacyj, dotyczących konferencji min. Becka 


kanclerzem Hitlerem w Berchtesgaden. Ze 
trony ministerstwa spraw zagranicznych, 
ak dotychczas, nie nadeszły żadne bliższe 


„DZIENNIK BYDGOSKI środa, dnia 11 stycznia 1939 r. 


W lutum dowiemy się 


co było w Berchtesgaden? 


W Anglii o rozmowach Becka 


Londyn, 10. 1. (PAT) Dzienniki angielskie 
w dalszym ciągu żywo interesują się wyni- 
kami rozmów min. Becka w Berchtesgaden 
i Monachium i snują na ten temat najróż- 
norodniejsze domysły. 


=informacje. Wyjaśnienie znaczenia tej wi- 
Ezyty dla szerszej opinii publicznej może na- 


Estąpi dopiero po złożeniu Sprawozdania 


= Spolszczenie musi obejmować nie tyl- 
kò górę firmującą, ale i doły; tam bo 
wiem:odbywa się rzeczywista akcja i pra 
ca w ściślę określonym celu, formie i spo 
sobie firmy dotąd żydowskiej. Spolszcze 
nie „ekipy speców", fachowców „nieza 
stąpionych'* jest może jeszcze ważniejsze 
od. spolszczenia tytularno - formalnego 
Spolszczenie węzłowych punktów, niewi 
dzialnych placówek utrzymujących sieć 
łączności firmy z jej przeróżnymi klien 


przez płk. Becka Panu Prezydentowi Rzpli- 


tej oraz marszałkowi Śmigłemu, co ma na- 
tąpić dziś we wtorek. Niebawem ma się od- 
yć Konferencja prasowa w ministerstwie 
praw zagranicznych, ale czy będzie ona 
bejmowała również powyższą sprawę — 
aie wiadomo. ; : 

Worawdźie od kilku lat minister spraw 
agranicznych zwykł był raz do roku zabie- 
ać glos w sejmie lub senacie, składając 
woje exposé, ale nie nastąpi to weześniej, 
ak w pierwszych dniach m. lutego. (r) (Po- 
czekamy dość długo!... — red.) 


tami — to dopiero prawdziwe, rzeczywi- 
ste i całkowite spolszczenie. 

. Zagadnienie „spolszczenia“ dopiero 
wchodzi na ring gospodarczej walki o sa- 
moistność. ekonomiczną Polski. . Zaga- 
dnienie to, aktualne w tej chwili głównie 
na terenie: portów polskich, rozszerzać 
się będzie i w zapleczu; dlatego trzeba od £ 


UTM 


(Ciąg dalszy) 
kierunku przyśpieszenia ofensywy i chce 
postawić Anglię przed faktami dokonanymi. 
— red.) 


razu chwycić bestię za gardło, usiłowa-= 
nia opateniowania wojtków żydowskich Æ 
stłumić w zarodku, a prawdziwe spolsz-E Warszawa, 10. 1, (tel. wł.) W środę i 
czenie ptzeprowadzić nie tylko z entu-Zczwartek odbędzie się posiedzenie komisji 
zjazmem, ale i z lupą, przez mikroskop ye dd Ma OSR OWA beda bu- 
ig : +Anohi : ; żety resortów, wywołujące bardzo ożywio- 
ESTON SZEN najdrobiazgowszej analizy. zną dyskusję. Sa to mianowicie resorty: 
Zofia Zelska-Mrozowicka EPrezydium Rady. Ministrów oraz minister- 
A Estwa spraw wewnętrznych. e 
Š E Budżet Prezydium Rady Ministrów roz- 
b Eważany będzie w środę. Ze strony posłów 
Przed. spbofkaniem Eniezależnych wypowiadane jest przekoną- 
z -i a Enie, że na posiedzeniu tym zabierze głos 
Chamberlaina y/ Mussolinim £2: Rady Ministrów gen. Sławoj-Skład- 
f Æ kowski, aby określić stanowisko rządú w 
Esprawie ordynacji wyborczej. Jak wiado- 
Emo Pan Prezydent Rzeczypospolitej jako 
ajważniejszy punkt programu obecnego 
ejmu wskazał w orędziu swoim budżet o- 
Eraz zmianę ordynacji wyborczej. Dotych- 
Eczas jednak wybrano tylko komisję dla 
Esprawy ordynacji wyborczej, która obecnie 
Enie ma materiału do pracy, żaden bowiem 
projekt jeszcze nie wnłynął. 


"Niezależne państwo 
żydowskie w Abisynii! =Œ 
Londyn, 10 1. (BAT). Korespondent E 


rzymski „Evening Standard* donosi z do- 
brze „.poinformowanych źródeł, że Mussolt- 


Korespondent rzymski „Daily Telegraplı“ 
przytacza pogląd prasy faszystowskiej, któ- 
ra stwierdza, że sytuacja we wschodniej 
Europie uległa znacznemu wyjaśnieniu 
wskutek wizyty min. Becka u kanclerza Hi- 


tlera. 


„Manchester Guardian", stwierdzając, że 
w Berchtesgaden dokonano ciekawej wy- 
miany myśli, wyraża przekonanie, że sto- 
sunki polsko-niemieckie będą w dalszym 
ciągu rozwijały się normalnie. Poprawne 
stosunki między Połską a Rosją — pieze 
dziennik — będą również utrzymane 


ZE 


Czy sprawa ordynacjii wyborczej 
i sprawa ukraińska 
będą wyjaśnione na komisji budżetowej Sejmu. 


Sprawa ta zaczyna poważnie niepo- 
koić opinię publiczną bowiem poszczególni 
członkowie prezydium OZN wypowiadają 
przekonanie, że sprawa ordynacji wybor- 
czej ma być załatwiona dopiero na nad- 
zwyczajnej sesji sejmu t. zn. na sesji let- 
niej. 

Niewątpliwie oświadczenie premiera 
Składkowskiego w sprawie projektu rządu 
do zmiany ordynacji wyborczej położyłoby 
kres wielu pogłoskom i niepokojącym plot- 
kom, które na ten temat krążą. 

Co się tyczy resortu ministerstwa spraw 
wewn. to w tej chwili na czoło zagadnień 
wysuwają się stosunki w Małopolsce 
Wschodniej oraz sprawa żydowska. Wy- 
padki w Małopolsce Wschodniej dotarły 
do opinii publicznej, w oświetleniu jedno- 
stronnym, tylko dzięki interpelacjom i 
wnioskim Ukraińskim. Opinia publiczna 
chciałaby mieć oświetlenie ze strony mia- 
rodajnej. (r.) 


;cji „kanclerza: Hitlera. » 


„wego państwa — stałby się jednym z naj- 


gotowały plan osiedlenia żydów z Europy = 
w Abisynii. Mussolini ma być skłonny do= 
przeprowadzenia szeroko zakrojonych za- 
rządzeń, umożliwiających załatwienie za-E 
gadnienia żydowskiego w sposób trwały = 
pod warunkiem, że W, Brytania i Francjaż 
wykażą swą gotowość współpracy z nim. = 

Plan Mussoliniego. polegać ma na od-E 
stąpieniu przez Włochy Harrarn i wybrze-= 
ża włoskiego celem utworzenia niezależne-= 
go, neutralnego państwa żydowskiego, 03 
ilehy Francja odstąpiła na rzecz tego pań-= 
stwa port Dżibuti, a W. Bryłania nort= 
Zeila. 5 = 

Terytorium utworzonego w ten sposób= 
państwa składałoby się z mało zdrowo-= 
tnych, tropikalnych nizin wzdłuż morza o-5 


raz zdrowotnie korzystnych wyżyn. Niziny,3 


mimo, iż nie nadają się specjalnie dla ko-£ 


lonizacji europejskiej, posiadają jednak be-= 
gate, złoża mineralne i zaopatrywałyby wzEwiedzione. Chociaż wszystkie punkty z mi- 
surowce przemysł, który mógłby powstać 


na bardziej zdrowotnych wyżynach. E 


Dżibuti — główny punkt wyjściowy ne- 


większych ośrodków handlowych w Afryce. 
Musiałyby być jednak zbudowane tam od- 


la; b. & 
ni przedstawi Chamberlainowi szczegóło- E 
wy plan rozwiązania zagadnienia żydow- = 
skiego, >. Z 
Zdaniem korespondenta, Włochy przv-ž 


w Uk|kezpieczalmiacia. 


Jak słychać, ministerstwo zamierza prze- 
su lekarze ubezpieczalni wymówili obowią- | dłużyć starą umowę jeszcze na dwa lub 
zującą umowę i rozpoczęli pertraktację o ltrzy. miesiące. Ministerstwo zażądało mia- 


Warszawa, 10. 1. (tel. wł.). | 
nową umowę, obejmującą wszystkich leka- : dodatkowych wyjaśnień, które de- 


Swojego cza- 


rzy ubezpieczalni na całym terenie Rzeczy- | legacja lekarzy ubezpieczonych ma złożyć 
pospolitej. Konferencje, prowadzone przez | w najbliższym czasie. 

delegację lekarzy ubezpieczalni w końcu li- Przedłużenie umowy starej wywołało 
stopada doprowadziły do pomyślnego rezul- | duże zaniepokojenie wśród lekarzy ubezpie- 
tatu. Punkty umowy uzgodniono z mini- | czalni. Przypomnieć bowiem należy, że u- 
sterstwem op. społecznćj. Spodziewano się | mowa stara była dla lekarzy wysoce krzy- 
powszechnie, że umowa ta wejdzie w życie | wdząca, nie obejmowała np. wszystkich le- 
z dniem 1 stycznia 1939 r., jako że poprze: |karzy, pracujących w ubezpieczalni. 

dnia umowa kończyła się z dniem 31 gru- Sądzimy, że sprawa niespodziewanych 
dnia 1938 r. przeszkód, jakie znalazła na swej drodze 
nowa umowa, znajdzie wyjaśnienie na naj- 
bliższym posiedzeniu komisji budżetowej 
sejmu przy dyskusji nad budżetem mini- 
sterstwa opieki, tym więcej, że posłowie-le- 
karze chcą utworzyć własną grupę zawodo- 
two przedłużyło natomiast na jeden mie- | wą poselską, która by tej sprawy dopilno- 
iąc umowę poprzednią. wała. (r). 
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Niestety oczekiwania lekarzy zostały za- 


nisterstwem uzgodniono przed *1' stycznia, 


nowa umowa nie weszła w życie, minister- 


Akademicy 20 krajów 
obradują. w Polsce. 


dowskich z Niemiec. W grę wchodzi rów-= Kraków, 10. 1. (PAT). W niedzielę wie- 
nież ludność żydowska z Rumunii i Pol-zczorem w auli U. J. odbyło się uroczyste 
ski oraz innych państw europejskich. Ko-Eotwarcie 22 rady Międzynarodowej Konfe- 
respondent przypomina, że Mussolini wyłą-żderacji Studentów (C. 1. E.), na którą przy- 
czył Abisynię z zarządzeń, podjętych prze-5byli przedstawiciele władz państwowych, 
ciw żydom, co miało na celu wysondowa-=samorządowych, konsułowie państw, ob- 
nie poglądów mocarstw na sprawę stwo- ych w Krakowie, profesorowie wyższych 
rzenia osiedla żydowskiego w nowym im-Euczelni, członkowie konfederacji w liczbie 
perium włoskim. Ekilkudziesięciu osób, oraz młodzież akade- 


Zdaniem Mussoliniego, = 


kondominium 5 micka. 


(współwładztwe) na tych podstawach mo-5 ` 5 x 3 
głoby przyczynić się do realnego rozwiąza- PA Parowe r AS ASTA KĘ. 
nia jednego z najżrotnielszych zonodniać fanii, Francii, Estonii; Holandii, Luxem- 
x 7 : urg otwy, Niemiec, N. Zelandii, T- 
RW stosunków Światowej współpra- eii Rumunii, Szwajcarii, Szwecji, Szko- 
(Mussoliniemu chodzi o wytargowanież ji, Węgier i Związku Połudn. Afryki. s 
Dżibuti i o nic więcej! — red.) E Uroczystość otwarcia transmitowana by- 
A E DEE Eła przez Polskie Radio na stacje zagrani- 
> Ecznę. Przed mikrofonem stanęli m. in. U- 
Eczestniczka kongresu, p. Moulin (Lille), 
Ewładająca językiem polskim, oraz. pp. 
EArmand Bernath (Szwajcar i Antoine 
ESmets (Belg). 


` Chvalkowsky jedzie pokłonić się 


do Berlina. 
Praga, 10. 1. (PAT). Odkładany kilka- W poniedziałek z rana uczestnicy kon- 
ć Zgresu udali się na Śląsk, gdzie m. in. zwie- 


krotnie wyjazd sa SERC Z dzili buty „Pilsudski“ i „Batory“. a następ-. 
nistra spraw zayranicznych Chva OW-=nie po południu odjechali do Krynicy na 
skiego do Berlina, ma nastąpić 18 bm. właściwe obrady. 


Czesi i Węgrzy już się pogodzili. 


Budapeszt, 10. 1. (PAT). Węgierska 
agencja telegraiiczna donosi: Czesi 
ewakuowali, zgodnie z propozycją rzą- 
du węgierskiego, bezpośrednie okolice 
Munkacza. Rząd czesko-słowacki skłon- 
ny jest zwrócić wywieziony z obszaru 
węgierskiego materiał wojenny. Wkrót- 
ce nastąpi również wzajemna wymia- 
na jeńców. Układy mieszanej komisji 
trwają. ź 


Wołoszyn chce handlować ziemią. 


Budapeszt, 10. 1. (PAT). Jak donosi 
„Karpazi Magyar Hirlap“, rząd Woło- 
szyna zaproponował rządowi węgier- 
skiemu odstąpienie 25 gmin karpatoru- 
skich w zamian za ustąpienie Czecho- 
słowacji Munkacza i Ungwaru. Rząd 
węgierski propozycji tej nie przyjął. 


Csaky jedzie do Berlina. 


Budapeszt, 10. 1. (PAT). Jak donósi 
tutejsza prasa, minister spraw zagr. 
Csaky uda się około 20 stycznia do 
Berlina. ; 


Nrg 


Gwałtowna odwilż, która nastąpiła po 
dużych opadach śnieżnych sprawiła, że w 
Bukareszcie lawiny śnieżne.spadające z da- 
chów pochłonęły wiele ofiar w ludziach. Dla 
zapobieżenia katastrofom straż pożarna zdej- 
muje z dachów grube warstwy śniegu. 


Lasy płoną. 


Buenos Aires, 10. 1. (PAT). W. okręgu 
Melipilla w Chile wybuchły. grożne po- 
żary lasów, które strawiły , drzewostan 
na wielkich przestrzeniach, wyrządza- 
jąc olbrzymie szkody. Osiem wielkich 
zakładów rolniczo-hodowlanych spłonę- 
ło doszczętnie. Na miejsce wypadków 
wysłano specjalne brygady ratownicze. 


430-metrowa kancelaria. 


Berlin, 10. 1. (PAT). W poniedziałek 
przed południem odbyła się w obecno- 
ści kanclerza Hitlera uroczystość po- 
święcenia gmachu kancelarii Rzeszy. 
Budynek ten, którego front liczy 430 
metrów długości, mieści wszystkie u- 
rzędy, wchodzące w zakres kompeten- 
„Obok . licznych 
przedstawicieli władz państwowych i 
partyjnych w uroczystości, poświęcenia 
wzięli również udział robotnicy, 
dnieni przy budowie, w liczbie 8 tysięcy. 


Persja żeni się z Egiptem. 

Kair, 10. 1. (PAT). Książę następca 
tronu. Iranu (Persii), zaręczony z 
księżniczką Fanzią, siostrą króla Faru- 
ka, przybędzie wkrótce na dłuższy po- 
byt do Egiptu. = 


Jeszcze 20 tysięcy kolonistów. 

Rzym, 10. 1. (PAT). Mussolini za- 
twierdził plan gubernatora Libii, mar- 
szałka Balbo, w sprawie osiedlenia na 
jesieni rb. dalszych 20 tysięcy koóloni- 
stów włoskich w Libii. Jak wiadomo, 
pierwsza partia kolonistów włoskich w 
liczbie 20 tys. wysłana była 28 paździer- 
nika 1988 r. 
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LA zwierciadie dnia 


W roku 1937 Sowiety przeprowadziły 
Spis ludności. Wykazał on, że Rosji bra- 
kuje jakieś 20—30 milionów ludzi, których 
bądź zabito, bądź wymordowano, bądź wy- 
morzono głodem. Ponadto okazało się, że 
około połowa obytwateli jest nadal wierzą- 
ca. 

Obecnie Sowiety przygotowują się do 
nowego spisu. Nie będzie on już zawierał 
rubryki wyznaniowej. Aby powiększyć 
sztucznie liczbę ludności przeprowadzono 
zasadę, że spisuje się obywatela w miejscu 
zamieszkania chwilowego i w... miejscu sta- 
łego. Inaczej mówiąc, jakieś kilkanaście 
milionów zapisze się dwa razy. 

Czy komu na zachód od Rosji pomieściła 
by się w głowie taka mstoda statystyki? 

s * 


Pan André Tardieu w „Gringoire“ wy- 
kombinował sobie takie oto twierdzenie: 

„Pochód niemiecki ku wschodowi stał 
się znowu wolny i celem jego jest „Ukrai- 
na“. i 

Zdanie tò należy czytać: 

„Niech dobry Bóg, który tak długo mial 
Francję w opiece sprawi, aby Niemcy chcie- 
li tylko iść na Wschód i aby zdobyli sobie 
Ukrainę i Polskę na dodatek". : 

Nie należy zaś tego zdania zrozumieć w 
ten sposób, że Niemcy mają jakiekolwiek 
szanse na zdobywanie Ukrainy bez woli 
Polski. Najpierw muszą nas rozbić i po- 
chłonąć. A to jest dla nich operacja równie 
kosztowne jak przełamywanie linii Magi- 
nota i nie dajaca w porównaniu żadnych 
zdobyczy. Kolonie francuskie są znacznie 
więcej warte od Ukrainy. (5). 
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Po dość długich jeriach świątecznych 
dzisiaj rozpoczęła się znów nauka w szko- 
łach. Ponieważ szkolnictwo nasze ciągle 
brnie wśród poważnych niedomagań, a 
o naprawę złego nigdy nie jest za dużo 
wołania, korzystamy ze sposobności, aby 
jeszcze raz wskazać na te braki w szkol- 
niciwie i wychowaniu, które jak najpre- 
dzej trzeba usunąć. 


Nie mamy zamiaru jeszcze raz piętno- 
wać rzeczy, które już powszechnie napię- 
łnowane zostały. Po prostu chcemy. tyl- 
ko posłużyć się.źródłem na poły oficjal- 
nym. — protokołami ostatniego posiedze- 
nia Państwowej Rady Oświecenia Pu- 
blicznego i zestawić głosy przestrogi i stu- 
szne żądania wchodzących w skład tej ra- 
dy najwybitniejszych przedstawicieli.wy- 
chowania w Polsce. 


Źle się, niestety, dzieje na wszyst- 
kich edcinkach, bo posłuchajmy tylko: 


Państwowa Rada O. P. zwraca z na- 
ciskiem uwagę na brak kandydatów do 
zawodu nauczycielskiego, dający się o- 
becnie odczuwać we wszystkich działach 
szkolnictwa i grożący poważnym obniże- 
niem jakości szkół w Polsce. Rada stwier- 
dza, że tylko znaczne podniesienie płac 
nauczycielskich, uwzględniające także 

warunki rodzinne i korzystniejsze wa- 
runki awansu, zdoła zapobiec jatalnym 
skutkom braku nauczycieli. 


Procent młodzieży wiejskiej w nowej 
szkole średniej jest bardzo niezadowala- 
jący, ma tendencję raczej malejącą. Pod 
tym względem nowy ustrój szkolny nie 
spełnił swego zadania, przed czym zre- 

sztą zawczasu przestrzegaliśmy. 


Wskutek nieszczęsnej reformy i po- 
kawałkowania szkoły średniej młodzież 
z gimnazjów niedouczona, a mimo to 
odczuwa się powszechnie przepraco- 
wanie mlodzieży, zwłaszcza w liceach 
ogólnokształcących, gdzie czas trwania 
nauki jest stanowczo za krótki w sto- 
sunku do uprzedniego przygotowania 
młodzieży i w stosunku do wymagań pod 
względem materialu naukowego. 


Szczegółową ocenę sytuacji szkolnictwa 
powszechnego podał prezes Stowarzysze- 
nia Chrześcijańsko-Narodowego Nauczy- 
cielstwa Szkół Powszechnych p. Michał 
Siciński, składając od swej organizacji 
ministrowi obszerny memoriał na piśmie. 


W memoriale tym Stowarzyszenie do- 
maga się: realizacji zasad wychowania 
w duchu chrześcijańskim i zawodowym 
realizacji powszechnego nauczania (oko- 
ło 600 łysięcy dzieci, nie uczęszcza do 
szkoły), udostępnienia. młodzieży wiej- 
skiej szkół średnich i lepszych warun- 
ków realizacji programu szkoły pow- 
szechnej, dokształcania dzieci po ukoń- 
czeniu szkoły z uwagi na grożący anal- 
jabetyzm powrotny, zniesienia instruk- 
torów oświaty pozaszkolnej w inspekto- 
ratach szkolnych, przymrócenia zniesio- 
nego samorządu szkolnego, podniesienia 
uposażenia nauczycielstwa i polepszenia 
pragmatyki służbowej, oraz zapewnie- 
nia dopływu odpowiednio wykszłałco- 
nych sit nauczycielskich, grozi bowiem 
nie długo brak tego dopływu, wobec 
znacznie mniejszej liczby zakładów 
kształcenia nauczycieli. 


Stowarzyszenie stwierdza również, że 

w programach dziś obowiązujących, dą- 
Wi laicystyczne (. świeckie, bezreligijne ) 
są widoceńne. O narodzie polskim i jego 
roli w dziejach nie mówi się wyraźnie. Ž 
nauki o Polsce współczesnej usunięto np. 
dział dawnego programu „O roli narodu 
polskiego w świecie, w dziedzinie nauki, 
sztuki, literatury i wolności“. A więc 
dział, którego uwzględnienie skutecznie 
wpływa na rozbudzenie uczuć patriotycz- 
nych i rozwija w duszy dziecka polskiego 
szlachetną ambicję narodową, a dzieci 
obywateli innych narodów, uczących się 
w naszych szkołach, napełnia szacunkiem 
dla narodu polskiego — twórcy i suwe- 
rena Państwa Polskiego. Programy te 
winny ulec gruntownej rewizji w kierun- 
ku usunięcia sprzeczności z zasadami wy- 
chowania narodowego. 


Ten bukieł możnaby powiększyć o in- 
ne kwiatki. Sądzimy jednak, że i to, co- 
śmy przyłoczyli, wystarczy, aby się po- 
ważnie zmartwić stanem naszego szkol- 
niciwa. 


Ham | Cztery buduiace dzieła o Ojczyźnie 


Cztery budujące dzieła o Ojczyźnie. 


Leżą przede mną cztery książki o wiel- 
kich ideach, o wielkich reformach. Auto- 
rowie cheą przebudować Polskę, oprzeć jej 
bytowanie o nowe wskazania, pragną Jej 
mocy, Jej potęgi, Jej świetności. Ich do- 
ibre chęci nie podlegają żadnej kwestii. 
Prawdopodobnie dzieła te wydali nawet 
własnym kosztem za wyjątkiem F. Goetla, 
ma jącego wyrobioną firmę pisarską. Ale 
czy dobrze się zasłużyli swą pracą i po- 
święceniem materialnym? 


„Nowy ustrój świata”. 


Pan Stefan Machalski, autor pracy pod 
powy ższym ty tułem, przyznaje się z rozbra- 
jającą szczerością, że z powodu nawału za- 
jęć i obowiązków pisać mógł tylko po no- 
cach. Pisze więc tak: 


„Idea panująca w swojej epoce miała 
zwykle swego przedstawiciela zewnętrzne- 
go, widocznego, rządzącego jako władza. 
Idea bowiem wyraża sobą rozum i dążność 
danej epoki, rozum zaś jest najwyższą wła- 
dzą. Tylko rozum może rządzić. To też w 
pierwszej epoce, kiedy nad Światem pano- 
wała idea dobrobytu materialnego, świa- 
tem rządzili bogacze. Panujący musiał 
być najbogatszy. W epoce panowania idei 
bezpieczeństwa publicznego Światem rzą- 
dzili cesarze. W epoce panowania idei do- 
brobytu moralnego, światem rządzili pa 
bieże. Zaś w epoce wolności myśli ludz- 
kiej, światem rządzą jednostki, które wybi- 
ły się siła myśli pośród najszerszego oto- 
czenia. 

Obecnie 
ści. Te cztery 
ziednoczyć*. 

Nie można zaprzeczać, że takie ujęcie 
dziejów ludzkości jest prawdziwą rewela- 
cją. Choćby taka pewność, że „tylko ro- 
zum może rządzić”, z czego wy nika jakże 
pocieszająca pewność, że kto rządzi, zape- 
wne jest rozumnym. Trochę gorzej jest z 
tymi kolejnymi epokami. Dlaczego miliar- 
derzy amerykańscy, jako bez wątpienia 
najwięksi bogacze, rządzili przed cesarza- 
mi i przed papieżami i gdzie i kiedy to czy- 
nili, wygląda to dość zagadkowo. Pocie- 
szyć się jednak należy. że piąta epoka na- 
dejdzie dość łatwo. Autor bowiem zaraz 
na drugiej stronie powiada: „Jak tę piątą 
epokę i jej ideę nazwie historia, jest obec- 
nie obojętne. Chodzi o to, aby to zrobić. 
Dokonać tego może głowa państwa razem 
z całym narodem“, Czy to nie jest rzeczy- 
wiście arcyproste? I. nie ulega również 
wątpliwości, że musiało być pisane nocą 
po dniu ciężkiej, wyczerpującej pracy. 


„Przedproże potegi“. 


nadeszła 
idee 


epoka piąta ludzko- 
należy skomasować, 


gen. Składkowski, 


Aktualne ostatnio zagadnienie upowsze- 
chnienia spożycia Surowców Krajowych w 
pierwszym rzędzie realizowane jest na od- 
cinku surowców pochodzących z pracy go- 
spodarstw rolnych, a wśród tych Surowców 
na pierwszy plan wysuwają się len i kono- 
pie. 

Dwustomilionowy import coroczny ba- 
wełny stał się bodźcem dla wzmożenia Za. 
stępczego przerobu lnu i konopi na tzw. ko. 
toninę. Jak wiadomo Ministerstwo Przemy- 
słu i Handlu nałożyło obowiązek na prze- 
mysi przędzainiczy przerobienia w roku 
1939 4 tys, ton Kotoniny. Ponad to rozwija 
się również przemysł Iniarski ześrodkowa- 


Na zdjęciu Pan Prezydent Rzeczypospolitej po złożeniu życzeń przez p. 
rząd. Stoją od prawej: minister spraw zagranicznych Beck, 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej, 
ściałkowski, marszałek Śmigły-Rydz, minister sprawiedliwości 
. oświaty Świę-tosławski. 
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j milionów otych na uprawę Inu i konopi 


uderza w harfę natchnionego stylu pisząc 
w przedmowie do swego dzieła (Skład gł. 
w ks. F. Hoesicka) niczym prawdziwy pro- 
rok: 


„Boże wstrząśnij Polską i roztwórz uwię- 
zioną przepotężną moc Wybranego Narodu 
i wezwij go, w nieskończonej swej opiece, 
do zwartego udziału poprzez wieki w budo- 
waniu uwielokrotnionych dróg myśli wo- 
dzów'. 

O jaką to przepotężna moc chodzi auto- 
rowi można się dowiedzieć ze str. 158 jego 
na pięknym papierze drukowanej książki: 


„Kształcenie uczuć macierzyńskich i u- 
sunięcie chorób (autor ma na myśli w pier- 
wszym rzędzie choroby weneryczne) zwię- 
kszy nasz przyrost 3-krotnie, a posunięcie 
polityki populacyjnej 1-krotnie. Musimy 
uczynić tak kolosalny przyrost, jakiego 
świat dotąd nie widział. My — orły pol- 
skie — wzlecimy nad Europą w roku 1958, 
rozgłaszając światu o Polsce 74-milionowej. 
Przy wykorzystaniu wszystkich czynników 
liczbę tę osiągniemy już w roku 1956, po- 
mijając niewielkie straty dotyczące przy- 
szłej wojny Światowej między państwami 
faszystowskimi i demokratycznymi. Niem- 
cy mogą mieć w tym roku co najwyżej 85 
milionów". 


Gdy postawimy p. Bodzechowskiego na 
czele Ministerstwa Rozrodczości Polskich 
Orłów od 1940 roku do 1956 urodzimy nie 
mniej ani nie więcej tylko 40 milionów wię 
cej dzieci. Rocznie będziemy płodzić po 
2 i pół miliona. Ponieważ obecnie płodzi- 
my po milionie, razem da to w przeliczeniu 
na tysiąc mieszkańców blisko 90 promil. 
Ponieważ trzeba jeszcze coś przeznaczyć na 
wyrównanie wypadków śmierci, należałoby 
dojść do jakichś 100 promil, tj. równo trzy 
razy tyle, ile wykazują najbardziej zdrowe 
i najbardziej pierwotne Społeczeństwa. Nie 
jest to znowu takie trudne, gdyż należy się 
spodziewać. że p. Bodzechowski opierając 
na tym wyliczeniu całe swoje dzieło zna 
jakiś środek, aby dzieci rodziły się tylko 
trojaczkami, a może nawet i pięcioraczka- 
mi. 


Ogromnie pocieszająca jest ta nadzieja 
na polską rozrodczość przy obliczaniu sto- 
sunku sił do Niemiec. Za 16 lat będziemy 
mieli 40 milionów dzieciaków od lat 0 do 15 
i będziemy na „Przedprożu potęgi”. Co 
nam takie Niemcy z ich marnymi 85 mi- 
lionami! Wyślemy przeciw nim zmotory- 
zowaną armię wózków dziecięcych. Wy- 
chyli się Niemiec z czołgu, to jakiś Loluś 
po łbie go flaszeczką od mleka zdzieli, albo 
co gorzęj Isia nastraszy włochatym nie- 
dźwiadkiem. I jak to będziemy potężni, gdy 
przyjdzie nam taką armię dzieci karmić 


Pan Janusz Aleksander Bodzechowski li przyodziewać.. Dlatego to czytając dzie- 
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Życzenia noworoczne na zamku w Warszawie. 


marszałka i 
sejmu Ma- 
kowski, marszałek senatu Miedziński, minister przemysłu i handlu Roman, premier 


marszałek 


minister opieki społecznej Ko- 
Grabowski, minister 


ny głównie na terenie miasta Bielska. 

Aby przystosować lepiej krajowy suro- 
wiec Iniany i konopiany dla przerobu fa- 
brycznego w miesiącu sierpniu r. ub. wpro- 
wadzone zostały normy standaryzacyjne na 
len polski a obecnie dowiadujemy się, iż o- 
pracowany został rządowy plan rozbudowy 
urządzeń dla przerobu lnu i konopi i że na 

najbliższy okres lat zostaną na ten cel uru» 
chomione kredyty w wysokości 5 miln. zł. 
Przy pomocy tych kredytów rozbudowana 
zostanie sieć czesalni lnu, jak również wspo- 
magana będzie finansowo inicjatywa two- 
rzenia nowych Kotoniarni. 


łe p. Bodzechowskiego odnosi się wrażenie, 
że się człowiek znajduje nie na przedpro- 
żu, tylko za progiem, ale nie potęgi, tylko 
nadpołęgi.. głupstwa. 


„Zagadka dziejowa Polski“. 


Pan Jerzy Braun pragnie wskrzeszenia 
polskiego mesjanizmu. Powołuje się na 
Słowackiego, że „Bóg bowiem chce Polski: 
aby czyniła Wysokość między Wysokościa- 
mi, do której dążą w ideałach inne naro- 
dy“. Autor dla spopularyzowania swych 
myśli używa języka nader prostego i nie- 
wymyślnego: 


„Naród absolutny, czyli naród w Bogu 
wyposażony w atrybuty wieczystości i nie- 
śmiertelności, jako żywa hipostaza absolu- 
tu, jest związkiem, unią dobrowolną lecz 
nierozerwalną duchów, ugruntowaną -bez - 
pośrednio na problematyce wewnętrznej 
absolutu, tzn. na wszystkości zasad i pro- 
blematów rozumu samego w sobie. Naród 
taki jest jednocześnie Kościołem, czyli 
zrzeszeniem moralno- -religijnym duchów i 
Państwem. czyli zrzeszeniem moralno-poli- 
tycznym duchów. Istnieje tedy, potencjo- 
nalnie a nawet i aktualnie, w obydwu sfe- 
rach rzeczywistości: achrematycznej i chre- 
matyczneji, którym odpowiadają potoczne 
pojecia „tamtego świata“ i „tego świata“, 
albowiem zdążą w równej mierze do roz- 
wiązania problematu nadprzyrodzonega 
zbawienia dusz jak i do rozwiązania pro- 
blematu ziemskiego Sprawiedliwości abso- 
lutnej*, 


Jeśli się ma parę większy ch słowników 
wyrazów obcych, tudzież parę encyklopedii, 
można w nich znaleźć, że: absolut — za- 
sada bezwzględna, atrybut — przymiot, hi- 
postaza — postać, problematyka — zagad- 
nieniowość, a chrematyczny coś jak wy- 
mienny, ale z zastrzeżeniem, że chromaty- 
czny znaczy już na pewno — barwny. Po- 
nadto zaleca się skończyć wydział filozofi- 
czny i przestudiować jedno z podstawo- 
wych dzieł Kanta. Po dokonaniu tego na- 
leży powyższe zdanie przeczytać jeszcze 
raz i dojść do przekonania, że jeśli naród 
jest jako Kościół zrzeszeniem moralno-re- 
ligijnym duchów i jako Państwo jest też 
zrzeszeniem moralno-politycznym duchów, 
to co ma zrobić z tym wszystkim człowiek, 
który czuje najwyraźniej w Świecie, że nie 
jest duchem? Z tego ostatniego powodu, 
wystukując materialnymi palcami ha ma- 
terialnej maszynie te uwagi. dochodzę do 
przekonania, że „Zagadka dziejowa Polski“ 
nie jest dla mnie tak wielką zagadką jak 
pytanie: dla kogo i po co się p. Braun tak 
wysila? Przecież duchy jego książki czy- 
tać nie będą. 


t 


„Pod znakiem faszyzmu“. 


Pan Ferdynand Goetel wskoczył w lukę. 
Wskoczył niezgrabnie, bez treningu, ale 
wskoczył. 'Tak się jakoś w Polsce składa, 
że mamy bardzo wielu polityków, wymy- 
ślających na demokrację, na komunizm i 
na faszyzm. Gdy się jednak tych ludzi pv- 
ta: a co kochani panowie Polsce zalecają, 
— odpowiadają wszyscy jak jednej matki 
synowie: Polska musi być inna, niedemo- 
kratyczna, niekomunistyczna, niefaszystow- 
ska, Polska musi być polska. Polska mu- 
si stworzyć własny ustrój, własną ideel.. 
Właściwie to jeszcze ci wyżej wyliczeni 
autorowie zasługują na poklask. Chcą 
stworzyć własną ideę, ich to zapłodnić 
musiały takie proroctwa o czymś „innym, 
jeśli wynaleźli swoje epoki, rozrodczość 
polskich orłów, czy tych moralno-politycz- 
nych duchów. 


Pan Ferdynand Goetel jako literat w v- 
kazuje w swojej książce wielką nieznajo- 
mość polityki. Zachwyca się faszyzmem 
w najbardziej powierzchowny sposób. Da- 
je na każdej kartce dowód, że zagadnienia 
ani zna, ani rozumie. Jest jak ktoś, kto 
pierwszy raz znajdując się na wystawie 
obrazów woła z wielką radością: popatrz- 
cie, co za piękna rama! Ale p. Goetel ma 
piękny, sugestywny styl i p. Goetel mówi 
po prostu o tym, co wszyscy zwolennicy 
faszyzmu w Polsce chowają pod korcem, ale 
mówi z punktu widzenia zawodowego poli- 
tyką poniżej elementarnego poziomu, Ę 


„Pod znakiem faszyzmu (Wyd. „Ro- 
ju“, w Bydgoszczy — wszystkie powyższe 
książki u Gieryna) nie spełni założeń auto- 
ra. Nie nawróci pewnie nikogo i nie zmu- 
si tych, którzy mówią o „innych planach“, 
aby zaczęli mówić otwarcie czego chcą i nie 
w sposób jak w trzech pierwszych dzie- 
łach. . 

* * * 

Ogólne wrażenie tych czterech książek 
jest więcej niż smutne. Wprawdzie nie- 
jedna z nich bawi miejscami lepiej od naj- 
lepszeji humoreski, ale razem pozostawia- 
ją przykre wrażenie, że myśl polska poli- 
tyczna znajduje się na manowcach. Lu- 
dzie nie widzą przed sobą światła, a może 
widzą go zbyt wiele i wysyłanego ze zbyt 
różnych źródeł. Chcą znaleźć droge i wzno- 
szą zamęt. A przed tym trzeba ostrzec y 
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Czy nauczono Niemca taktu i szacunku? 
Obywateł niemiecki z Bytomia Niemiec 
Otto Woschhik. żądał od kasjera kolejowe- 
go w Chorzowie, aby do niego, jako do 
Niemca przemawiał tylko po niemiecku. 
Został ukarany grzywną 30 złotową. 


Przyczyna pożaru pałacu Radziwiłłów 
w Nieświeżu. Przyczyna pożaru, który wy- 
darzył się niedawno na zamku  nieświe- 
skim, pyło wadliwe opuszczenie belek dre- 
wnianych do przęwodów kominowych. Po- 
nieważ ze względu ną silne mrozy, poko- 
je zamkowe opalano więcej, ogień przedo- 
stał się z przewodu na belki, które tląc się. 
spowodowały groźny pożar. 

Łódź liczy prawie 700 tys. mieszkańców. 
Ww Łodzi na dzień 1 stycznia br. liczba 
mieszkańców wynosiła 672.194 osób. 

100 rocznica Seminarium duchownego 
w Tarnowie. W r. b. przypada setna roczni- 
ca istnienia diecezjalnego Seminarium du- 
chownego w Tarnowie, otwartego w r. 
1839. Obecny rektor tarńowskiego Semina- 
rium duchownego, ks. infułat Roman Sit- 
ko, przygotowuje uroczystość jubiłeusze- 
ym która będzie świętem diecezji tarnow- 
skiej. 

Zwolnienie aresztowanych medyków. Z 
pozostających w aresztach lwowskich czie- 
rech studentów medycyny po przeprowa- 
dzeniu rewizji w Domu Medyków we Lwo- 
wie, zostało dwóch zwolnionych. Dwaj po- 
zostali przebywąją nadał w areszcie. U 
tvch bowiem znaleziono petardę. 

Handlarze żywym towarem grasują w 
stolicy? Więlkie wrażenie w Warszawie 
wywołało tajemnicze zaginęcie dwu mło- 
dvch dziewcząt żydowskich. Rodziny zagi- 
nionych przypuszczają, iż zostały one por- 
wane przez handlarzy żywym towarem. 15- 
letnia Sara. Iwienicka chciała wybrać się 
w wieczór sylwestrowy na zabawę, na co 
matka nie pozwoliła. Dziewczyna udała się 
wówczas do swej koleżanki 16-letniej Este- 
ry Kohnówny. Gdy Iwienicka nie wróciła 
w nocy ani nazajutrz do domu, zaniepo- 
kojeni rodzice przyszli do mieszkania Koh- 
nów. Okazało się. że i Kohnówna nie wró- 
cita. Udało się ustalić, iż widziano kole- 
żanki w jednym z kin w towarzystwie star- 
szęgo, eleganckiego męźczyzny. Później 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, środa, dnia 11 stycznia 1939 r. 


Droczystość 20-lcia oswobodzonia miasta Kruszwicy 


Kruszwica. Z dniem 2 stycznia upłynęło 
20 lat oswobodzenia prastarego grodu — 
Krusżwicy. Pamiętny ten dzień uczciła 
Kruszwica w dniu 8 stycznia br. bardzo u- 
roczyście. Miasto przybrano flagami o bar- 
wach narodowych. Uroczystość rozpoczęto 
zbiórką o godz. 10 rano. Wspaniały: pochód, 
który poprowadził p. por. rez. Jam Paprocki 
wyruszył z orkiestrą Sokoła na uroczyste 
nabożeństwc do prastarego kościoła kole- 
giackiego. Nabożeństwo celebrował ks, wik. 
Nowak. Piękne kazanie wygłosił ks. wik. 
Łój. Po nabożeństwie udano się przed po- 
mnik poległych powstańców. Tu p. bur- 
ruistrz. Borowiak złożył piękny wieniec, a 
orkiestra odegrała „W mogile ciemnej”. Na- 
stepnie przeszedł pochód ulicami miasta 
i udał się do historycznego lokalu hotel 


Ostrów Wikp. (lj) We wrześniu ub. r. to- 
czyła się przed ostrowskim sądem okręgo- 
wym jako I instancją rozprawa przeciwko 
Bronisławowi Kaczmarkowi i Feliksowi 
Wojtasikowi z Ostrowa, oskarżonym 0 roz- 
sypanie na szosie Ostrów—Kalisz pod Cze- 
kanowem żelaznych kolców i układanie 
sztab żelaznych, by w ten sposób uszkadzać 
pojazdy zdążające tą drogą, a w następ- 
stwie móc naprawiać we własnych warszta- 


„Gopło”, własn. p. Daleszyńskiej, 


skąd % 
lat temu wyruszyli powstańcy, ahy rozbroić 
Prusaków. Odbyła się tu akademia, którą 
zagaił słowem wstępnym p. por. rez. Pa- 
procki, prezes Tow. Powst. i Wojaków. 
Okolicznościowy referat wygłosił p. Andrzej 
Szymczak, prezes Zw. Powst. Wikp. Na dal- 
szy program złożyły się deklamacje wygło- 
szoņe przez p. Fabiszaka i p. Kühlównę. 
Chór meski Nadg. Tow. Śpiewu odśpiewał 
„Gaude Mater” pod batutą. dyrygenta p. Po- 
rankięwicza i Maciejewskiego. Hymnem 
państwowym zakończono akademię. 
Przygrywała orkiestra miejsc. „Sokoła” 
pod batutą p. Hernackiego. Po odbytych 
uroczystościach nastąpiła wieczorem zaba- 
wa. którą urządziła placówka Powstańców 


sięcy, który to wyrok zatwierdził Sąd Ape- 
łacyjny w Poznaniu, biorąc pod uwagę 
wielkie niebezpieczeństwo, jakie obaj oskar- 
żeni spowodowali dla ruchu kołowego. W 
motywach wyroku sąd potępił z całą suro- 
wością niecne czyny oskarżonych. 


Postęp (17?) motoryzacji. 


814 nowych pojazdów mechanicznych sprzedano w listopadzie ub. roku. 


Mimo wydarzeń wielkiej doniosłości po- 
litycznej, które — jak twierdzą koła ku- 
piectwa samochodowego — wywarły bar- 
dzo silny wpływ na osłabienie sprzedaży 
w październiku i listopadzie br. oba te 
miesiące zapisały się wyższą sprzedażą 
nowych poj. mech., niż odpowiednię mje- 
siące roku ubiegłego (w  paździęrniku 
1937 sprzedano 833 nowe poj. mech. — 


| 


i Wojaków. 
RRS o 
Sad apelacyjny zatwierdził wyrołs 
ma miebezpiecznuyzcha szkodników. 
tach wulkanizacyjnych uszkodzone opony. 
Obaj kombinatorzy otrzymali w I instan- 
cji karę bezwzględnego więzienia po 7 mie- 
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sam. ciężar. 
taksówek 
autobusów il 
motocykli JA051 33101 — 559 
poj. specjal. 1528 1486 8%. =: 
Jeśli idzie o przyrost nowych poj. mech. 
w okresie listopada br. i porównanie por 
szczególnych liczb z odnośnym zestawie- 
niem z listopada 1937 r. oraz z pażdzięrni- 


— Wojskowe siły francuskie na tere- 
nach zagrożonych. „Giornale d'Italia" do- 
nosi z Paryża, że w Algierze, Marokko i 
Tunisie wojskowe siły francuskie wynoszą 
obecnie 97 batalinów, strzelców, ` 8 pułków 
spahisow i 30 tys. ludzi innych formacji 
broni. Natomiast na wybrzeże Somalijskie 
wysłany został z Marsylii drugi z kolei ba- 
batalion Senegalczyków. 

— Księżniczka Elżbieta — księżną Wa- 
lii. Następca lub następczyni tronu angiel- 
skiego dochodzą do pełnolotności po ukoń- 
czeniu 12 lat życia. Król Jerzy po raz pier- 
wszy w roku ubiegłym rozmawiął ze swo- 
ją starszą córką, Elżbietą,, jako z następ- 
czynią tronu brytyjskiego. Z rana do księ- 
żniczki zjawił się mistrz ceremonii dworu 
królewskiego i doręczył jej zaproszenie u- 
rzędowe na „dorosłe* śniadanie dworskie. 
Następnie składano jej życzenia, a po tym 
nastąpiła nudniejsza. część ceremonii: wy- 
kład etykiety dworskiej. Księżniczka nosi 
dziś tytuł księżnej Walii i otrzymuje do- 
chody ze swego księstwa. 

— Córka właściciela 338 cukierni 22-let- 
nia miss Bary Hays jest córka Johna Hay- 
sa, zwanego „królem cukierków“, który 
ma w Stanach Zjednoczonych 338 cukierni. 
Miss Mary pracuje w zakładach ojca. Spe- 
cjalnością jej jest próbowanie cukierków. 
Dopiero po takiej próbie idą w 'świat. 

— Niebywałe mrozy w Turcji. Niebywa- 
łe mrozy i zamiecie śnieżne w Azji Mniej- 
szej w ostatnich czterech dniach spowodo- 
wały śmierć 32 wieśniaków. Na wsiach 
pojawiły się głodne wilki, które atakują 
mieszkańców. 

— Policja kłajpedzka nosi znaczki hez 
„Pogoni“, Jak donosi kłajpedzki „Vakarai“, 
dyrektoriat wydał rozporządzenie, na mo- 
cy którego funkcjonariusze policji autono- 
micznej będą nosili odtąd na czapkach je- 
dynie znaczki kraju kłajpedzkiego. Dotych- 
czas oprócz znaczka kraju. kłajpedzkiego 
nosili oni „Pogoń. 

-— Czworaczki brazylijskie zmarły, W 
Tatui w stanie St. Paulo urodziły się czwo- 
raczki, którym nadano imiona najwyź- 
szych dostojników Brazylii. Według ostat- 
nich wiadomości, czworaczki zmarły, Ro- 
dzice czworączków mają zamiar wytoczyć 
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stąpić śrubę okrętową zgłoszony został już stan na stan na w list. 1938 | sze w dziale taksówek i autobusów. R. Szores, skazany na śmierć za zdradę ta- 
do opatentowania w Urzędzie Patentowym E 1. 11 38 1. 12.38 przyb. ub. Jeśli idzie o wycofywanie poj. na zi- | jemnic wojskowych, dotyczących zachod- 
w Warszawie. Wynalazek ten uzyskał już | ogółem p. mech. 54.749 55.142 —  393| mę najwięcej wycofano motocykli (626 je- | niego pasa fortyfikacyjnego. Szores stał 
patenty w Niemczech, Anglii i in. kra- | sam. ogółem 40.675 40.555 120 -- | dnostek) i samochodów osobowych (463 je-| rzekomo na usługach wywiadu francu- 
jach. sam. osob. 24.847 24.883  —  36'dnostek). GAUTO). skiego. 
Andrew Soutar czął pojmować, co się z nim dzieje. | — Komu dałeś cygara? — zapytał 
bar 75 EEA ET Timson przeżył kilka bardzo przy- | prędko Spinnett. — Musimy coś zrobić. 
krych godzin, ale znał swego pana i — Powiem panu prawdę. Podarowa- 
zawsze przeczuwał jego życzenia. 'Nie | łem swojemu przyjacielowi, staremu in- 
wezwał więc lekarza. Długa służba u | spektorowi policji. 
Spinnetta, wpłynęła dodatnio na jego| — A! To zmienia postać rzeczy. Mam 
własną inteligencję. Wiedział, że w kra- | nadzieję, że on pójdzie z pudełkiem do 
jach podzwrotnikowych pije się wiel- | Scotland Yardu i tam je otworzy, W 
kimi haustami czysty spirytus jako le- | porządku, Timson. Nie będzie naszej 
carstwo A ukąszenie węża. Pan wspo- | winy. Chciałbym się jeszcze przespać. 1 
mniał o truciźnie. Jakim cudem Stę | Pilnuj, żeby mnie kto nie budził. Poło- 
zatruł, rk nie wiedział. Wiedział żę się na sofie. Miej się na baczności. 
RA że należało czekać na działanie | Dziś nie chcę gości. Gdyby lord Dargot 
Przekład autoryzowany z angielskiego. SDE 32 telefonował, powiedz, że czuję się tro- 
8) Spinnett, ledwie się ocknął, zapytał: chę słabo i że sam się do'niego zgłoszę. 
(Ciąg dalszy) a za okazaną mi uprzejmość. ię Co zrobiłeś A cygarami, Wróć p Timson wyszedł wolno z pokoju, mar- fk 
pa i E iech pan nie zapomina, że przyjmiemy imson musiał się przyznać, że obró- | szcząc czoło. Myślał o inspektorze po- 
= Z największą przyjemnością — PO-| nana zawsze z otwartymi rękami. cił je na prezent. ` f licji, któremu podar ł pudełk g 
wiedział detektyw, ale w głębi duszy po- A : ; > IPO e ERU EES WS: 
p p 4 RE S > M ? — Bardzo dziękuję. — Pan zawsze mi daje takie rzeczy — | Dwa razy zdarzyło się, że ów inspektor 
iw ART de RENEA pEr SARR z Podali sobie ręce i arystokrata opu-|tłumaczył się. — Jak mnie co niepo- | zeznawał w sądzie przeciwko Timsoro- i 
Yaka 0 A A A papii y J ścił progi. PAŹ trzebne, to daję komu innemu. wi i za każdym razem powiedział sę- 
JC Je: JAE p W dwie minuty później słynny de- — Głupi jesteś, Timson. Kto wie, czy | dziemu, iż ogromnie boleje, że takiego 
Wszedł stary Timson z niewielką tektyw, zawsze taki przezorny we wszy- | nie podarowałeś komu śmierci. Co zro- |inteligentnego człowieka pociągają do 
paczką, doręczoną przez pocztę. stkim co czynił, wił się na podłodze w | biłeś z pudełkiem? odpowiedzialności. Timson zadał sobie 
— Dlaczego nie otworzyłeś? — zapy- boleściach. Krzyki pana zaalarmowały — Spaliłem. i pytanie: 
E Spiakeił > A! cygara! — spojrzał | 1 RaRa: oiei i „ | — Ach, głupi, głupi! Domyślasz się| — Co będzie ze mną, jeżeli on powie, 
na lorda. — Ludziom się zdaje, że od-| Hin TROP: Ż3 „ wyjąkał nie- SROCIĘA kto to przysłał? od kogo dostał to pudełko? Już czuję 
2. za upezistość. przieławczy A. = Wódki! Piorunem! Czy-| — Nie. LA ; s stryczek na szyi. | 
pudełko lichych cygar. Zresztą nie pa- stej. wódki! — Podważając wieczko ukłułem sięw |  Spinnett, nim się położył, przypom- 
lẹ cygar i prosiłbym lorda, żeby mi ich| Timson nie pytając o nic, skoczył do palec. i Jestem przekonany, że na|niał sobie o kopercie, pozostawionej 
nie przysyłał, Swoją droga... sąsiedniego pokoju. Przyniósł butelkę. | 8% oździku była trucizna. L przez Bartoną. Na myśl, że nie był cie- 
Wyjąj scyzoryk i podważył ostrzem ukląkł przy panu, uniósł mu glowęi — Proszę pana, na palcu znać tylka kawy zawartości, strzepnął palcami: 
wierzch pudełka. Przy tej czynności | pozwolił mu pić czysty Spirytus, póki lekkie zadrąśnięcie. Gdyby gwóżdź był „Ależ ja głupi! Biorąc ją od Bartona, l 
skaleczył się w wielki palec o malutki | ten chciał. Wypiwszy pół butelki Spin- zatruty, to jużby pan miał rozognione uważał, że to prezent od wariata. Rzu- 
gwożdzik. Upuścił z irytacją pudełko | nett oddał ją Timsonowi i opuścił gło- | tu naokoło. = A ci} niedbale do szuflady, nie chcąc otwie- 
na stół i przycisnął rankę do ust. wę na podłożoną poduszkę. Oczy zaszły Spinnett przyjrzał się rance. rać w jego obecności. Teraz doznał 
— Kara za to, że zganiłem darowa- | krwią, powieki ciążyły sennie. Nie mógł — Masz słuszność. Nie od tego mi się wstrząsu. Koperta zawierała istotnie 
nego konia — zakpił. zebrać myśli, bo naturalnie upił się. |to zrobiło. Palec już si rawie za. |tysiąc funtów w banknotach z wszelką 
g p i Je dż ck p 3 3 ERL AE j 
Lord Dargot tylko się uśmiechnął. | Zapadając w ciężki pijacki sen, wyszep- goil. Ale na dłoni jest drugi znak od u- pewnością niesfałszowanych. Do pie- 
g y ę à Aaa CA d : 5 ; . 
Podając rękę gospodarzowi rzekł: tał w formie objaśnienia: kłucia. Skąd ja to mam? niędzy dołączona była kartka zapisana 
— Miło mi było pana poznać, panie — Wódka — wódka zabije truciznę! — Też pewnie się pan skaleczył o pu- | energicznym pismem: $ 
yio p : - 3 p 
Spinnett. Jestem panu ogromnie] Dopiero nazajutrz rano Spinnett za- dełko. (Ciąg dalszy nasto-". i 
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DZIENNIK BYDGOSKI 


| _ Rok XXXIII. Nr8. 
Piąta strona. 


DZIAŁ GOSPODARCZY jj; 


GADU, 


GADU... 


Muszą się pieniądze znaleźć... 


Przypominamy naszym czytelnikom sta- 
nowisko, jakie zajęliśmy w stosunku do pro- 
gramu min. Kwiatkowskiego, który jest bar- 
dzo ostrożny, ale bardzo, bardzo niewystar- 
czający. 

_ Życie w Europie idzie w oszalałym tem- 
pie. Polska musi gonić bardziej zaawanso- 
wanych, a tymczasem raczej się cofa. 

„Gazeta Polska* w numerze z dn. 9 bm. 
omawiając zagadnienie budowy dróg w Pol- 
sce do takich to wniosków dochodzi: 

„Wiemy więc o złym stanie nawierzchni 
olbrzymiej ilości dróg w Polsce, statystycz- 
nie uznanych za dobre, ale które istotną 
swą „wartość“ wykażą dopiero w wypadku 
bardziej intensywnego (częstego) na nich ru- 
chu. Wiemy i o tym, że w kolebce nowej 
Polski, w COP-ie, w ośrodku życia i ruchu, 
postępu i rozwoju — obok wspaniałych fa- 
bryk obronnych, rosnących jak grzyby po 
deszczu, notuje się nadal stan dróg, Który 
zadowolić może tylko człowieką mocno nie. 
wybrednego. Wiemy i o tym, że w progra- 
mie na rok 1939 figuruje tylko budowa ko- 
lei Skierniewice — Łuków oraz Zawiercie 
— Tarnowskie Góry, gdy gospodarka polska 
od lat wielkim głosem woła o szereg innych 
Wiemy dalej 
o braku parowozów i wagonów na PKP io 
tym, że na jedną węglarkę pakuje się o parę 
ton więcej niż pozwala na to racjonalna go- 
spodarka taborem. Wiemy wreszcie, że każ- 
de 10 milionów, dodatkowo przyznane na 
cele komunikacyjne, są przez władze kole- 
jowe lub drogowe przyjmowane niemal ze 
łzami wzruszenia, gdy przecież kilka Setek 
milionów rocznie na cele inwestycji i roz- 
budowy komunikacji są warunkiem sine 
qua non (koniecznym) już nie tylko trwałe- 
go rozwoju, lecz po prostu należytego fun- 
kcjonowania gospodarki polskiej. 

* x * 

, Nie jesteśmy pesymistami. Wielokrotnie 
dawaliśmy wyraz naszemu przekonaniu, że 
właściwe podejście do: problemu (zagadnie- 
nia) i dobra organizącja pozwolą Polsce na 
pokonanie wielu tru jhości, pozornie będą- 
cych przeszkodami nie do przebycia. I wie- 
lokrotnie notowaliśmy objawy budzącej się 
prężności oraz wielkie osiągnięcia polskiej 
pracy. 

I dlatego tym mocniej podkreślamy ko- 
nieczność takiej modyfikacji i intensyfika- 
cji (nasilenia) naszej polityki gospodarczej, 
aby znalazły się niezbędne środki na regu- 
lację Wisły, na budowę dróg, Kolei i tabo- 
ru, aby przygotowane plany rozbudowy ko- 
munikacji, będące przecież zasadniczym 
warunkiem podniesienia gospodarczego 
Polski, mogły być nareszcie wcielone w ży- 
cie — w tempie odpowiednio przyśpieszo- 
nym. 


Wpływy i wydatki budżetowe 
w grudniu. 


* Tymczasowe zamknięcia rachunków 
skarbowych za. miesiąc grudzień 1938 r. tj. 
dziewiąty miesiąc okresu budżetowego 
1938/39 wykazują dochody w kwocie 221.390 
tys. zł i wydatki 216.944 tys. zł; nadwyźka 
dochodów wynosj zatem 4.446 tys. zł. 


Po potrąceniu niedoborów za okres od 
1 kwietnia do końca listopada 1938 r. w su- 
mie 2.605 tys. zł, tvmczasowe zamknięcie 
9-ciu miesięcy bieżącego okresu budżetowe- 
go wyraża się nadwyżką w sumie 1.841 tys. 
złotych. 

W porównaniu z wynikami listopada 
1938 r. dochody w grudniu 1938 r. są wyż- 
sze o 7.682 tys. zł, wydatki zaś w porówna- 
niu z listopadem 1938 r. są wyższe o 3.346 
tys. złotych. 

W porównaniu z wynikami grudnia 1937 
roku dochody budżetowe są wyższe o 7.434 
tys. zł, a wydatki o 7.577 tys. zł. 


Wzrost wpływów skarbowych nastąpił 
w podatkach bezpośrednich i pośrednich 
oraz w monopolach; natomiast obniżyły 
się wpłaty przedsiębiorstw państwowych, 
mianowicie wpłaty te wynoszą w grudniu 
1938 r. mniej niż 50% wpłaty, dokonanej w 
grudniu 1937 r. (4,8 miln. zł w porównaniu 
do 9,8 miln. zł w grudniu 1937 r.).. 


St. Szukalski, Bydgoszcz. 
Notowania z ostatnich dni za 100 kg. 


Bydgoszcz, dnia 9. stycznia 1939 r. 


czerwona 103,00—110,00: Koniczyna szwedzka 
13,00—150,00: Koniczyna, biała 180,00—250,00: Koniczyna 
żółta w łaskach 00,00—' 0,00; Koniczyna żółta odłuszcezona 
60,00—70,00: Przelot 6 ,00—75,00: Rajgras angielski 95,00- 
100,00. Tymotka 3,00-—38,00; Seradeta 24,00—27,60; Wyka 
letnia 18,00—22.00; Wyczka zimowa 00,00 00,00: Peluszka 
22,00 - 28,00: Groch Wiktoria 24,00—29.00 Groch połny 22,00 - 
24,00: Groch zielony 24,00 25,00: Rzepak zimowy 42,00 — 
44,00; Rzepik etni 40,00—41,00; Rzepik zimowy 40,00 — 41,00- 
Siemię Iniane 50.00-52,00: Len 00,00—00,00: Mak niebieski 
76,00—80,00; Mak biały 100,00—110,00 Łubin żółły 11,00 
12,00; Łubin niebieski 9,00 - 10,00, Gorczyca 39,00—41 00; 
Tatarka 19,00—22 00; Proso zwyczajne 19,00—2.,00, Buraki 
Pastewne  Eckendorfy żółte prima hodowli 00.00 --00,00 
Kukurydza Bydgoska 00,00—00,00, Kukurydza Koński Ząb 
40,00 —0000, Malwa pastewna 0U0.060—C00,00, 


Pieniądze na rozbudowę komunikacji 
muszą się w Polsce znaleźć, Tym bardziej, 
że pieniądze te zwrócą się jutro z nadwyż- 
ką, nie ma. bowiem równie rentownego w 
Polsce przedsięwzięcia — rentownego spo- 
łecznie i pośrednio — jak drogi, uspławnio- 
ne rzeki, kanały i koleje“. 


Gadu, gadu... Dlaczego to „Gazeta Pol- 


ska“ nie pomyślała o tym wszystkim wte- 
dy, kiedy min. Kwiatkowski swe plany 15. 
lecia opracowywał?.. Teraz się dużo mówi 
dla zamydlenia oczu, gdy jest oczywistym, 
że tyle czasu zmarnowano na popieranie 
polityki min. Matuszewskiego, który chciał, 
aby się w Polsce wszystko zawaliło w imię 
utrzymania kursu złotego i wysokiego 
pokrycia waluty. 

Teraz się mówi, że pieniądze muszą się 
znaleźć. Za trzy miesiące trzebaby już 
drogi budować. Zobaczymy wtedy, że pie- 
niądze się nie znajdą, bo to jest trudna 
sprawa, a zbyt trudne sprawy jakoś się do- 
czekać rozwiązania nie mogą. m 


IMMO 


Dopytują się o towar polski. 


Warto _ przytoczyć, co pisze ostatnio 
„Dziennik Zjednoczenia* (Chicago) na ten 
temat: a 

Pierwsza wystawa towarów polskich w 
Toronto w Kanadzie, która odbyła się w je- 
sieni roku ub. wywołała znaczne zaintere- 
sowanie importerów kanadyjskich przemy- 
słem polskim. 

Polaków, którzy brali udział w tej wy- 
stawie lub zwiedzili ją j»'a obserwatorzy. 
uderzył brak nie tylko wic .opolskich firm, 
ale też pomorskich i śląskich. 

Importerzy kanadyjscy dopytują się o 
towary polskie. 

Sprawami handlowymi zajmuje się Ko- 
misariat Konsulatu Polskiego w Montrealu. 
Nie ma on jednak zastępców w innych 
miastach Dominium Kanadyjskiego i wo- 
bec tego nie jest w stanie zająć się w zu- 
pełności sprawami polskiego eksportu. 


Powtóre importerzy w Kanadzie wolą 
mieć do czynienia bezpośrednio z firmami 
w Europie za pomocą ogłoszeń, z których 
wyczytują adresy przedsiębiorstw produ- 
kujących artykuły przez tamtejszy rynek 
wymagany. Tego rodzaju komunikacja bez- 
pośrednia jest charakterystyczna dla ame- 
rykańskich zwyczajów handlowych i jako 
system szybkiego załatwiania wszelkich 
spraw importowych. 


Ponieważ w naszych czasopismach licz- 
ba ogłoszeń firm polskich jest bardzo nikła, 
wobec tego z braku ogłoszeń wymagany 
jest inny sposób komunikacji między eks- 
porterem polskim a importerem kanadyj.- 
skim. 

Celem nawiązania stałego i lepszego kon- 
taktu w handlu zagranicznym, zwracać 
trzeba coraz częściej uwagę na indywidual- 
ne usiłowania Polaków kanadyjskich, któ- 
rzy starają się sprowadzić towary z Polski. 
` Dla zapoczątkowania łączności kore- 
spondencyjej, Związek Obrony Przemysłu 
Polskiego podaje adres poważnej firmy ka- 
nadyjskiej, poszukującej polskiego towaru 
żywnościowego, jak: różnego rodaju orze- 
chów, artykuły puszkowe, konserwowane 
szynki i drób, cukierki itd. 

Firmą tą jest: W. G. Patryck & Co. Ltd, 
51-53 Wellington St. W. Toronto, Ontario, 
Canada. 

Firmy polskie zainteresowane w handlu 
eksportowym z Kanadą, mogą nadsyłać 
szczegółowe informacje i przede wszystkim 
cenniki pod powyższym adresem, jeżeli li- 
sty pisane będą w języku angielskim; w 
przeciwnym razie uprasza się kierować li- 
sty z ofertami pod adresem: — Mr Henry 
Kozłowski, Polish Export-Import Corres- 
pondent, 42 Massey St., Toronto, Ontario, 
Canada. (Wer.). 


MMM mmmmmmhmmmm»mmmmmmmmmmmmmAmmmmtmrmme 
Ceny zbóż niższe 
niż w sierpniu. 

Stan rolnictwa pomorskiego w miesiącu grudniu. 


Pod względem . przebiegu temperatury 
miesiąc grudzień charakteryzowały mrozy, 
odbiegające od normy; dochodząc w niektó- 
re dnie do 20 stopni Cels, przy czym pa- 
nowały silne wiatry przy zupełnym braku 
okrywy śnieżnej. 


W jakim stopniu zostały uszkodzone 
przez suche mrozy oziminy, koniczyny i 
drzewa, trudno obecnie osądzić. W niektó- 
rych okolicach zające i króliki uszkadzały 
korę drzewek przez jej obgryzywanie, w po- 
lu zaś i w stertach ze zbożem wystąpiły 
więcej szkodłiwie myszy polne. 


Na rynku zbożowym sytuacja była wy- 
soce niepomyślna dla rolnictwa pomorskie- 
go. Cena żyta utrzymywała się na pozio- 
mie ok. 14 zł za 100 kg, tj. około 50% po. 
niżej poziomu ceny opłacalnej. W miesią- 
cu grudniu cena żyta Spośród czterech głó- 
wnych zbóż była najniższa, Dla jęczmie- 
nia dzięki ożywieniu eksportu koniunktura 
była lepsza, niż dla pozostałych zbóż. W 
połowie miesiąca ceny uległy nieznacznej 
poprawie na skutek wzrostu popytu, Szcze- 
gólnie na pszenicę. Tendencja cen owsa 
była słaba na skutek zakończenia zakupów 
przez wojsko. Przeciętna miesięczna cena 
za 100 kg w grudniu 1938 r. w stosunku do 
przeciętnej ceny analogicznego okresu ro- 
ku 1937 była niższa przy życie i pszenicy o 
około 8 zł, przy jęczmieniu o 2,20 zł, przy 
owsie o 5 zł. Podaż zbóż była umiarkowa- 
na, a w połowie miesiąca nawet słaba. 
Przyczyniły się do tego niekorzystne wa- 
runki atmosferyczne, szczególnie silne mro- 
zy, oraz wstrzymanie się rolników ze sprze- 
dażą większych partyj zboża, licząc na za- 


MAMMA 


powiedzianą zwyżkę cen w drugim półro- 
czu roku gospodarczego. 

Omawiając sytuację w zakresie cen zbóż, 
należy podkreślić, że poziom cen zbóż w 
grudniu był niższy, niż w sierpniu ub. r., 
co naraziło rolników, którzy korzystali z 
kredytów rejestrowanvch i zaliczkowych 
na poważne Straty, gdyż w okresie zaciaga- 
nia pożyczek zastawowych ceny żyta kształ- 
towały się na poziomie 15 zł, gdy tymcza- 
sem w okresie spłaty pierwszej raty pożycz- 
ki ceny żyta utrzymywały się na poziomie 
14 zł za 100 kg. |. 

Na rynku zwierząt rzeźnych w porówna- 
niu do cen z poprzedniego miesiąca, zazna- 
czyła się wyraźna zmiżka cen bydła. Zniż- 
ka ta została wywołana wzrostem podaży 
zwierząt rzeźnych ze strony producentów, 
którzy wyrzucali na rynek wszystek nad- 
miar zwierząt, dostosowując ich ilość do 
ilości paszy, posiadanej na okres zimowy. 
Rolnicy pozbyli się przede wszystkim ma- 
teriału słabego, którego przezimowanie w 
gospodarstwach nie opłaca się. Z tych 
względów większa część dostarczonego na 
rynek towaru nie odpowiadała wymaga- 
niom rynkowym. à 

Ceny trzody chlewnej, szczególnie typu 
ciężkiego, wykazywały w drugiej połowie 
miesiąca nieznaczną noprawę, spowodowa- 
ną wzrostem zapotrzebowania w tym okre- 
sie, ; 

Porównując poziom cen w grudniu z a- 
nalogicznym okresem roku ubiegłego na- 
leży stwierdzić, że ceny bydła i trzody chle- 
wnej kształtowały się w tym okresie prze- 
ciętnie o około 10% niżej niż w roku ubie- 
głym. 


NAA 


Ocena obecnej sytuacji gospodarczej Rzeszy. 


W „Völkischer. Beobachter“ ukazał się 
niedawno artykul według którego przyłą- 
czenie nowych terytoriów do Rzeszy wpły- 
nęło na podniesienie się produkcji, stanu 
zatrudnienia i obrotów towarowych. I tak 
w 1938 r. w dawnej Rzeszy zatrudnionych 
było 21 miin. robotników, wobec 12 miln. ro- 
botników'w 1932 r. Rozmiary "rodukcji na 
jesieni 1938 r. były o 33 proc. wyższe od sta- 
nu z 1928 r. i o 146 proc. wyższe niż w 1932 
roku. Produkcja. surowej stali wzrosła w 
Niemczech do rozmiarów produkcji stali w 


USA. Dochód narodowy osiągnął w 1938 r. 
sumę 76 mild. RM wobec 45 mild. RM w 
1932 r. W dalszym ciagu — pisze dziennik, 
że import surowców, brak rezerwy złota i 
dewiz, nie posiadania depozytów zagranicz- 
nych kapitałów, antypropaganda nieprzy- 
jaznych Niemcom kół, nie pozwoliła jednak 
zająć Niemcom odpowiedniej pozycji w go- 
spodarce światowej. Niemcy muszą kroczyć 
nowymi, trudnymi drogami, co powoduje 
niejedno przegrupowanie w gospodarce nie- 
mieckiej. 


Jak uzyskuje się ulgi budowlane 
dla robót rozpoczętych w 1938r. 


Ministerstwo . Spraw Wewn. wystosowa- 
ło pismo okólne, w którym podaje, że w 
myśl ustawy o ulgach inwestycyjnych, do- 
my, których budowa została rozpoczęta 
przed dniem 1 Stycznia 1939 r. korzystają z 
ulg, przewidzianych w ustawie z dnia 24-go 
marca 1933 r. 


Za rozpoczęcie budowy przepis ten uwa- 
ża wykonanie fundamentu pod przyszły 
dom. 


Z uwagi na to, że ulgi dla nowowznoszo- 
nych budynków, przewidziane w ustawie z 
dn. 24 marca 1933 r., są znacznie szersze ód 
ulg, 9-go kwietnia 1938 r., można było zaob- 
serwować w końcu ub. roku znaczny pęd do 
rozpoczęcia robót budowlanych — Ściśle do 
wykonania fundamentu, by nabyć prawo do 
ulg, przewidywanych w ustawie 1933 r. 

W związku z tym powstało zagadnienie 
zabezpieczenia dowodu, że w dniu 31 gru- 
dnia 1938 r. fundamenty pod budowę domu 
były wykonane. 


Dowodem takim jest odpowiednie za- 
świadczenie władzy, wykonywującej nadzór 
nad robotami budowlanymi i tak też tę 
rzecz ujmuje rozporządzenie wykonawcze do 
ustawy o ulgach inwestycyjnych. Na sku- 
tek tego przepisu, zgłaszać się będą do 
władz budowlanych osoby, które budowę 
domów rozpoczęły z prośbą o wydanie za- 
świadczenia, stwierdzającego, że w dniu 31 
grudnia 1938 r, fundamenty były wykonane. 


Wobec powyższego, Min. Spr. Wewnętrz- 
nych prosi o pouczenie organów "odległych, 
by nie czyniły przeszkód osobom zaintere- 
sowanym, a ponadto, aby z urzędu sporzą- 
dziły wykazy budynków, Których fundá- 
menty były w tym dniu gotowe i wykazy te 
zachowały do dyspozycji władz skarbowych. 


Zaświadczenie, bądź wykazy, o których 
wyżej mowa, powinny zawierać: imię i na- 
zwisko właściciela budowy, miejsce położe- 
nia wznoszonego budynku (miejscowość, u- 
lica i numer), oraz wyraźne stwierdzenie, że 
w dniu 31 grudnia 1938 r. fundamenty były 
wykonane, tj. wyprowadzone ponad ziemie. 


Przepisy prawa budowlanego nie precy- 
zują bliżej pojęcia (fundamentu), wobec cze- 
go w kwestii, czy wykonana część budynku 
obejmuje fundamenty, decyduje w każdym 
poszczególnym przypadku właściwa władza, 
wykonywująca nadzór policyjno-budowlany 
na podstawie istniejącego stanu faktycz- 
nego. 


Lokomotywy polskie dla Bułgarii. 


W grudniu 1938 Pierwsza Fabryka Loko- 
motyw w Polsce SA dostarczyła bułgarskim 
kolejom państwowym 3 wielkie lokomotywy 
typu Mikado, które będą prowadziły mię- 
dzynarodowe pociągi. Te pierwsze wykońa- 
ne w Polsce lokomotywy 3-cylindrowe są 0- 
statnim wyrazem techniki parowozowej i 
całkowicie  zadośćuczyniły wymaganiom 
władz kolejowych Bułgarii. 

Należy zaznaczyć, że jest to już drugie 
zamówienie, które Polską otrzymała z Buł- 
garii, a to dzięki temu, że pierwsze loko- 
motywy, pracujące tam już od kilku lat, zy- 
skały pełne uznanie. 

Spółdzielczość rolniczo-handlowa w Cen- 

tralnym Okręgu Przemysłowym. 

Równolegle z powstającymi zakładami 
przemysłowymi, miejscowa ludność organi- 
zuje spółdzielnie przetwórcze, handlowe, 
chałupnicze. 53 spółdzielnie rolniczo-handlo. 
wych, nie licząc oszczędnościowo-pożyczko- 
wych i mleczarskich na terenie COP'u, na- 
leżących do Okręgowego Związku Spółdziel 
ni Rolniczych i Zarobkowo-Gospodarczych 
we Lwowie, wszechstronną swą działalno- 
ścią stały się regulatorem w wymianie mię- 
dzy rolnikami — producentami — robotni- 
kami — konsumentami. 

„Celem sprawniejszej i tańszej obsługi 
miejscowych spółdzielni  rolniczo-handlo- 
wych, sklepów, kółek rolniczych i drobnego 
kupiectwa, zorganizowano w Rozwadowie 
Spółdzielczą hurtownię, dostarczającą arty- 
kuły użytku domowego i rolnicze. Z fundu- 
szu spółdzielczego Banku Rolniczego w Ja- 
rosławiu wybudowano magazyn zbożowy o 
pojemności 300 ton, a to celem podjęcia sku- 
pa zboża od okolicznych drobnych rolni- 

ÓW. 


Wzrosło spożycie żywności 
w warstwie robotniczej. 


Według obliczeń Spółdzielczego Instytu- 
tu Naukowego spożycie żywności przez lud- * 
ność robotniczą wzrosło dość poważnie w 
roku 1938 w porównaniu z rokiem 1937. 
Przyjmując za 100 poziom odpowied- 
nich miesięcy r. 1937 (dla stycznia 1938 — 
styczeń 1937, dla lutego — luty itd.) otrzy- 
mamy następujące wskaźniki robotniczego 
spożycia żywności w pierwszych 8 miesią- 
cach 1938 r.: styczeń — 122, luty — 120, ma- 
rzec — kwiecień — 117, maj — 114, czerwiec 
— 105, lipiec — 109, sierpień — 105. Jak wi- 
dać, największa różnica poziomu spożycia 
w obu latach zaznaczyła się w pierwszych 
miesiącach r. 1938. TIR 
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10.000 zł. — 30471 146571 


5.000 zł. — 62829 65335 71905 89769 
13117 

2.000 zł. — 1399 1931 4378 9100 2484 
20841 31812 57927 64320 70448 71714 
72335 72837 81738 

1.000 zł. — 14083 16760 17429 21154 
29442 31899 35102 46269 56366 62561 
62740 64269 69038 86782 89559 92990 
94722 100815 105761 107948 112103 120754 
121783 13117 149013 149808 
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119 35 40 298 98 494 520 724 851 
88 76 1098 264 93 26 376 86 495 509 
612 97 730 2316 486 74 549 527 792 
823 3072 289 97 354 514 610 15 75 
86 4333 166 257 356 456 T1 76 535 
36 41 741 909 5245 402 747 64 811 
29-55 909 6265 353 63 473 632 85 758 
249 7153 257 95 429 556 57 677 95 
780 82 913 92 8080 103 224 512 .715 
84 843 947 9097 141 80 246 64 71 
315 16 19 80 81 410 31 566 74 632 23 
69 748 808 971 

10678 99 783 849 921 11003 133 
42 61 216 71 99 360 504 707 14 54 
59 807 95 12030 71 181 306 476 655 
99 780 812 923 89 13354 67 71 762 
805 76 914 14063 230 59 352 88 497 
616 49 611 727 31 15071 61 76 141 
283 619 53 755 816 81 978 16234 368 
424 50 734 932 17083 146 247 320 478 
610 18181 283 339 53 74 605 853 924 
42 19045 91 119 321 619 39 703 869 
938 72 

20009 27 107 74 84 89 204 42 430 
620 66 82 712 59 895 21056 80 81 88 
218 84 407 15 61 521 36 693 94 758 
825 68 22063 69 91 171 86 214 320 
52 420 704 23012 16 225 45 377 410 
33 76 532 35 43 59 76 713 58 67 810 
26 42 928 24027 178 84 306 549 667 


976 48025 34 176 214 27 310 446 63 
564 98 561 622 957 87 97 49086 144 
90 222 27 »98 846 


50048 83 98 263 344 414 591 667 87 
839 940 51000 117 239 64 395 503 625 
29 755 871 89 919 52005 171 226 312 39 
84 604 746 861 91 53075 189 217 372 80 
415 63 71 518 94 771 98 824 51 86 96 
906 27 43 52 54067 104 28 53 405 901 
55210 418 37 625 775 874 945 36018 20 
361 675 88 97 939 57169 289 349 98 447 
48 83 94 508 604 83 908 58266 93 354 
413 61 770 850 59132 38 235 71 376 85 
424 512 72 711 818 60236 366 671 796 
61061 441 584 702 860 92 954 62051 75 
146 221 40 71 302 52 406 675 787 838 
912 38 6314] 232 79 344 83 692 783 826 
64182 245 54 373 87 592 737 68 809 88 
65253 72 97 341 99 479 679 724 917 66025 
120 35 94 204 332 577 732 58 928 59 91 
67017 68 341 84 764 68135 394 498 573 
85 681 88 892 923 32 69353 61 498 570 
799 820 70021 80 245 424 90 694 753 84 
71105 12 41 243 376 484 509 73667 830 
68 78 72054 111 15 62 530 41 776 87 
73062 116 201 15 409 513 50 68 769 98 
830 74024 39 176 474 668 75001 9 63 171 
78 86 234 35 431 43 59%0 95 621 818 28 
69 77 76003 69 360 641 42 753 807 71 911 
45 77105 359 98 648 731 88 817 78069 
367 484 510 738 841 54 79032 33 82 199 
400 16 44 546 79 667 737 866 80020 53 
64 191 216 91 479 632 90 742 919 81034 
157 61 276 389 425 563 620 63 725 803 
80 82014 395 431 598 907 61 89 83101 
383 416 96 712 80 84074 182 413 859 77 
25190 260 444 645 71 900 86020 110 40 
53 203 328 86 579 603 16 56 901 62 88010 
22 115 79 268 91 79% 850 93 9%1 28 77 
80 410 592 664 881 970 91176 230 57 397 
416 76 749 81 94 838 41 945 51 92038 67 
174 90 547 51 62 960 93171 310 410 93 
627 97 678 738 822 86 952 94076 296 93 
435 89 534 910 95255 63 77 426 637 717 
49 889 953 96046 104 49 207 72 96 320 
40 44 424 92 585 86 638 917 72 97923 
252 88 480 528 55 90 602 825 98115 288 
838 83 908 36 99204 306 55 77 502 927 


913 58 25182 98 278 80 315 552 45 | 56 


82 701 42 998 26038 184 243 363 67 
76 401 512 603 68 76 922 27305 40 
439 534 674 91 94 859 65 99 28136 
47 50 56 59 70 441 58 527 45 637 
75 91 705 58 82 804 42 62 29048 57 
ze 34 337 62 437 50 563 693 740 838 
T1 

30043 208 76 395 444 57 525 30 650 
975 31065 180 249 384 602 30 96769 
923 56 32286 327 67 408 605 62 78 
733 801 923 32 50 84 33116 75 268 
379 223 78 86 831 85 928 34022 86 


130 75 302 79 90 744 839 98 35008. 


126 80 83 202 18 61 92 304 18 31 54 
442 80.573 86 624 25 839 991 36040 
162 71 209 98 336 79 446 557 64 626 
770 37123 78 204 32 82 92 500 70 
613 758 931 40 38066 174 244 320 
8 29 55 97 400 523 76 669 95 918 
76 39154 62 97 235 310 52 77 452 
569 645 73 82 926 99 

40041 57 58 113 80 216 94 352 69 
432 523 601 19 945 41372 85 90 774 
96 841 46 61 967 42299 309 53 70 
80 436 83 676 731 871 43017 120 22 
202 27 303 58 465 507 54 728 941 
44346 57 74 88 438 99 69 505 704 
7 25 806 11 12 72 45132 217 59 315 
71 426 534 687 757 86 832 96 981 
46129 745 99 844 952 47034 51 108 
B5 217 33 535 680 92 737 81 894 95 


Warszawa, Marszałkowska 154. 
Losy |. kiasy są już do nabycia. 


Czy to prawda, = 
Goebbel: zakochał się w Czeszce ? 


„Lidła Baarowa bohaterką romansu ? 


Goebbels 
przejścia na 


W Berlinie opowiadaja, że 
przeżywa obecnie poważne 
podłożu romantycznym. 


Goebbels jest żonaty I ma kilkoro dzieci. 
Jeszcze rok temu był wzorowym mężem i 
Niestety, zakochał się w 
znanej artystce filmowej, Czeszce z pocho- 
Romans ten obu- 
rzył opinię publiczną, nasyconą patriar- 
chalną propagandą prowadzoną... przez sa- 
" mego Goebbelsa. 
Wiadomość o tym dotarła do kanclerza 
wpływem Goeringa 
miał podobno w przyjacielski sposób „,do- 
radzić” Goebbelsowi, aby zerwał ten kom- 


ojcem rodziny. 


dzenia, Lidii Baarowej. 


Hitlera, który pod 


promitujący qo stosunek. 


Okazało się jednak, że są wypadki, w 
których wola potężnego dyktatora musi u- 


100067 388 405 55 83 501 97 645 
795 999 101040 66 90 97 161 453 503 
704 65 926 102119 281 345 87 494 618 
76 740 52 69 81 918 39 103000 91 111 
37 200 307 73 427 633 156 807 19 47 
931 56 104050 274 78 386486 711 


105061 90 562 909 72 82 106098 197| 


229 99 336 780 107202 61 436 37 525 
93 712 873 108046 50 103 240 560 906 
48 109032 94 108 46 325 99 524 674 
78 733 45 66 813 988 110141 270 83 
571 T83 111039 204 08 53 78 88 376 


501 112064 77 223 354 473 628 781; 


863 118140 529 61 434 527 822 989 
114052 176 84 234 309 527 72 116593 
644 967 116007 33 273 441 588 763 
944 117067 269 78 522 731 872 118001 
229 434 77 539 743 950 61 119137 275 
339 55 61 88 421 545 840 43 235 
120040 111 22 247 311 547 859 72 974 
99 121103 344 569 642 700 75 92 829 
48 122072 260 162 83 668 85 916 82 
123062 312 519 27 82 709 70 802 21 
124020 140 292 590 646 79 92 735 
58 89 

125 337 55 408 511 15 82 640 88 
839 82 126148 203 83 89 440 93 692 
812 55 951 127052 86 255 161 524 
97 856 906 85 128254 306 463 73 581 
842 56 913 66 129101 47 92 340 578 
700 826 904 130132 78 362 78 652 
137 800 77 910 21 94 131004 65 103 


243 T6 358 79 400 55 87 709 12 813 
37 925 132123 72 237 46 55 71 75 423 
33 534 694 717 810 42 919 58 80 
133020 88 219 95 364 565 662 78 700 
87 811 922 134041 71 154 281 328 94 
494 538 791 878 954 135015 201 87 
655 741 87 856 93 926 50 136022 193 
383 94 452 70 505 40 604 777 888 
93 923 61 78 137057 110 79 219 37 58 
61 320 36 641 893 925 31 65 S2 
158038 189 287 538 718 41 81 2848 
139046 52 67 591 618 72 81 743 64 835 
39 1400Ż1 152 240 48 364 533 615 85 
953 141031 305 439 88 96 507 19 48 
142044 63 118 73 81 91 98 248 90 314 
444 51533 627 41 74 764 75 815 38 
912 29 72 85 143103 367 424 57 78 
514 764 883 144087 388 473 608 48 
67 86 729 818 64 954 62 145055 277 
344 62 452 71 73 B28 64 T88 885 957 
146485 581 647 735 830 38 964 148105 
65 229 149463 592 661 722 46 92 

150037 434 98 500 604 701 851 54 
999 151149 213 522 92 680 720 955 68 
98 152011 381 92 448 593 851 153151 
355 448 574 708 154237 46 66 563 71 
762 928 155036 188 260 323 4357 94 
522 52 53 704 53 837 156002 38 140 
84 253 304 69 410 74 754 90 990 
157028 251 78 534 607 41 918 46 33 
93 158122 304 439 673.826 916 91 
159046 64 266 67 323 424 47 603 57 
977 
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319 426 667 792 1222 353 80 406 24 
691 714 881 2335 95 418 95 600 767 
£54 936 3334 926 55 4533 47 954 95 
5342 6017 194 897 993 7085 427 613 
723 968 8004 53 192 209 3536 9167, 
561 771 888 914 17 10264 422 97 548 
605 792 11064 203 51 321 445 531 57 
77 810 88 12130 393 613 96 740 13078 
219 55 58 323 85 452 994 14209 398 
452 64 820 945 15153 582 658 820 
16134 72 79 80 255 360 537 17048 338 
441 636 866 18147 617 706 24 822 37 
919 19156 212 489 711 913 77 95 20011 
225 57 372 658 720 853 21050 69 109 
364 66 71 448 608 71 865 76 900 61 
22065 70 72 122 53 309 83 460 689 
23004 234 37 39 310 693 24083 434 
534 74 

|._25026 149 588 26159 377 424 805 
| 27137 928 39 28012 49 206 351 407 
. 97 844 29028 289 342 514 603 842 53 
1953 30195 238 725 41 918 31000 269 
168 55 801 52068 104 363 892 33443 
588 774 34008 516 68 669 756 90 806 
30 973 82 25007 231 524 690 743 
| 925 70 36047 65 692 762 37010 226 
i 328 41 820 942 38017 60 346 540 62 
| 789 810 39140 52 76 222 73 387 594 
1601 60 796 40059 183 241 455 758 
991 41015 249 506 797 965 42456 90 
537 614 43242 402 46 535 781 44222 
-66 341 539 635 828 83 45010 245 500 
657 973 46013. 598 628 56 762 47160 
206 382 431 57 610 717 847 961 48091 
565 846 928 42166 208 379 431 578 

50337 57 461 831 43 95 983 51322 647 
187 966 52016 223 33 83 634 783 802 
53106 214 328 72 526 72 672 54029 40 
45 ]72 89 488 896 55064 278 433 737 
56067 211 332 96 731 55 941 57044 510 
653 730 999 58 017 57 340 799 874 59316 
645 95 60144 51 439 781 874 926 61085 
160 67 306 54 498 562 623 62044 88 91 
63311 695 64039 211 43 379 617 856 65024 
234 412 704 936 66119 329 697 893 68212 
617 999 69106 43 466 651 836 910 70307 
569 958 999 71060 76 121 96 492 647 54 
790 882 72679 783 73359 453 814 74400 
52682 $19 75110 279 526 70 748 832 
16287 816 917 25 77139 559 655 740 78114 


„DZIENNIK BYDGOSKI, środa, dnia 11 stycznia 1939 P.. 


781 19031 381 478 757 819 31 986 80232 
47 381 519 38 774 81069 140 362 863 
82059 169 227 339 439 72 536 893 83113 
531 832 84250 696 759 85195 272 385 527 
33 682 907 29 86141 61 90 268 309 660 
700 77 95 87053 256 491 629 704 8224 
795 856 89177 239 435 676 953 54 90302 
856 902 51 91025 96 266 793 92001 286 
330 429 688 757 93218 495 516 88 669 
708 94023 52 146 85 514 926 47 95131 
55 360 820 936 96016 83 126 65 464 538 
817 914 97003 94 127 300 516 37 96106 
285 339 92 630 77 99206 93 390 440 518. 

100076 243 627 49 836 77 101191 
243 419 504 718 82 102055 91 113 731 
61 821 45 79 89 103092 308 66 90 
870 937 04225 333 58 467 105274 605 
106343 478 547 61 769 820 70 88 
107360 472 885 108033 254 446 48 
554 65 676 969 109393 589 641 810 

110020 130 520 731 892 901 2 
111152 516 41 918 112030 710 944 
113397 424 625 35 99 706 114023 103 
276 315 46 489 951 115030 514 741 
116188 90 824 117494 485 506 118474 
549 814 119036 539 838 945 

120260 847 993 121270 525 870 
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128310 805 17 29 34 908 
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56 139009 112 371 710 61 68 
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852 903 54 91 143198 386 406 18 902 
144028 205 307 86 774 145104 66 356 
547 698 820 146658 896 978 147093 
168 520 637 927 91 148374 578 968 

150183 325 523 792 151026 194 708 
846 67 152353 831 158494 891 946 
72 154083 135 73 721 890 155169 533 
618 771 918 49 156376 497 530 658 
62 157287 304 16 38 410 26 518 48 
779 955 63 159168 426 669 841 975 
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96965 97469 124787 125365 132190 
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18065 21840 28972 30108 32738 38326 
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256 82 327 819 3004 255 367 90 561 
857 61 68 96 935 37 4258 391 551 725 
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6048 613 926 7441 8214 473 548 05 
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38 506 37 790 895 11038 220 748 
12104 219 555 76 13343 505 62 820 
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stąpić przed rozkazami jeszcze potężniej- 
szego dyktatora, jakim jest miłość. -Goeb- 
bels bowiem pozornie tylko zerwał z uko- 
chaną. Plotkarze berlińscy twierdzą, że 
Hitler przez przyjaźń dla Goebbelsa udaje, 
że o niczym nie wie. 


Kariera Lidii Baarowej. 


Lidia Baarowa znana również polskim 
miłośnikom kina. Fotogeniczna uroda i 
prawdziwy talent pozwoliły jej szybko o- 
siągnąć sławę. 

Lidia Baąrowa, córka bogatego kupca 
praskiego i b. śpiewaczki operowej od naj- 
młodszych lat zdradzała zamiłowanie ak- 
torskie. I mimo, że ojciec chciał córkę wy- 
chować ną dobrze ułożoną pannę na, wy- 


Lidia Baarowa. 


na znajomość języka francuskiego i 
mieckiego Lidia Baarowa otrzymała ko- 
rzystne propozycje z Ufy i wyjechała do 
Niemiec, nie będąc jeszcze pełnoletnią. 


| a EE EC a obw oO aa On w | 
pans Lidia dzięki poparciu matki zapisa- 

ła się do szkoły dramatycznej, w której na- 
leżała do najpilniejszych uczennice Ze 
względu na swój wszechstronny talent — 
Lidia zwróciła na siebie uwagę reżyserów 
filmowych i teatralnych. 
życia Lidia zadebiutowała w filmie cze- 
skim, a w 18 po raz pierwszy otrzymała 
wielką rolę w nowoczesnej sztuce teatral- 
Młoda i piękna aktorka pobiła re- 
kord nielada, gdyż od 17 roku życia do 20 — 
nakręciła w Pradze 19 filmów. Ze względu 


Tu zagrała w „Barcaroli”, „Godzinie pow 
kusy“, „Zdrajcy”, „Patriotach*, — „Pannig 
Sylwii* i innych wielkich filmach. 


Zona FrOhiicha. 


Po roku pracy w Niemczech, zakocham 
ła się w swoim stałym partnerze — Gusta« 
wie Fróhlichu, który z miłości do młodef 
Czeszki, rozwiódł się ze swoją żoną — śpie« 
waczką operetkową — Gitą Alpar. Żę 
względu na to, że Gita Alpar była żydówa 
ką — rozwód przeprowadzono dość szybko 
Śpiewaczka zabrała swą 5-letnią córeczkę 
i wyjechała do Anglii, zaś Fróhlich z 
Baarową udał się do Tyrolu w podróż pos 
ślubną. 


Już w 17 roku 


Wybite szyby. 


Lidia, będąc jednocześnie gorącą pa» 
triotką, często jeździła do Pragł, gdzie grya 
wala we filmach czeskiej produkcji. Je. 
dnakże w czasie zatargu czesko-niemieca 
kiego, w Pradze wybito w mieszkaniu ro% 
dziców artystki wszystkie szyby, oraz zde- 
molowano bramę i klatkę schodową 
Wskutek takiego nastawienia swoich zioma 
ków Lidia oświadczyła, że jako żona Fróhu 
licha zaczyna starania o obywatelstwo nie. 
mieckie. 
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Ziemia w Kruszwicy w rękach 
Niemców. 


Kruszwica. Dnia 31 grudnia ub. a 
mieszkało w Kruszwicy 98,22% Pola- 
ków, a Niemców tylko 1,36%. Nierucha- 
mości posiadali Polacy 89,24%, Niemcy, 
n „. ]966%. Roli natomiast Polacy zaledwie 
nie- | 23,42%, Niemcy natomiast 76,56%. W, 
kolebce państwa polskiego ziemia znaj: 
duje się w 34w ręku Niemców. 
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Czy Dmowski chciał wykraść Piłsudskiego 
z Magdeburga? 


W artykule ozonowej „Gazety Polskiej” 
e śp. Romanie Dmowskim znalazł się na- 
stępujący ustęp: 

„Podobno Roman Dmowski nosił się 
z planem zorganizowania porwania Pił- 
sudskiego z Magdeburga i wywiezienia 
go do Francji celem postawienia na cze- 
la armii polskiej we Francji, której or- 
ganizację obecnie usilnie popierał. Pro- 
jekt ów nie doszedł jednak do skutku”. 
Ustęp ten wywołał ożywioną dyskusję w 

prasie polskiej. 

Dyrektor Instytutu badań najnowszej 
historii polskiej major Lipiński jest zdania, 
że projekt porwania Piłsudskiego był kon- 
cepcją francuskich władz  wojskowo-poli- 
tycznych. Twierdzi jednak, że dotąd nie 
znalazł dowodów na to, iż miała to być 
inicjatywa Dmowskiego. Red. Smogorzew- 
ski natomiast na łamach Tygodnika Tlu- 
strowancgo potwierdził rewelację „Gazety 
Polskiej” i dodaje kilka szczegółów. M. in. 
pisze: 

„Dmowski powziął zamiar spisku, ma- 
jącego na cełu ułatwienie Piłsudskiemu 
ucieczki do Francji, ażeby mu tam za~- 
ofiarować dowództwo tworzącej się ar- 
mii polskiej. Planem tym zainteresował 
się nawet Clemenceau. ale zaniechano go 
wobec tego. że Piłsudski był w Magde- 
burgu zbyt dobrze strzeżony. 

Jak widzimy, w przeciwieństwie do Li- 
pińskiego, Smogorzewski wyraźnie przypi- 
suje Dmowskiemu inicjatywę DĄ wy- 
kradzenia Piłsudskiego. 

Socjalistyczny „Dziennik Ludowy”, oma- 
wiając artykuł „Gazety Polskiej”, jest obu- 
rzony na to pismo i twierdzi, że projekt 
wykradzenia Piłsudskiego zrodził się w ko- 
łach peowiackich poznańskich i że Dmow- 
ski z tą sprawą nie miał nic wspólnego. 

Przy tej okazii warto zwrócić uwagę na 
to, co ostatnio nanisał w ..Czasie” hr. Tar- 
nowski, że w 1920 r. nie doszło do spotka- 
nia Dmowskiego z Pitsudskim na skutek 
odmowy marszałka. 

Red. Smogorzewski zaś twierdzi, że spot- 
kanie takie miało miejsce. 

Przypuszczamy, że wszvstkie te sprawy 
będą w najbliższym czasie źródłowo wy- 
jaśnione. 
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Palący się słatek z 206 pasażerami. 


Londyn, 10. 1. (PAT). Przejęte radio- 
we depesze, donoszące, że na pokładzie 
brytyjskiego statku „Rimutaka* (16.000 
ton), znajdującego się w południowej 
części Oceanu Spokojnego, wybuchł po- 
żar. Na statku znajduje się 206 pasaże- 
rów. „Rimutaka* wziął kurs na ame- 
rykański statek „Yom Shishi*, odległe- 
go od niego o 300 mil morskich. 


Syria pragnie niezależności ; 


Bejrut, 10. 1. (EAT) W całej Syrii odby- 
wają się dziś w dalszym ciągu manifestacje 
na cześć niepodległości kraju.. Ulicami A- 
leppo i Damaszku przeszły dziś liczne po- 
chody studentów, wznoszących wrogie dla 
Francji okrzyki * domagające się niepodle- 
głości Syrii. Wszystkie sklepy są od rana 
zamknięte. Władze bezpieczeństwa wydały 
szereg zarządzeń, mających na eelu utrzy- 
manie porządku. 


Nowy poseł litewski w Warszawie. 


Warszawa, 10. 1. Tel. wł.) W środę ti 
bm. odbędzie się na Zamku Królewskim u- 
roczystość złożenia listów  uwierzytelniają- 
cych Prezydentowi RP przez nowego posła 
republiki litewskiej w Polsce, min. Jerzego 
Szaulisa. 

W związku z ostatnimi wizytami uczo- 
nych i arytystów litewskich w Warszawie, 
wysunięty został projekt specjalnej umowy 
o współpracy kulturalnej polsko- -ltewskiej. 
Na podstawie tej umowy, tak, jak to się 
praktykuje z innymi państwami, odbywały- 
by się stałe wymiany profesorów wyższych 
uczelni obu państw, wyjazdy na obozy i 
praktyki wakacyjne studentów itp. (r) 


Nie wolno ściągać świadczeń 
od lokali jednoizbowych. 


Warszawa, 10. 1. (Tel. wł.) Komitety akcji 
pomocy zimowej bezrobotnym otrzymały 
wyjaśnienie, iż świadczenia od lokali pebie- 
rane w okresie 5 miesięcy zimowych, nie 
powinny być w żadnym wypadku wymie- 
rzane osobom zajmującym mieszkania jed- 
noizbowe, o ile ich zarobki nie przekracza- 
ją stawek podlegających dobrowolnemu o- 
podatkowaniu. (r) 


Nagły zgon prezesa 
Stron. Narodowego w Krakowie. 


Kraków, 10. 1. Dnia 8 bm. zmarł tra- 
giczną śmiercią prezes miejscowego o- 
kręgu Stron. Narodowego, adw. dr A- 
dam Pozowski. Kąpiąc się w łazience 
dr Pozowski zatruł się gazami wydzie- 
lającymi się wskutek defektu piecyka 
gazowego. Śp. dr Pozowski podczas v- 
statnich wyborów samorządowych wy- 
brany został radnym m. Krakowa. 


Bilbao, 10. 1. (PAT). 
wojska powstańcze, dowodzone przez 
gen. Moccardy, miejscowości Melle- 
rusa spowodowało podcięcie licznych 
oddziałów barcelońskich, znajdujących 
się w odwrocie na wschód od Leridy. 
Bezpośrednio po zajęciu Mellerusy 
wojska powstańcze przystąpiły do oczy- 
szczenia okolicznych obszarów. 

Na północ od drogi Lerida—Barcelona 
zdobyli powstańcy miejscowości Pa- 
lau, Sidamunt, Fondarella i Golmoz. 
Na innych odcinkach frontu postępy 
powstańców trwają. Liczba jeńców mie 
została dotychczas ustalona, lecz jest 
bardzo wielka. Ludność zajętych miej- 
scowości wita wkraczające wojska po- 
wsłańcze owacyjnie. 


Kontrofensywa czerwonych. 


Paryż, 10. 1. (PAT). Korespondent 
„Havasa na froncie Estramadury donosi, 
że wojska rządowe na odcinku Fuente 
Evejura wzmogły nacisk w kierunku 
północno-wschodnim,  zaciskając pas 
dokoła Penarroya. Kolumny rządowe 
zaatakowały jednocześnie lewe i prawe 
skrzydła odcinka, będącego w rękach 
powstańców, którzy sprowadzili liczne 
posiłki dla obrony terenów, zdobytych 
w sierpniu r. ub. W kierunku Almaden 
wojska rządowe kontynuowały natar- 
cie na Monterrubie. (Ofensywa ta jest 
prowadzona przez wojska gen. Miaja, 
które nie mają kontaktu z oddzielnie 
broniącą się Katalonią. Prowadzą one 


Zdobycie przez 


Łódź (PAT). Łodzianin Jan Kubicki, z 
zawodu chemik, po 6-letnich badaniach i 


pracach naukowych nad wynalezieniem za- 


stępczych włókien, stworzył syntetyczną 
wełnę o cechach i właściwościach wełny 
owczej — z odpadków rzeźnych (kopyta), 


którą nazwał „wełnolitem'*. Wynalazek 
ten został opatentowany w Polsce i zagra 
nicą. W poszukiwanią surowców zastęp 
czych, p. Kubicki wydobył z odpadków leś 
nych w postaci igliwia sosnowego natural- 
ne włókno, nazwane przez niego „Lechil- 


lą“, a będące zastępczym włóknem, zale- 


Zdarzenia i ludzie. 
mi w Polsce od wielu już lat. 

Przed wojną światową wychodziło w 
Polsce specjalne pismo, poświęcone zwal- 
czaniu masonów i masonerii. Entuzjastą 
tego pisma był pewien wybitny ksiądz, po- 
pierał je jak mógł, kupował raz po raz 
większą ilość egzemplarzy i kolportował 

parafian. Aliści pewnego 
dnia mina owego księdza ogromnie wydłu- 
pewnej 
loży masońskiej... 
stał darzyć sympatią tygodnik antymasoń- 
zeszłym m. in. prof. Strońskiemu, wybitne- 
się bowiem od b. premiera Kozłowskiego, że 
du”. P, prof. Stroński poczuł się tym obra- 
Kozłowskiego, skąd zaczerpnął swoje infor- 
macje. Rozprawa odbędzie się wkrótce. 

Na innego rodzaju sensację zwróciliśmy 

niedawno uwagę, zestawiając dwa komu- 
nikaty o rozwiązanych lożach masońskich. 
I tak: w dniu 14 grudnia zostało oficjalnie 
ogłoszone o zamknięciu dziewięciu polskich 
lóż masońskich; przy tym wymienione by- 


Dziwne rzeczy dzieją się z tymi masona- 
między swoich 
żyła się, gdy przeczytał w owym piśmie 
swoje nazwisko wśród członków... 

Mówią, że od tego czasu ów ksiądz prze- 
ski. Podobny wypadek wydarzył się w roku 
mu publicyście katolickiemu. Dowiedział 
jest masonem obrządku „Wielkiego Wscho- 
żony i postanowił przed sądem zapytać p. 
ły ich nazwy. Tymczasem miesiąc później 


nojawił się komunikat o zamknięciu tylko 
2 polskich lóż masońskich. W komunika- 
cie tym nie podano nawet nazwy tych lóż. 
Zapytywaliśmy, co się stało z pozostały- 
mi? Ani my, ani inne pisma, które zwróci- 
ły uwagę na ten fakt, odpowiedzi nie otrzy- 
mały. 

W międzyczasie pojawiła się książka 
dra Mieczysława Skrudlika, nieskonfisko- 
wana, w której na str. 33 czytamy, że do 
wybitnych masonów, należących do loży 
„Odrodzenie” zaliczyć trzeba obecnego mar- 
szałka sejmu prof. Makowskiego, prof. Han- 
delsmana, adwokata Śmiarowskiego, Leona 
Chrzanowskiego, prezesa Bukowieckiego 
i innych. („Dziennik Bydgoski” informo- 
wał o tym). I znowu cisza. Ani wyżej wy- 
mienieni nie zaprzeczyli, że należą do ma- 
sonerii, ani nie został ogłoszony komuni- 
kat o rozwiązaniu loży „Odrodzenie”. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Katalonia w obliczu klęski. 


Powstańcy maszerują ku Barcelonie. 


ofensywę w celu odciążenia Katalonii. 
— red.). 


Salamanka, 10. 1. (PAT). Komunikat 
głównej kwatery wojsk gen. Franco wy- 
dany w nocy donosi, że na odcinku Kordo- 
by natarcia wojsk rządowych na linie pow- 
stańcze pomiędzy Valsepuille i Penaroya 
trwały wczoraj nadal, jednak bez najmniej- 
szego powodzenia. Na odcinku Monte Ru- 
bio wojska gen. Franco zdobyły 8 czołgów 
produkcji sowieckiej. Liczba ofiar po stro- 
nie wojsk rządowych przekroczyła 3.000. 


Dowództwo kwatery wojsk powstań- 
czych potwierdza dalej, poważne sukcesy 
osiągnięte na froncie katalońskim. Ogó- 
łem zostały zdobyte 23 wsie na odcinku po- 
między Lerida i Cervero. Większość z po- 
śród, tych miejscowości, leżących na naj- 
bardziej urodzajnej części Hiszpanii, była 
zaliczana do najbogatszych miejscowości 
kraju. 


Ogólna liczba jeńców wziętych wczoraj 
do niewoli wynosi 1.187. Wojska gen. Fran- 
co zdobyły również bardzo bogaty materiał 
wojenny. 
raj porty w Barcelonie i Valencji oraz sta- 
cję kolejową Vendrell, gdzie wybuchy 
bomb wznieciły pożar. W czasie walk 
strącono 5 samolotów rządowych a 3 zo- 
stały poważnie uszkodzone i prawdopodo- 
bnie uległy katastrofie. 


Załamanie się czerwonych. 


Burgos, 10. 1. (PAT). Kwatera wojsk 
gen. Franco otrzymała wiadomość o cał- 
kowitym załamaniu się ofensywy wojsk 
rządowych na froncie Kordoby. Wszystkie 
stanowiska wojsk gen. Franco utracone na 
tym froncie przed kilku dniami, zestały 
już odebrane nieprzyjacielowi. 


i 


Weima z kopyií. 


Sensacyjne wynalazki polskiego chemika. 


żnie od obróbki, dla kokosu, juty i baweł- 
ny. Próby praktyczne na skalę przemysło- 
wą wykazały całkowitą przydatność wyna- 
lezionych przez p. Kubickiego włókien. 

Ostatnim wynalazkiem, bardzo donio- 
słym, p. Kubickiego jest znalezienie sposo- 
bu przeróbki Inu i konopi na kotonię (pot- 
ska bawełna) dzięki któremu osiąga się 
standaryzację włókna krajowego. .Brak 
standaryzacji w kotonizacji włókna krajo- 
wego byi dotychczas poważnym szkopułem 
KEP przez przemysł. 


masonów. 


Takiego widowiska jak z tymi masona- 
mi to chyba w Polsce jeszcze nie było. 

Przeciętny obywatel jest zdezorientowa- 
ny i nie zna prawdy o tej sprawie. Albo 
masoni są w Polsce, albo ich nie ma. Jeżeli 
rząd stanął na stanowisku, że są i fakt ich 
istnienia uznał rząd za szkodliwy, zamyka- 
jąc loże masońskie, to dlaczego nie ogło- 
szono, jakie loże zostały zlikwidowane i ja- 
cy ludzie należeli do masonerii? 

Milczenie czynników oficjalnych i nie- 
wyjaśnienie sprawy do końca jest powo- 
dem, że w społeczeristwie rodzą się na tym 
tle najrozmaitsze i najbardziej fantastyczne 


pogłoski. Nie chcemy ich powtarzać, ale 
jeszcze raz wołamy: 
„Najwyższy czas wyjaśnić tajemnice 
masonerii w Polsce”. 
ŻYD-ADWOKAT. 


W lwowskim sądzie okręgowym zapadł 
ostatnio wyrok, którego znaczenie jest wy- 
jątkowe. Mianowicie przed sądem stanął 
żyd, adwokat dr Dawid Schargel. Rozprawa 
trwała trzy dni. Wyrok: 4 lata więzienia, 
5000 zł grzywny, 5 lat utraty praw obywa- 
telskich i 5 lat utraty praw wykonywania 
zawodu adwokackiego. 

Na podstawie przeprowadzonego przewo- 
du sądowego można wyrobić sobie sąd, kim 
był adwokat dr Schargel. 

Typ lawiranta. Kombinator, wykorzystu- 
jacy swoje stanowisko. aby wkręcić się, 
wszędzie, gdzie przeciętny interesant spoty- 
ka zamknięte drzwi. Natrętny interwenient. 
Uprzykrzony gość urzędów, prowadzący ja- 
kieś zakonspirowane konszachty z urzędni- 
kami i woźnymi. Wceiskający się do pry- 
watnych mieszkań urzędników. Werbujący 
do swojej kancelarii woźnego, aby tu za 
obiecane tysiąc złotych skłonić go do prze- 
stępstwa służbowego, powodującego w kon- 
sekwencji olbrzymie, sięgające ponad sto 
tysięcy zł straty skarbu państwa. 

Dr Schargel skończył swoją najdziwniej- 
szą przestępczą „praktykę? adwokacką na 
5 lat. Podobnie jak jego brat, adwokat dr 
Natan Schargel. skazany na 5 lat więzienia 
za głośną aferę szantażową. 

Dwóch braci — adwokatów i doktorów 
Trudno wyobrazić sobie gorszy 
kariery. 
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Wyniki wyborów do rad miejskich 


w Borysławiu i Mościskach, 


Lwów, 10. 1. W ub. niedzielę odbyły się 
w Borysławiu i Mościskach wybory do rad 
miejskich. W wyniku wyborów w Borysła- 
wiu (Małopolska Wschodnia) OZN otrzymał 
3 mandaty (miał 10), PPS 20 mandatów 
(miała 17), żydzi 11 (mieli 40). Ukraińcy 6 
mandatów, 

W Mościskach w okręgach polskich zgło- 
szono jedną tylko listę ugrupowań polskich, 
która bez głosowania otrzymała 7 manda- 
tów. Głosowanie odbyło się tylko w jednym 


okręgu, w którym wszystkie mandaty (5) 


wzięli żydzi. 


Dalsze poszukiwania ofiar lawiny 
śnieżnej bez rezultatu. 


Zakopane, 10. 1. (PAT). Dziś dnia 10 
bm. wyrusza z Zakopanego pod kierow- 
nictwem p. Oppenheima ekspedycja Ta- 
trzańskiego Ochotniczego Pogotowia 
Ratunkowego na teren ostatniej kata- 
strofy górskiej do doliny Cichej, celem 
dalszych poszukiwań porwanych lawi- 
ną studentów politechniki gdańskiej 
śp. Gliszczyńskiego, Kosmowskiego i 
Zaremby. Ekspedycja w składzie około 
30 ludzi ma prowadzić poszukiwania aż 
do odnalezienia ofiar na specjalne ży- 
czenie rodzin, które pokrywają koszta 
wyprawy. Poszukiwania wobec ogro- 
mu lawiny potrwać mogą czas dłuższy. 


Polak otrzymał medal: 


za najpiękniejszy przelot szybowcowy 
w 1938 roku. 


Międzynarodowy Zw. Lotniczy na 
dorocznym swym posiedzeniu we Fran- 
cji w dniu 7 stycznia rb. przyznał medal 
Lilienthala Polakowi, pilotowi sżybow- 
cowemu Tadeuszowi Górze za jego prze- 
lot z Bezmiechowej do Solecznik Ma- 
łych pod Wilnem, tj. odległość 587 km., 
dokonany 18 maja 1938 r. Medal ten 
jest nadawany corocznie za najpiękniej- 
szy lot szybowcowy w danym roku. 


Sowiety wysiedlają Ukraińców. 


Paryż, 10. 1. Z rozkazu sztabu gene- 
ralnego armii sowieckiej rozpoczęto 
już, jak donoszą ze źródeł angielskich, 
budowę „czerwonej“ linii Maginota 
wzdłuż Dniestru. Linia ta ciągnąć się 
będzie na długości 800 km. i ma być u- 
kończona jeszcze w ciągu roku bieżą- 
cego. 

Słychać, że w głąb Rosji Sowieckiej 
przesiedlono 160.000 Ukraińców. 


Woźnica na lokomotywie, 


Puck. W ub. sobotę na przejeździe 
kolejowym w pobliżu Pucka wydarzył 
się straszny wypadek, który na szczę- 
ście nie pociągnął za sobą ofiar w lu- 
dziach. Jadący w stronę Pucka pociąg 
wpadł na przejeżdżające przez tor sanie, 
załadowane lodem. 


Na skutek zderzenia sanie zostały 
zupełnie zdruzgotane, jeden koń zabity 
na miejscu, a drugi tak pokaleczony, 
że trzeba go było dobić. Woźnica Rode 
wyszedł z wypadku cało, bowiem w ja- 
kiś niezwykłv sposób, lokomotywa 
„ściągnęła go“ z sań tak szczęśliwie, 
że po zatrzymaniu pociągu znaleziono 
śmiertelnie przerażonego Rodego, sie- 
dzącego na lokomotywie obok latarni. 


Sankami po Bałtyku. 


Hel. Grubość warstwy Śnieżnej na pół- 
wyspie Helskim wynosi obecnie 20 cm. W 
głębi zaś lądu miejscami dochodzi do 22 
cm. Śnieg umożliwia obecnie komunika- 
cję sankami po plażach od strony otwar- 
tego Bałtyku. 
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PIEKNA ZIMA — DOBRODZIEJSTWEM 
DLA JEDNYCH, KLESKA DLA INNYCH. 
WYRÓWNAJ KRZYWDE OFIARA 
NA POMOC ZIMOWA. 
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ANOWEROCZAW 


Przedstawicielstwo' „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy 
ul Król. Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na- 
przeciw magistratn). 


Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 


Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19 


, Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz 17 do 16, w soboty od 17 do 19. 
— Nocny dyżnr pełni apteka Pod Krzy- 
żem. 
Karetka sanitarna, telefon 276 — czynna 
w dzień i w nocy. 


REPERTUAR KIN: 


As: „Druga młodość”. 

Słońce: „Miłość w dżungli”. 
Stylowe: „Przygoda w Szanghaju”. 
Świł: „Szef szpiegów”. 


-— Odznaczeni powstańcy. W ramach uro- 
czystości 20-lecia niepodległości Inowrocła- 
wia i Kujaw zostało szereg powstańców od- 
znaczonych Krzyżem Powstańca, a miano- 
wicie złotym krzyżem pp. Stanisław Bu- 
rzyński z Tupadeł (pow. Inowrocław), Igna- 
cy Flinik, por. rez. Stefan Kornaszewski, 
Teofil Magdziński, dr Józef Pikuziński, 
Teodor Rell i Antoni Śliwiński. Srebrnym 
krzyżem pp: Ignacy Drygała, Stefan Ko- 
złowski, Stanisław Kuras, Józef Leśniewski, 
Walenty Michałowski, Franciszek Olsza- 
nowski, Józef Pannert, Tadeusz Rosiński, 
Wincenty Saja, Władysław Stefański, Ste- 
fan Szymański, Stanisław Węckowski, Sta- 
nistaw Wojewoda, Stanisław Woźniak, Cze- 
sław Ziółkowski. 

— Piękny wieczorek urzędników. W gu- 
stownie udekorowanych sałach Domu Ku- 
racyjnego został urządzony piękny wieczo- 
rek gwiazdkowy Stow. Urzędników Miej- 
skich. Wśród zebranych zauważono wice- 
prezydenta miasta p. Juengsta, dyr. K. K. 
O. p. Leszkowskiego, dyr. K. K. O: Cylkę, 
kier. p. Cegłowskiego, nacz. sekretarza miej- 
skiego p. Kramarczyka, dyr. Biczyskę i in- 
nych. Na wieczorku panował nastrój we- 
soły i harmonijny. 

— Opłatek u Powstańców i Wojaków. 
Uroczystość gwiazdkową u Powstańców 
i Wojaków O. K. VIII zagaił prezes p. prof. 
Tadeusz Czapla, wygłaszając odpowiednie 
przemówienie, po czym dzieci wspólnie z 
rodzicami odśpiewały kilka kolęd oraz wy- 
głosiły ładne, okolicznościowe deklamacje. 
Po wskazaniu dziatwie na znaczenie trady- 
cyjnej uroczystości gwiazdkowej oraz waż- 
ność rocznicy odzyskania niepodległości 
Kujaw dla młodego pokolenia, obdarował 
jak corocznie gwiazdor 84 dzieci bezrobo- 
tnych i mniej zamożnych członków placów- 
ki paczkami z podarkami. Uroczystość za- 
kończono odśpiewaniem kolęd i „Roty”. 

— Gwiazdka u czeladzi katolickiej. Przy 
bardzo licznym udziale członków i ich ro- 
dzin odbyło sie w górnej salce Sokolni uro- 
czyste łamanie opłatkiem w najstarszej na 
terenie miasta organizacji, Towarzystwie 
Czeladzi Katolickiej. Uroczystość zagaił 
pięknym przemówieniem prezes p. Stani- 
sław Dombek, witając ks. Goliwąsa, po 
czym wygłosili członkowie kilka deklama- 
cyj. Po odśpiewaniu kolęd i dzieleniu się 
opłatkiem zasiedli wszyscy do stołu, obfi- 
cie zastawionego. Po spożyciu darów Bo- 
żych bawiono się wesoło i ochoczo. 

— Strażacy dzielą się opłatkiem. Nad- 
zwyczaj udały wieczorek, połączony Z dzie- 
leniem się opłatkiem, urządziła miejscowa 
Ochotnicza Straż Pożarna. Wieczorek za- 
gaił prezes p. Marian Weber, oznajmiając 
zebranym, że Związek Straży Pożarnych R. 
P. z racji długoletniej służby nadał odzna- 
kę następującym strażakom: Walentemu 
Orchowskiemu, Edmundowi Baumertowi 
i Marianowi Weberowi za 20-letnią służbę, 
Stanisławowi Szczułkowskiemu, Władysła- 
wowi Marcysiakowi i Józefowi Kowalskie- 
mu za 15-letnią służbę, a Józefowi Kajlin- 
gowi, Michałowi Głowickiemu, Wacławowi 
Galińskiemu, Stanisławowi Nowakowi oraz 
Władysławowi Majewskiemu za 10-ietnią 
służbę. Odznaki wręczył w imieniu prezy- 
denta miasta p. mgr Waniorek. Udekoro- 
wanym jak į zebranym składali życzenia 
dalszej owocnej pracy dla dobra ojczyzny 
w imieniu starosty powiatowego p. mgr 
Przekwas, ks. kapelan Zawadzki i inni. 
Przystąpiono do tradycyjnego dzielenia się 
opłatkiem, po czym wśród gwarnej, wesołej 
i ochoczej pogawędki spędzona mile i przy- 
jemnie czas. Podnieść należy jeszcze wy- 
stęp chóru strażackiego, który wykonał kil- 
ka pieśni i kolęd. 
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MOGILNO. (mk) Staraniem p. Świętasz- 
czyka ze Stawisk zorganizowany został od- 
dział Kat. Stow. Młodzieży męskiej w Chab- 
sku pod Mogilnem. Na zebranie przybyli 
ks. Obarski z Mogilna i kier. szkoły Draski 
z Chabska. Po zapoznaniu obecnych ze šta- 
‘tutem uchwalono utworzyć oddział K. S. M. 


wienie wstępne. 
sił przedstawiciel naszego pisma w Żninie 
p. Kolaszewski, deklamację zaś syn prezesa 


m. i wybrano do zarządu pp.: Świętaszczy- 
ka ze Stawisk — prezesem, T. Paternogę — 
sekretarzem i H. Przybylskiego — skarbni- 
kiem. d 


Robotnik nadział się na widły. 


Mogilno. (mk) Straszny wypadek miał 
miejsce w maj. Golędzinowo w czasie młó- 
cenia zboża. Przy młóceniu zatrudniony 
był 25-letni Antoni Michałowski. Robotnik, 
chcąc się popisać wobec innych swymi a- 
krobatycznymi sztuczkami, po skończonej 
pracy rzucił ze stogu na ziemię widły, a 
sam skoczył z wysokiego stogu na dół 
i wpadł na widły, na które się nadział. Mi- 
chałowski doznał przebicią brzucha i nóg. 
Stan jego jest bardzo poważny ze względu 
na niebezpieczeństwo zakażenia krwi. 


——, Y 


ks. wik. Łój pięknym przemówieniem. Da- 
lej przemawiali prezes okręg. zarządu p. Le- 
wandowski z Torunia. Stoły były suto za- 
stawione. 

— Grypa dotarła już do Kruszwicy. Co- 


dziennie słyszy się o wypadkach zachoro- 


wania. 


TRZEMESZNO. (mk) Kat. Stow. Młodzie- 


ży męskiej urządziło tradycyjną uroczy- 


stość łamania sie opłatkiem. Po przemó- 
wieniach ks. prob. Sarniewicza i kę. asyst. 
Smaruja dzielono się opłatkiem. Po wspól- 
nej kawie wręczono ks. prob. Sarniewiczowi 


kwotę 50 zł na zakupienie świec elektrycz- 


nych dła miejscowej katedry. 


KWIECISZEWO. (mk) P. hr. Dąmbska 


w pobliskim maj. Żabno urządziła swym 
pracownikom miłą uroczystość gwiazdkową. 
Wiejskie dzieci przygotowały szereg pięk- 
nych dekłamacyj i kolęd, po czym przy cho- 
ince odbyło się obdarowywanie 40 dzieci 
łakociami. 
grała przedstawienie amatorskie i odśpie- 
wano „My chcemy Boga". 


Na zakończenie młodzież ode- 


PAKOŚĆ. (mk) Do składu rzeźnickiego 


p. Tretyna przywieziono mięso z rzeźni. W 


w 


chwili, kiedy pomocnik wyszedł ze składu 


na ulice, nieznany osobnik wyniósł ze skła- 


du całą ćwiartkę wołowiny wagi ok. 1 etr. 


ŻNIN. W święto Trzech Króli odbyło się 


w Domu Kat. zebranie uroczystościowe Zw. 


Inwalidów Wojennych. Przewodniczył pre- 


zes p. P. Mnichowski, wygłaszając przemó- 


Referat o wolności wygło- 


Janusz Mnichowski. W drugiej części pro- 


gramu wręczono piękny dyplom skarbniko- 
wi p. St. Kuchcińskiemu za jego długolet- 
nią, pozytywną pracę. Po okolicznościowym 


przemówieniu prezesa, odznaczony skarb- 


nik wypowiedział gorące słowa podzięko- 
wania. Poza tym głos zabierali pp.: Ostrow- 


ski, Furmanek, Konieczyńska, Rothe i W. 
Mnichowski. Na zakończenie odśpiewano 
wspólnie „Rotę”. 

— Związek małżeński zawarli ostatnio 
pp. M. Wrombeł - Żnin z G. Paczkowską - 
Bydgoszcz i P. Owczarzak - Annowo z J. 
Brzykcówną - Szczepanowo. „Szczęść Boże”. 


ŁABISZYN. (c) Przed Sądem Grodzkim 


w Łabiszynie odpowiadali małżonkowie 
Adam i Łucja Urbańscy z Mamlicza zą trzy 
kradzieże. Ponieważ Adam Urbański był 
kilkakrotnie karany, jako recydywistę ska- 
zano go na rok więzienia, żonę jego zaś na 
6 miesięcy aresztu z zawieszeniem. 

— Obywatelstwo Łabiszyna i okolicy u- 
silnie zabiega o utrzymanie sądu grodzkie- 
go w Łabiszynie. Odbyto szereg zebrań 
i uchwalono rezolucje protestacyjne. 


KGYNIA. (c) Dnia 3 bm. na stacji kole- 
jowej w Kcyni ze stojącego wagonu nała- 
dowanego węglem, dokonano kradzieży wę- 
gla na szkodę spółdzielni rolniczej w Kcy- 
ni. Jako sprawców kradzieży posterunek 
policji w Kcyni ujął małoletnich: Mariana 
i Stanisława Szczepańskich oraz Mieczysła- 
wa i Czesława Szewczugów, zamieszkałych 
w Kcyni. 


SZUBIN. (c) Uroczystości związane z 20- 
letnią roćznicą odzyskania wolności — 

oswobodzenia Szubina zostały przełożone 
na dzień 22 bm. W dniu 11 bm. o godz. 9 
odbędzie się tylko msza żałobna w kościele 
parafialnym za poległych obrońców Szu- 
bina. 

— Sekretarz sądu grodzkiego w Szubi- 
nie p. Smolka uległ nieszczęśliwemu wy- 
padkowi. Mianowicie upadł na ul. 3 Maja 
tak nieszczęśliwie, że doznał złamania nogi. 


Szubin pod znakiem 20-lecia 
wyzwolenia. 


Pod wysokim  prótektoratem wojewody 
pomorskiego Raczkiewicza i dcy Okręgu 
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KRUSZWICA. Związek Inwalidów Wo- 
jennych obchodził swój tradycyjny wieczo- 
tek, połączony z łamaniem opiatka. Na 
wstępie przemawiał prezes koła p. Fr. Szym» 
czak. Uroczyste łamanie opłatka rozpoczął 


„DZIENNIK BYDGOSKI". środa, dnia 11 stycznia 1939 r. 


Korpusu gen. Tokarzewskiego urządzają 
zrzeszone związki kombatanckie wraz Z 
całym społeczeństwem Szubina i okolicy 
w dniach 21 i 22 bm. w Szubinie zjazd by- 
łych dowódców powstania i powstańców 
spod Szubina — dla uczczenia 20-lecia wy- 
zwolenia. Obchód połączony będzie z od- 
tworzeniem historycznego ataku na Szubin w 
dniu 11 stycznia 1919 r., odsłonięciem nowe- 
go pomnika poległych i odprawą b. dowód- 
ców. Komitet obchodu zwraca się do wszy- 
stkich b. dowódców i powstańców frontu 
nadnoteckiego o liczne wzięcie udziału w 
uroczystościach szubińskich, które po 20 
latach będą rzewnym wspomnieniem chwil 
przeżytych na froncie wojennym. 


OPŁ 


WĄGROWIEC. (gr) Ub. niedzieli Akade- 
mickie Koło Pałuczan urządziło kulig do 
Łekna, skąd po gorącej kawce z pączkami 
i wesołej zabawie wszyscy w doskonałym 
nastroju powrócili do domu. 
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PRUSZCZ. Tradycyjnym zwyczajem ze- 
brali się liczni członkowie Kat. Stow. Mło- 
dzieży Męskiej i druhny z oddziału żeńskie- 
go K. S. M. w salce szkolnej, by wspólnym 
obchodem gwiazdkowym uczcić rocznicę Na- 
rodzenia. Po odśpiewaniu kolędy zabrał 
głos ks. prob. Schwanitz i omówił znaczenie 
obchodu gwiazdkowego, po czym nastąpiło 
wspólne składanie życzeń i łamanie opłat- 
ka. Podczas kawki przybył gwiazdor, który 
rozweselił wszystkich, przynosząc różne da- 
ry (ks. prob. Śchwanitz, który od dłuższego 
czasu marzy o samochodzie, otrzymał cze- 
koladowego Fiata) i... dowcipne przestrogi 
moralne. Na dalszy program obchodu zło- 
żyły się deklamacje, wygłoszone przez pp. 
Piotrowskiego, Filipowicza i Szefsa oraz 
wspólny Śpiew kolęd. Z burzą oklasków 
spotkał się dialog: „Szczepko i Tońko”, 
przeprowadzony przez pp. Chabowską i Ki- 
towską. Wieczorek zakończyły tańce. 

— Piękną tradycję łamania się opłatkiem 
na wspólnym obchodzie gwiazdkowym pod- 
trzymuje również chór kościelny św. Cecylii. 
Przy jarzącej się choince odśpiewano kilka 
kolęd. Był również gwiazdor, który wśród 
powszechnej wesołości, nie szczędząc razów, 
rozdzielił moc podarków. Całość była pod- 
niosła. uroczysta, w nastroju rodzinnym. 


CREŁMŻA. Kat. Stow. Robotników Pol- 
skich, addz w Chełmży przejawia od dłuż- 
szego czasu ruchliwą działalność społeczną 
i kulturalna. Własnymi siłami wystawio- 
no w dniu 1 bm. w sali Domu św. Józefa 
sztukę sceniczną p .t. „Kachna”. Impreza 
ta udała się w zupełności. przy czym sala 
wypełniona była po brzegi. Na szczególne 
wyróżnienie zasługiwał występ p. Jana Sty- 
czyńskiego w roli Jakuba, włościanina. 

— Jak się dowiadujemy, syn znanego 
i cenionego obywatela tut. p. Hieronim Mi- 
chalski, wychowanek gimnazjum human. 
w Chełmży, ukończył na uniwersytecie po- 
znańskim studia filozofii z wynikiem do- 
brym. Podczas swego pobytu w Poznaniu 
został współlaureatem nagrody literackiej 
miasta Poznania. Ponadto — jak się do- 
wiadujemy -- Fundusz Kultury Narodowej 
J. P. w Warszawie przyznał p. mgr. Michal- 
skiemu za wybitne prace na polu literackim 
stypendium na dalsze studia oraz na napi- 
sanie pracy doktorskiej. 


CHEŁMNO. (Im) W piątek 6 bm. odbył 


się w holu urzędu poczt. i telegrafów ob- 
chód gwiazdkowy funkcjonariuszy poczto- 
wych. Obchód otworzył pięknym przemó- 
wieniem p. naczelnik Świątkiewicz. Po 
składaniu wzajemnych życzeń, w atmosfe- 
rze serdeczności i odśpiewaniu kolęd obda- 
rowano się wzajemnie upominkami. Na- 
stępnie zasiedli wszyscy do suto zastawio- 
nych stołów. 


JABŁONOWO. (jl) Napadu rabunkowego 


dokonano na niej. Kłosowskiego z Cichego, 
który wracając z jarmarku w Jabłonowie, 
posiadał przy sobie 160 zł za sprzedaną 
krowę. Napastnicy, których było kilku, naj- 
pierw K. dotkliwie pobili, po czym zrabo- 
wali mu całą posiadaną gotówkę. 


WĄBRZEŹNO. Kino Słońce: „Słowiczek”. 


dh a a 

— W tych dniach udało się naszej dziel- 
nej policji ująć groźną szajkę złodziejską, 
która dokonywała od dłuższego czasu w 
mieście i okolicy różnych kradzieży z wła- 
manier. Są to notoryczni złodzieje, któ- 
rzy niedawno opuścili mury więzienne. Na- 
zwisk narazie ujawnić nie możemy. 

— W niedzielę 8 bm. odbyło się w 10- 
kalu p. Napierały walne zebranie Kółka 
Rolniczego Wąbrzeźno. Zebranie zagaił pre- 
zes p. Putynkowski. Sprawozdanie z dzia- 
łalności zarządu złożyli prezes, sekretarz 
i skarbnik. Ustępującemu zarządowi nie 
udzielono absolutorium, gdyż komisja re- 
wizyjna nie wykonała obowiązków rewizji 
kasy. Nowy zarząd ukonstytuował się jak 
następuje: prezes p. Putynkowski, zastępca 
p. Gaszyński, skarbnik p. F. Dąbrowski, bi- 
bliótekarz p. Czerwiński, rewizorzy kasy 
pp. Pszczółkowski, Piskor i Marszałek, po- 
czet sztandarowy pp. Ramutkowski, Wierz- 
bówski i Walter, delegaci do rady powia- 
towej pp. Gaszyński i Kurzyński. 


DZIAŁDOWO. (jl) Właściciel taksówki 
samochodowej p. A. Kuklinowski z Brod- 
nicy, jadąc ze swym bratem Bronisławem 
i p. Płotką z Działdowa, na szosie pomie- 
dzy Lidzbarkiem a Działdowem uległ nie- 
szczęśliwemu wypadkowi wskutek uszko- 
dzenia kierowniey. Kierujący samochodem 
p. K. odniósł poważne obrażenia ogólne 
i znajduje się w szpitalu. Dwaj pozostali 
odnieśli lżejsze obrażenia. 

NOWEMIASTO. K. S. M. oddział Nowe- 
miasto, urządziło w świetlicy własnej uro- 
czystą „gwiazdkę”, połączoną z wieczor- 
kiem. Uroczystość rozpoczęto odśpiewaniem. 
pieśni i odprawieniu kolędy przez ks. Wi- 
lamowskiego, po czym przystąpiono do 
dzielenia się opłatkiem. Dalszy program 
uroczystości wypełniły występy K. 8. M. 
i koncert orkiestry pod kierownictwem Pp. 
Nowakowskiego. 

SĘPOLNO KR. W ub. sobotę rezerwiści 
w Śypniewie obchodzili uroczyście swój 
doroczny opłatek. P. Nalikowski wygłosił 
przemówienie, a p. Warwas wypowiedział 
piękną deklamację religijną, po czym na- 
stąpiła zabawa taneczna. 

— Kosztem Opieki Rodzicielskiej obcho- 
dziła uroczyście gwiazdkę szkoła w Lubczy. 
Dziatwę obdarzono podarkami, zakupiony- 
mi za uzbierane i sprzedane przez dzieci 
nasiona. Przemówienia, deklamacje i od- 
śpiewanie kolęd umiliły uroczystość. 

— Krucjata Eucharystyczna i Dzieło św. 
Dziecięctwa Jezusowego urządziły w świę- 
to Trzech Króli w Sępolnie piękną uroczy- 


stość misyjną, osobnó dla dzieci i osobno , 


dla rodziców i dorosłych. Chór odśpiewał 
kilka pięknych kolęd pod batutą p. naucz. 
Kamprowskiego. Ks. radca Grudziński mó- 
wił o wielkim znaczeniu pracy misyjnej 
dla rozszerzenia królestwa Bożego Ń dla 
Polski. Członkowie obu organizacyj zade- 
klamowali kilka wierszy i odegrali £ sztucz- 
ki sceniczne p. t. „Zaczarowany flecik" 
i „Jasełka”. Zebrane wolne datki przezna- 
czono na cele misyjne. Na zakończenie u- 
roczystości odśpiewali zebrani „Anioł pa- 
sterzom mówił”. 

GHOJNICE. (s) W święto Trzech Króli 
w Chojnicach odbył się tradycyjny wieczo- 
rek gwiazdkowy wśród funkcjonariuszów 
państw. Po przywitaniu wszystkich gości 
przez przewodniczącego p. Nowaka, okolicz- 
nościowe przemówienie wygłosił ks. Dy- 
sarz, przełamawszy się opłatkiem, po czym 


niespodzianką dla zebranych był gwiazdor, 
który nie tylko paczkami sprawił radość 
dziatwie, ale humorem bawił gości. Po 
wspólnej kawie nastąpiła zabawa towarzy- 
ska. 

— Dnia 7 bm. z mieszkania Salomei 
Błocińskiej skradziono większą ilość bie 
lizny pościelowej, ogólnej wartości 100 zł. 


GRUDZIĄDZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Biuro czynne od godz, 8—18, 


T, C. L, Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19 
(w soboty tylko do godz. 18). 


Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 

Nocny dyżur pełnią: Apteka pod Orłem, 
3 Maja 37, tel. 1360; 
Legionów 33, tel. 1524. 


REPERTUAR KIN: 


Apolto:,, Premiera”. 
Gryf: „Marnotrawna córka”. 
Orzeł: „Znachor.” 


— Samobójstwo 68-letniego starca. Za- 
mieszkały przy placu 23 Stycznia 32 —- 68- 
letni szewc Fryderyk Luft popełnił samo- 
bójstwo przez powieszenie się. Zawiadomio- 
na o wypadku policja przybyła natych- 
miast do mieszkania denata, lecz wszelka 
pomoc okazała się daremną. Staruszek już 
nie żył. Przyczyny desperackiego kroku 
dotąd nie ustalono. 


— W Sześciu okręgach zgłoszono prote- 
sty wyborcze. Jak się dowiadujemy, pro- 
testy wyborcze w Grudziądzu zgłosili: 1. 
Stronnictwo Narodowe w okręgu II, 2. P. F- 
S. w okr. VII, VIII i X, 3. Nar. Partia Rad. 
w okr. V i VIII. O ile zgłoszone protesty 
znajdą uznanie czynników kompetentnych, 
wyznaczonoby w wymienionych okręgach 
ponowne wybory. 

— Nowa fala kradzieży. Zamieszhaly 
przy ul. św. Wojciecha 18 Jan Piórkowski 
zgłosił w komisariacie P. P. kradzież róż- 
nych sprzętów domowych, ogólnej wartości 
200 zł. Kradzieży tej dokonał syn jego 
Wincenty, zam. przy ul. św. Wojciecha 37. 
Oswaldowi Szczuce (św. Wojciecha 4la) 
skradziono z kieszeni w czasie jego pobytu 
w restauracji Rezmera 15 zł. Na wieczorku 
Sokoła w „Tivoli* skradziono Helenie Ki- 
towskiej (Forteczna 22) torebkę z zawarto- 
ścią, pozostawioną na stole podczas tańca. 
Jako sprawcę przytrzymano młynarza Aloi- 
zego Kminikowskiego z Wiąga w powiecie 
świeckim. Torebkę oprócz drobnej kwoty 
gotówki zwrócono poszkodowanej. 


dzieci popisywały się deklamacjami. Miłą 


Apteka pod Gryfem. » 
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REPERTUAR KIN- 
Bajka; „Postrach Mongolii". 
Lido: „Królewna Śniężką”. 
„kAy-Chylosło: „Czardasz, tokay i mi- 
ość". 


Morskie Oko: „Tajemniczy przeciwnik”. 
Miraż-Orłowo: „Prokurator Alicja Horn". 
Polonia: „Moi rodzice rozwodzą eie", 
Zorza-Grabówek: „Gehenna“. 


— Kaszuby mówią.. Wieczór dyskusyj- 
ny na temat „Kaszuby mówią”, jaki się od- 
będzie staraniem Tow. Przyj. Nauk w Gdyni 
w sali Izby Przem.-Handl. w piątek 20 bm. 
o godz. 20, poprzedzi odczyt mgr. T. Maka- 
"rewicza, socjologa, który w czasie rocznej 
naukowej wędrówki po Wybrzeżu, z ramie- 
nia Inst. Bałtyckiego zapoznał się doskona« 
Je ze sposobem życia, obyczajami, nastroja- 
mi i dolą Kaszubów. Wstęp na wieczór tyl- 
ko za zaproszeniami, które wydaje się w 
Instytucie Bałt., Świętojańska 23, II ptr. 
w godzinach urzędowych, tj. od 8—15. 

— Walne roczne zebranie Zw. Powst. i 
Woj. O. K, 8. Zarząd placówki w Gdyni za- 
wiadamia, że walne zebranie odbędzie się 
w niedzielę 15 bm. o godz 15 w lokalu TBO 
ńa Grabówku, Morska 93, blok G, 5 wejście 
1 piętro. 

— Zaptzysiężenie rzeczoznawców porto- 
wych. W Izbie Przem.-Handl. odbyło się 
zaprzysiężenie nast. rzeczoznawców na ob- 
wód portu gdyńskiego: p. inż. Aleksandra 
Eggerta w charakterze rzeczoznawcy jako- 
ściowego produktów górniczych, p. Fran- 
ciszka Gulkowskiego w char. rzecz. węgla, 
sposobu załadowania i dyspaszera szkód w 
wyniku załadowania lub właściwości węgla, 
p. dr. Leona Elżanowskiego w char. rzecz. 
przetworów ziemniaczanych oraz p. Stani- 
sława Moszyńskiego w char. rzecz. płodów 
i przetworów rolnych, chmielu, słodu i 
krochmalu. 

— Zgon ofiary wypadku. Jak się dowia- 
dujemy teść konsula Rosina p. Kühl, który” 
został rannv w katastrofie samochodowej 
pod Oliwą zmarł na skutek odniesionych 
ran. 

— Autor „Lata w Nohanut" w Gdyni. Na 
82 wieczorze czwartkowym 12 bm. wystąpi 
Jarosław Iwaszkiewicz, który wypowie od- 
czył o Karolu Szymanowskim. Świetny nar- 
rator, w formie improwizowanej, opowie 
słuchaczom dzieje poznania Szymanowskie- 
go, ich przyjaźni i wpływu kompozytora na 
twórczość muzyczną w Polsce. 


. — Uczony polski jedzie z odczytami do 
krajów bałtyckich. Po niedawnej wizycie 
prof, N. Ahnlunda ze Sztokholmu w Polsce 
i jego tournóe odczytowym, notujemy obe- 
cnie nowe przedsięwzięcie tego rodzaju, tym 
razem ze strony polskiej, podjęte staraniem 
Instytutu Bałtyckiego. Mianowicie znany w 
świecie naukowym Polski i zagranicy uczo- 
ny lwowski, prof. Czekanowski, twórca 
szkoły lwowskiej] w antropologii, wepółpra- 
cownik licznych instytucyj naukowych, m. 
in. Instytutu Bałtyckiego w Gdyni, a w 
szczególności czasopisma angielskiego „Bal- 
tic and Scandinavian Countries", na zapro- 
szenie tamtejszych sfer naukowych wyjeż- 
dża w lutym do krajów bałtyckich i skan- 
dynawskich, celem wygłoszenia serii odczy- 
tów. 

Podróż prof. Czekanowskiego obejmie z 
Gdyni, Berlin, Szwecję, Helsinki oraz Esto- 
nie. W Szwecji, na specjalne zaproszenie 
tamtejszych sfer uniwersyteckich, wygłosi 
prof. Czekanowski odczyty w ośrodkach a- 
kademickich: Sztokholmie, Upsalļ i Lun- 
dzie. Tematem jego odczytów będzie „Struk- 
tura antropologiczna Europy“ i inne po- 
krewne zagadnienia. 


— Nowa linia regularna w porcie gdyń- 
skim. Dnia 5 bm. przybył po raz pierwszy z 
portów południowego Pacyfiku do Gdyni 
statek linii Knutsen Line „John Bakke“. 
Statek powyższy zainaugurował nową linię 
regularną międży Gdynią a portami Połu- 
dniowego Pacyfiku. Maklerem nowej linii 
regularnej jest firma „Bergtrans". 


izba Morska rozpatrywała awarię 


„Warszawy”. 


Gdynia. Izba Morska rozpatrywała spra- 
wę awacji „Warszawy“, która jak to już do- 
nosiliśmy zderzyła się 22 ub. m. ze statkiem 
Christian Russ. 

Przesłuchani zostali kapitan Ćwikliński, 
dowódca „Warszawy“, I oficer Lewkowicz 
i 2 marynarzy, którzy byli na pokładzie pod- 
czas wypadku. 

Oskarżycielem był kapitan Maciejewicz- 
Matyjewicz. Sprawę rozpatrywali sędzia 
Michnik, ławnicy kapitanowie Górski, Nie- 
wiarowicz, Szworc i kapitan Marynarki 
Wojennej Kossakowski. Izba Morska wyda- 
ła orzeczenie, w którym uznała, że dowódz- 
two „Warszawy“ nie ponosi żadnej winy. 
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Czerwone Piasśtici. 


Gdynia. Podajemy poniżej garść dal- 
szych szczegółów o tzw. „aferze czerwonego 
harcerstwa“ w Małym Kacku. Oto jak wia- 
domo, Tur rozwijał się w Gdyni całkowicie 
swobodnie. Zwracano nawet naszą uwaga. 
jak to się dziać może, że w blokach miej- 
skich pozwolono na urządzenie świetlicy 
TUR'u, która bodajże do tej pory swobo- 
dnie funkcjonuje? 

Działalność TUR'u nie ograniczyła się do 
dorosłych. Objęła także dzieci, które zor- 
ganizowano w tzw. czerwonym harcerstwie. 
Pisaliśmy o tym bardzo obszernie przed 
kilku miesiącami, przytaczając „przykaza. 
nia“ czerwonych hkarcerzyków i alarmując 
opinię publiczną, że terenem tej działalno- 
ści jest włąśnie, akurat Mały Kack, położo 
ny na granicy Wolnego Miasta Gdańska. 
Dzieci polskie tam mieszkające nie mogą 
więc (nigdzie — ale już zwłaszcza na gra- 
nicy) być wychowywane w duchu ideologii, 
która im każe podnosić zaciśnięte piąstki 
z międzynarodowym, czerwonym pozdro- 
wieniem! 

Czerwone harcerstwo w Małym Kacku 
było kierowane przez hufcowego, mianowa- 
nege przez władze TUR'u w Gdyni, 29-let- 
niego Stanisława Grabowieckiego, żonatego 
od roku, który ukończył 5 klas gimnazjum. 

Od dłuższego już czasu opowiadano so- 


bie drastyczne szczegóły o dziwnych me-- 


todach wychowawczych stosowanych wśród 


czerwonych harcerek, które już od 8 roku 
życia przyjmowano do świetlicy. Odbywa- 
ły się tam zabawy w chowanego, oraz w 
tzw. „bombę“, podczas której gaszono 
światło. W tych „bombowych* ciemno- 
ściach dziewczynki narażone były na ta- 
kiego rodzaju „zabawy dodatkowe“, że ro- 
dzice, którzy się o tym dowiedzieli, zawrze- 
li oburzeniem. Władze TUR'u, dowiedzia- 
wszy się o tym, przeprowadziły podobno 
w pełnej dyskrecji badania, po czym wkro- 
czyły i władze państwowe, Hufcowy — we- 
dle opowiadań dzieci — przychodzić miał 
czasem na ćwiczenia nietrzeźwy, z butel- 
ką w kieszeni. Dziewczynki, które nie chcia- 
ły się „bawić w bombę“, zagrożone były 
złymi Stopniamj ze „Sprawności fizycznej“, 
inne przeciwnie otrzymywały awanse, Po- 
za ćwiczeniami i zabawami dzieci musiały 
wysłuchiwać rad, ahy się nie spowiadały, 
nie śpiewały kolęd itd. Ze względu na do- 
bro śledztwa nie możemy podawać opowia- 
dań dzieci i rodziców. Huicowy został a- 
resztowany i rozprawa sądowa wyświetli 
caąłoksztąłt tej smutnej afery. 

Na marginesie jej warte zaznaczyć, że w 
Gdyni nie tylko dziewczynki, lecz i chłopcy 
winni być otoczeni opieką szczególną rodzi- 
ców. Bliskość „państwa bójażni Bożej“, 
gdzie szerzyła się ideologia Eułenburgów 
i Róhm'ów, przyczynia się dużo do tego, że 
kursują na tym tle opowieści rozliczne. 


Walne zebranie 


Pomorskiego Instytutu Rzemieśiniczo-Przemysiowego 


którego dzia- 
łalność będzie znacznie rozszerzona. Do 
zadań Instytutu będzie należało m. in. 
zawodowych 
jak również odczytów i wykiadów, wyr 
dawanie i popieranie odpowiednich cza- 
współdziałanie z 
władzami państwowymi oraz propagó- 


Toruń, 10. 1. W sali posiedzeń Domu 
Społecznego odbyło się wczoraj walne 
zebranie Pomorskiego Instytutu Rze- 
mieślniczo-Przemysłowego w obecności 
przedstawicieli władz i urzędów. W ze- 
braniu wzięli udział delegaci rzemiosła 
i przemysłu z całego Pomorza. 

Po zagajeniu zebrania przez preze- 


sa Izby Rzemieślniczej w Toruniu p. 
Szulca wygłoszono szereg przemówień 
powitalnych. W imieniu p. Wojewody 


Pomorskiego powitał zjazd nacz. Barci- 
szewski, poza tym przemawiali delegat 
Związku Izb Rzemieślniczych p. Na- 
wrtocki oraz kurator Okr. Szkolnego 
Pom dr Ryniewicz. 

Wyczerpujący referat o roli dla rze- 
miosła i przemysłu na Pomorzu — In- 
stytutu  Rzemieślniczo-Przemysłowego 
wygłosił dyrektor Izby Rzemieślniczej 
w Toruniu p. mgr. Frankowski. W 
miejsce dotychczasowego Pomorskiego 
Instytutu Rzemieślniczego konstytuuje 
się obecnie Pomorski Instytut Rze- 


mieślniczo-Przemysłówy, 


organizowanie kursów 


sopism fachowych, 


wanie wytwórczości rodzimej. 


O pracach bieżących Instytutu i pro- 
gramie działalności na najbliższą przy- 
referat inż. 


szłość wygłosił następnie 
S. Borucki. 


Z kolei wygłosił 


niu rzemiosłu i 
skimu pomyślnego rozwoju. 


Po krótkiej przertwie dokonano wybo- 
ru władz instytutu, tj. zarządu į komisji 


rewizyjnej. 

Po przyjęciu przez walne 
budżetu Instytutu posiedzenie 
knięto. 


Związek Powstańców Wlkp. 


przy stole obrad. 


Toruń. Przy bardzo licznym udziale 
członków odbyło się miesięczne zebranie 
oddziału toruńskiego Związku Powstań- 
ców Wielkopolskich. Zebraniu prze- 
wodniczył prezes p. Skrzypczak. 

Bardzo obszerne sprawozdanie ze 
zjazdu powstańców wielkopolskich, jaki 
odbył się w dniu 27 grudnia 1938 r. w 
Poznaniu, złożył komendant p. Kwies 
stwierdzając, że delegaci placówki to- 
ruńskiej w liczbie 100 osób zaprezento- 
wali się bardzo okazale. 

Ożywioną dyskusję wywołała sprawa 
zaświadczeń niepodległościowych, które 
referaty historyczne wystawiają z wiel- 
kim spóźnieniem. Opóźnienia takie na- 
rażają niekiedy niepodległościowców na 
przykrości, a niekiedy nawet na utratę 
posady. Pilna ta sprawa wymaga roz- 
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patrzenia przez czynniki kompetentne, 
by w wypadkach niełudzących wątpli- 
wości, zaświadczenia wystawiano nie- 
zwłocznie, zwłaszcza bezrobotnym i tym 
zatrudnięnym, od których zaświadczeń 
jakimi tłumaczą 
historyczne, są do pokona- 
nia. Z wielką pomocą, w wypadkach 
wątpliwych, może przyjąć Związek Po- 


zażądano. Trudności, 
się referaty 


wstańców Wielkopolskich. 


Z drugiej zaś strony instytucje zatru- 
dniające niepodległościowców powinny 
wykazać więeej zrozumienia i nie zwal- 


niać z pracy tych, którzy chwilowo nie 
są w stanie zadośćuczynić wymaganym 
formalnościom. 


duszu Pracy. 


Młodzież znajdzie zatrudnienie 
w warsztatach rzemieślniczych. 


Toruń. W okresie przedświątecznym in- 
formowaliśmy naszych Czytelników o po- 
wstaniu w Toruniu przy ul. Sukienniczej 
świetlicy dla bezrobotnej młodzieży, która 
wyrabiała w niej różne zabawki. Przed- 
mioty wykonane przez młodzież cieszyły się 
wielkim zbytem wśród mieszkańców To- 
runia. Ogólna wartość wykonanych przed- 
miotów przez naszą młodzież przekroczyła 
kwotę 700 zł. 

Obecnie dzięki inicjatywie Tow. Świetlic 
Charytatywnych istnieje projekt utworze- 
nia spółdzielni, która rozpocznie na dużą 
skalę produkcję zabawek, pomocy nauko 
wych oraz sprzętu sportowego jak sanie, 
kajaki, narty itp. 

Ponieważ brak większej gotówki unie- 
możliwia rozszerzenie warsztatów. kierow- 
nictwo ich zwróciło się do szeregu zamoż- 
niejszych obywateli miasta Torunia z pro- 
śbą o zasilenie finansów w formie udzia- 


łów. Powyższy apel wywołał zrozumienie 
wśród obywateli miejscowych, którzy zgo- 
dzili się wpłacić na ten cel Ż00-złatówe u- 
działy. 

Jak się dowiadujemy obecnie, młodzież 
wykonuje w warsztatach pomoce naukowe 
jak: linie, kątomierze, trójkąty, kątowniki 
itp. Jesteśmy przekonani, że szkoły zamó- 
wienia swe na powyższe pomoce naukowe 
kierować będą do warsztatów młodzieży 
"Tow. Świetlie Charvtatywhnych. 

Km 

— Ze Związku Pań Domu. W środę, 
dnia 11 bm. punktualnie o godz. 17,35 w lo- 
kalu Związku ul. Krzyżaeka 6, I. p, odbę- 
dzie się miesięczne zebranie, połączone z 
wystawą kosmetyki orąz galanteryjną. Po 
zebraniu herbatka towarzyska. Ze wzglę- 
du na różne bardzo ważne zagadnienia i 
projekty oraz prograrn pracy na przyszłość 
Zarząd prosi uprzejmie o liczny udział 


pań-członkiń. 


przemówienie delę- 
gat ministerstwa Przemysłu i Handlu 
p. radca Piskorski, życząc w zakończe- 
przemysłowi pomor- 


zebrante 
zam- 


Takimi zasadami win- 
ńo kierować się także Woj. Biuro Fun- 


uprasza gię o podanie adresu 
pisemnej) celem żałożenia* Związku w To- 
runiu, z polecenia Zarządu Głównego w 
Warszawie. 
Toruń, Legionów 22, 
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Kronik æ i 
TORUNSKA 


Toruń, dnia 10 stycznia 1939 r. 
Nocny dyżur pełnią apteki: 


Pod Orłem — śródmieście. 

Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 
Nadwiślańska — Jąkubskie Przedmieście 
Św. Barbary — Chełmińskie Przedm. 


Dyżur lekarski Ubezpfeczalni Społecznej. 

Poniedziałek: dr Pryliński, ul. Pułaskie- 
go 7, tel. 15-10( dyżur od godz. 20-—8). 
4:9— 


Pogotowie straży pożarnej tel, 12-44. 


«= 
Pogotowie ratunkowe tel 19-91. 
spina (K, $ peanae 
Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego”, uł. Mostowa 17, tel 1446. 


REPERTUAR KIN: 
Aria: „Ułan księcia Józefa” 
As: „Serce matki” 
Mars: „Rosalie”. 
Świt: „Moi rodzice rozwodzą sie” 


— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. Najbliż- 
sze przedstawienie przepysznej komedii mu- 
zycznej Ryszarda Ruszkowskiego, w adop- 
tacji muzycznej Tadeusza Sygiotyńskiego pt. 
„Jadzia wdowa” odbędzie się w czwartek 
12 bm. o godz. 20. Udział w przedstawieniu 
bierze cały zespół teatru oraz pełny skład ` 
orkiestry wojskowej. Bilety wcześniej do 
nabycia w drogerii „Fbło-Szady”, Rynek 
Staromiejski 33, tel. 10-25. 

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Wtorek, 10 bm. godz. 19: „Jadzia wdowa”; 
środa 11 bm. godz. 19: „Pastorałki Pomot- 
skie”; czwariek, 12 bm. godz. 20: „Jądzia 
wdowa”. 3 

— „Macierz a Polonia Zagraniczna”, W 
nadchodzącą Środę 11 bm, o godz. 18 w kasy- 
nie oficerskim przy ul. Żeglarskiej urządza 
okręg pomorski TPPZ w porozumieniu 7 
Tow. Więdzy Wojskowej odczyt pt. „Ma- 
cierz a Polonia Zagraniczna”, który wygłosi 
dyr zarz. gł. TPPZ St. Gąsiorowski. Odczyt 
ten będzie pierwszym w tegorocznym „mie- 
siącu propagandy zagadnień Polonii zagra- 
nicznej” i „Zbiórki na Fundusz Szkolnietwa 
Polskiego za granicą”. Miesiąc ten rozpoczy- 
na się 15 bm.. Na zebraniu w dniu 11 Jm. 
obok ciekawego odczytu p. Gąsiorowskiego 
omówiony zostanie całokształt akeji propa- 
gandówej i zbiórkowej na terenie całego 
Pómorza. Zarząd okręgu pom. TPPZ za- 
prasza wszystkich członków jak i sympaty- 
ków na powyższe zebranie. Wstęp wolny. 

— Msza św. żałobna za spokój duszy ŚP. 
Romana Dmowskiego. W ub. sobotę, % bm. 
o godz. 9 rano w kościele św. Jakuba w To- 
runiu została odprawiona urczysta Msza 
św. żałobna za spokój duszy śp. Romana 
Dmowskiego. Żałobne „Castrum doloris“ 
przed Mszą św. odprawił ks. Falkowski 
wyraz z ks. prof. Smaglińskim. Po żałobnych 
egzekwiach, przy symbolicznym katafalku, 
Mszę św. żałobną odprawił ks. kan. Kozłow- 
ski w asyście księży Weltrowskiego i Fal- 
kowskiego. W niedzięlę, 8 bm. o godz. 12,30 
w Teatrze Ziemi Pomorskiej odbyła się u- 
roczysta akademia żałobna. 

— Cenne premie dla zasłużonych nra- 
cowników P. F. W. G. Z inicjatywy zasłu- 
żonego dla klubu i fabryki, prezesa KS. 
Polskiej Fabryki Wodomierzy i Gazomierzy 
w Toruniu, kier. warsztatów p. Pawlaczy- 
ka, odbyła się w sobotę w sali „Tivoli“ u- 
roczystość gwiazdkowa 300 pracowników i 
pracownic fabryki. Po zagajeniu przez pre- 
zesa klubu, nastąpiło wspólne łamanie się 
opłatkiem, po czym dyrektor fabryki p. 
Libert po krótkim przemówieniu wręczył 
19 wyróżnionym „pracownikom i pracowni- 
com dyplomy zasługi. Odznaczeni pracow- 
nicy otrzymali 50 zł. premie, pracownice 
podwyżkę zarobku,  brzodownicy brygad 
zaś zegarki, wartości 140 zł. W dalszym 
ciągu uroczystości zespół aktorski klubu 
pod kier. p. Stańczyka wykonał szereg de- 
klamacji i monologów. Wspólna zabawa, 
zakończyła tę piekną uroczystość. 

— Obchód gwiazdkowy inwalidów wo- 
jennych. W ub. niedziele, dn. 9 bm., Zwią- 
zek Inwalidów Wojennych Koło Toruń u- 
rządził swój tradycyjny obchód gwiazdko- 
wy. Uroczystość zagaił prezes Maciejewski, 
witając członków Koła, rodziny i dziatwę, 
która przybyła bardzo licznie. Po odśpie- 
waniu kolędy „W żłobie leży”, dzieci ode- 
grały „Jasełkę'', w której złożyły hołd Bożej 
Dziecinie. Z kolei obdarowano dzieci warto- 
ściowymi paczkami. W godzinach wieczor- 
nych odbył się w miłym nastroju wieczorek 
towarzyski. ý 

— Na biedne dzieci m. Terunia na rece p. 
prez. Roszei wpłacili pp.: dyr Prawdżić Lay- 
man — 10 zł, Józef Sojecki — 10 zł, Felicja 
seta — 5 zł, inż. Chwalibogowski — 
KU zę. 

— Ćwiczenia gimnastyczne wioślarzy to~- 
ruńskich. Wydział sportowy Toruńskiego 
Klubu Wioślarskiego podaje do wiadomo- 
ści, że po okresie świątecznym rozpoczną 
się w dalszym ciągu lekcje gimnastyki. Ćwi- 
czenia odbywąć się będą w sali Okręgowego 
Ośrodka WF w poniedziałki i piątki od 
godz. 20 do 23,30. Uprasza się wszystkich 
członków Klubu o liczny udział w tych lek- 
cjach gimhastycznych. 

— Byłych Ochotników Armii Polskiej 
(w drodze 


Zdzisław Fogl, por, mar. rez, 
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„DZIENNIK BYDGOSKI; 


środa, dnia 11 stycznia 1939 r. 


Bydgoszcz, dnia 10 stycznia 1939 r. 


RALENDARZYK 
Dziś: Wilhelma. 
Jutro: Hygina, pap., Honoraty. 
Wschód słońca o godzinie 8.8. 
Zachód słońca o godzinie 16.8. 


Stan pogody. 


Ciepło i niewielkie przejaśnienia, 

Wczoraj w godzinach popołudniowych w 
całej Polsce panowała pogoda pochmurna i 
miejscami mglistą przy silnych i porywi- 
stych wiatrach z kierunków zachodnich. W 
dzielnicach wschodnich padał Śnieg, a na 
pozostałym obszarze kraju — deszcz ze śnie- 
giem. Stacje górskie notowały: Kasprowy 
Wierch —4 st. przy chmurnym niebie i u- 
miarkowanym wietrze północno-zachodnim, 
Pop Iwan —-11 st. przy silnej zamieci śnieżnej 
z zachodu. Dziś rano w Bydgoszczy stosun- 
kowo ciepło i pochmurno. Przewidywany 
przebieg pogody: W dalszym ciągu pogoda 
ciepła, pochmurna i miejscami mglista. W 
ciągu dnia niewielkie przejaśnienia. 


= Sian 
dzisiejszy 


—+pe Stan 
wczorajszy 


Termometr wskazywał dziś rane 


CEE mm 
I YEAS) 
s. w o 6 -Ot 6 w W 
DYŻURY NOCNE APTEK 
od 9—15 Stycznia br.: 

1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich. 

2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek M. 
Piłsudskiego 1. 


e 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
«:» 
-— Muzeum Miejskie przy ul. Farnej o- 
twarte codziennie od godz. 11—15, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14 Obecnie w 
Muzeum wystawa doroczna „Salon Bydgo- 
ski”. 


Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pie- 
rackiego 8, otwarte codziennie od godz. 11 
do 14 Stała wystawa darów: obrazy Leona 
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego 
Laszczki. 

Biblioteka Nowości T. C. L. przy ulicy 
Gdańskiei 30. I piętro. wypożycza książki 
od godz. 11—13,30 i od 16—19. 

Specjalny skład nut — Bydgoszcz, ul. 
Gdańska 34. 


s «ID 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K. H. Rostworowskiego ; 

We wtorek, 10 i w środę, 11 bm. o godzi- 
nie 20 powtórzenie rewii sylwestrowej u- 
kładu M. Domosławskiego z udziałem całe- 
go zespołu. 

W czwartek. 12 bm. o godz. 20 sztuka H. 
Gobscha „WRÓBLE GNIAZDO* z udzia- 
łem Domańskiej, Koronkiewieczówny, Debi- 
cza, Kuźmińskiego, Malatyńskiego i Sza- 
frańskiego. 

W całej pełni odbywają się przygotowa- 
nia do nowej operetki, która już za kilka 
dni wejdzie na repertuar naszego teatru. 
Będzie nią piękna, melodvjna i niemal 
wszystkim znana „KRYSIA LEŚNICZAN- 
KA“, W roli Krysi ukaże się ulubienica 
publiczności Hanka Wańska, oraz nowo po- 
zyskana siła Janina Tadrowska. Helena 
Krzywicka, Klara  Korowicz, Kazimierz 
Dembowski, Marian Domosławski, Edward 
Kowalczyk, Stefan Lochman, Skirgiełło-Ja- 
cewicz, Stanisław Winczewski. Balet na 
czele z Wacławem Zwołińskim i Wandą 
Bończą odtańczv „taniec cygański" i wale. 
Całość reżysersko opracowuje niezawodny 
Marian Domosławski. Strona muzyczną 
spoczywa w rękach kapelm. Pawła Kucze- 
ry. Nowe kostiumy i dekoracje przygoto- 
wuja pracownie teatru pod kierownictwem 
Przeradzkiej i Jędrzejewskiego. Premiera 
została wyznaczona na sobotę, 14 bm. 
Zniżki na premiere są ważne. 


Z dniem 10 stycznia, to jest we 
wtorek rozporzyna u nas 


w KAWIARNI POD ORŁEM 
gościnne występy (n-120 


p.Wacław Jankowski 
znakomity humorysta-komik jedyny w Polsce, 
je B= 
— Jak pączki — to tylko od Szmeltera. 
Najmodniejsza kawiarnia w Bydgoszczy 
ul, Gdańska 30. (24520 
— ślub. W dniu 26 grudnia w kościół- 
ku  siernieckim  pobłogosławiony został 
związek małżeński panny Ireny Machni- 
kowskiej, córki znanego przemysłowca. 
właściciela „tartaku Mariańskiego", z dok- 
torem chemii p. Stefanem Obarskim z Byd- 
goszczy. Nowożeńcom „Szczęść Boże!“ 


(n). Po bujdach zmyślonych przez ko- 
respondentów prasy zamiejscowej, np. 0- 
statnio o jakiejś sekcie, której agenci w 
Bydgoszczy mieli sprzedawać bilety upo- 
ważniające do wstępu do „arki Noego" (ta- 
kich naiwnych u nas, na szczęście, nie ma), 
puszczono nową Kaczkę dziennikarską — 
o Bydgoszczy. y 

W tygodniku kaszubskim „Kleka“ — 
wychodzącym w Wejherowie — ukazała 
sie w numerze z dnia 8 stycznia br. nastę- 
pująca wzmianka: 

W Bydgoszczy chodzi tako godka, że 
rzekomo żona jednego dygnitarza otrzy- 
mała z Ameryki milion złotych — za 
chterne kupiła w Bydgoszczy wioldzi 
budink za to, żeby żedom w Polsce Se 
nie dzała krzywda. 

Dziwną gwarą posługuje się ta „Kleka“ 
— niby to jest kaszubszczyzna, a więcej ję 
zyk polski. Ale nie o to chodzi. Treść tej 


Pydgonc liry jui 14305 mieszkan 


Ciekawe dane statystyczne o 


Z początkiem każdego roku każdy cie- 
kawy jest dowiedzieć się“ czegoś bliższego 
o rozwoju swego miasta w minionym roku. 
Jaki jest przyrost naturalny, ile w Bydgosz- 
czy mamy jeszcze żydów, ile zawarto Ślu- 
bów itp.? Na wszystkie te pytania daje 
nam ścisłą odpowiedź postawiony na naj. 
wyższym poziomie i niezwykle sprawnie 
działający Wydział Ewidencji Ludności 
miasta Bydgoszczy, którym kieruje od sze- 
regu lat p. naczelnik Werka. We wspom- 
nianym urzędzie otrzymaliśmy natych- 
miast wyczerpujące informacje i dane sta- 
tystyczne dotyczące rozwoju naszego mia- 
sta. 

Stwierdzić należy przede wszystkim, że 
Bydgoszcz wykazuje nadal wybitne tenden- 
cje rozwojowe i w stosunku do innych 
miast tempo rozwojowe jest znacznie więk- 
sze. W ciągu ostatniego roku przybyło 
Bydgoszczy znowu dalszych 4159 obywateli, 
z tego przyrost naturalny wynosi 1137, a 
przyrost napływowy 3082. W dniu 1 stycz- 
nia 1939 r. liczba mieszkańców Bydgoszczy 
wynosiła 241.305 osób, przy czym mamy 
w Bydgoszczy około 130.800 katolików, 9469 
ewangelików, 2042 żydów i 527 Rosjan. Spo- 
dziewać się należy, że przy dalszym roz- 


Ff romifRa Puszczono nową „kaczkę“ o Bydgoszczy 


wzmianki jest bałamutna. W Bydgoszczy 
nie ma domów wartości miliona złotych. 
Dwie największe kamienice czynszowe, bli- 
sko ulicy Gdańskiej położone, oszacowane 
są każdą na 350—400 tys. zł. „Hotel pod 
Orłem*, poszukujący od dłuższego czasu 
nabywców przez ogłoszenia w prasie war- 
szawskiej — nie znalazł dotychczas amato- 
ra z odpowiednią gotówką. W okolicy 
Bydgoszczy w ostatnich miesiącach nie 
przeprowadzono również żadnych trans- 
akcyj majatkowych. Gdzież więc ten mi- 
lion ulokowano? Zresztą w naszym mie- 
ście nie ma takich wpływowych osnbisto- 
ści, które mogły by obronić żydostwo „w 
Polsce*. Na drobniejszym odcinku było by 
to możliwym, gdyby nie czujność społe- 
czeństwa. 

A może ktoś z Szanownych Czytelników 
wie coś więcej o tym zagadkowym milio- 
nie? 


wielkim rozwoju Bydgoszczy. 


woju miasta, Bydgoszcz pod Koniec roku 
1940 osiągnie liczbę 150.000 mieszkańców. 

Zainteresuje również czytelników, że na- 
dal mamy w Bydgoszczy więcej kobiet niż 
mężczyzn. I tak kobiet jest w Bydgoszczy 
72.701 a mężczyzn tylko 68.604. Według na- 
rodowości Polaków mamy 129.071, Niem- 
ców 9.673, a żydów 2.042. W stosunku do 
poprzedniego roku liczba Niemców jak i 
żydów nieco zmalała. Poza Poznaniem 
Bydgoszcz jest drugim najbardziej pol- 
skim miastem Rzeczypospolitej. 


Ciekawy jest fakt, że liczba małżeństw 
zawartych w roku ubiegłym jest o blisko 
200 wyższa, aniżeli w roku poprzednim i 
wynosi za rok 1938 ogółem 1132. Urodzeń 
żywych było również więcej a mianowicie 
w ciągu ubiegłego roku urodziło się w Byd- 
goszczy 2.783, w tym nieślubnych było 220. 
Pocieszającym jest fakt, że liczba zgonów 
zmniejszyła się w roku ubiegłym. Ogółem 
zmarło w Bydgoszczy 1676 osób. Przyrost 
naturalny zatem jest dość poważny. 

Taki oto jest bilans cyfrowy miasta Byd- 
goszczy za rok 1938. Na ogół jest on dość 
pocieszający i zapowiadający dalszy wielki 
rozwój stolicy gospodarczej Pomorza. 


Z akademickiego balu. 


Zarząd Akadem. Koła Bydgoszczan 
w towarzystwie królowej bału akademickie- 
go — p. Heleną Boetcherówną. 


Bydgoszcz umie i lubi się bawić. 
wodem tego”są ostatnio liczne bale i zaba- 
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wy, które gromadzą pod jeden dach dobo- 
rową publiczność naszego miasta. Zwła- 
szcza ostatni „Reprezentacyjny Bal Akade- 
micki“, którego protektorat łaskawie przy- 
jeli wojewoda pomorski, p. min. Raczkie- 
wicj, J. M. rektor U. P. prof. dr Peretiat- 
kowicz i dowódca okr. korp. VIII gen. bryg. 
Karaszewicz-Tokarzewski — wypadł pod 
każdym względem imponująco.. Dwie do- 
borowe orkiestry: studia bydgoskiego i 
pułku „dzieci bydgoskich* przygrywały na 
zmianę. Krótko po północy po tańcach sa- 
lonowych przyszła kolej na polonez. W 
pierwszej parze szli p. starościna Suska i 
gen. Grzmot-Skotnicki — dowódca Pom. 
Bryg. Kaw. Widziano dalej p. komandora 
Stoklasa — dow. szkoły podchorążych ma- 
rynarki woj., p. Jaraczewską, p. red. Jana 
Teskę, dra Chmielarskiego i wielu, wielu 
innych. Polonez zakończono uroczyście od- 
śpiewaniem „Gaudeamus“, którą to pieśń 
zaintonował „lew salonowy*, p. sędzia Li- 
nettej. Bawiono się.pięknie, nic dziwnego 
— były przecież i piękne panie, w dodatku 
— w pięknych toaletach. Królowa balu 
także była — a była nią młoda i przystojna 
bydgoszczanka, p. Helena Boetcherówna. 
Balet Teatru Miejskiego z p. Zwolińskim i 
p. Bończą na czele, odtańczył walc „Nad 
pięknym modrym Dunajem“. Jednym sło- 
wem, Bydgoszcz się bawiła! Miły to był 
trud Akadem. Koła Bydgoszczan przy U. P. 
(konto PKO nr 208661), które z prezesem 
kol. Sobotą, p. mgr. Formanowiczówną, Ja 
raczewskim i Kmerą włożyli tyle starań. 
Żałować należy, że dekoracja z Be-De-Te 


Do- | zawiodła, niestety, za to wszystko inne zło- 


żyło się na uświetnienie tej imprezy. 


Zwyczaje kolędowe na Kaszubach. 


w łóżku bez przytomności, przy czym w 
sypialni odczuła zapach czadu węglowego. 


Herody*, Gabriel, Christian z kijem, | Dzieki 2 5 30. 
3 b k zięki natychmiastowej pomocy lekarskiej 
św. Piotr z olbrzymim kluczem, maszkary ł udało się 50-letnią kobietę uratować. Prze- 


i postać niejasna „Michał Romski“ krąży- 
ły cały ubiegły tydzień po wsiach i osie- 
dlach półwyspu oraz nad brzegami otwar- 
tego Bałtyku, śpiewając frywolne pieśni i 
muzykując. Jest to specjalnie lubiany 
przez rybaków okres, gdyż „Herody” t. zw. 
chodzących chłopców rybackich, wnoszą 
wiele humoru i wesołości swymi kapital- 
nymi życzeniami. Chodzenie maszkar 
skończyło się w nocy w dniu Trzech Króli. 


Zatruta czadem węglowym. 


Przykre spostrzeżenie zrobiła ubiegłej 
niedzieli przed południem po powrocie z 
podróży do domu córka wdowy Józefy Wi. 
lowskiej, zam. przy ul. Ks. Adama Czarto- 
ryskiego 8. Zastała ona matkę swą leżącą 


wieziono ofiarę zatrucia czadem Karetką 
Pogotowia Ratunkowego do Szpitala Dia- 
konisek. 


Pożar w mieszkaniu. 


Ubiegłej niedzieli o godz. 17 zaalarmo- 
wano straż pożarną na ul. Grunwaldzką 
nr 45, gdzie w mieszkaniu właściciela do- 
mu Wincentego Korbańskiego zapaliła się 
podłoga ‘pod piecem kaflowym. Na szczę- 
ście pożar wybuchł podczas obecności do- 
mowników, którzy natychmiast wezwali 
straż pożarną, dzięki czemu straty powsta- 
łe przez pożar są nieznaczne. Po blisko 
jednogodzinnej akcji ratunkowej straż po- 
wróciła do remizy. 


Nowy cennik nasion. 
na rok 1939 
firmy St. Szukalski w Bydgoszczy 


Wyszedł z druku okazały cennik firmy 
St. Szukalski. Jest to jeden z najbardziej 
źródłowych, najbardziej wyczerpujących za- 
gadnienie cen, a przy tym jeden z najlepiej 
graficznie w Polsce wydanych cenników 
firm nasiennych. Szczególnie rolnicy i 
ogrodnicy winni baczną zwrócić „uwagę na 
wskazówki najbardziej miarodajnego cen- 
nika, rozsyłanego przez jedną z najwięk- 
szych firm nasiennych w Polsce, firmę St. 
Szukalski w dziesiątkach tysięcy egzempla- 
rzy. Nadmienić należy, że omawiany cennik 
ma 136 stron druku — jest bogato ilustro- 
wany i obejmuje wszelkie nasiona polne, 
warzyw, ziół kuchennych i lekarskich, 
kwiatów letnich, doniczkowych, ampułko- 
wych, balkonowych i bylin, roślin wodnych, 
kaktusów, palm itp. oraz nasiona „drzew 
liściastych, szpilkowych, owocowych i krze- 
wów. Oprócz tego bogaty dział narzędzi 
pszczelarskich, preparatów chemicznych do 
zwalczania wszelkich szkodników roślin. 
Poza tym dział nawozów sztucznych pod 
rośliny, ogrodowe, pokojowe itp. 

mek Bezkonkurencyjne ceny i plerwszo- 
rzędnej jakości towary każą zwrócić uwagę 
na wspomnianą firmę, jako jedną z najpo- 
ważniejszych firm nasiennych w Polsce. 
Firma St SZUKALSKI wysyła zaintereso- 
wanym swój cennik bezpłatnie, 

Cennik wykonała Drukarnia Bydgoska, 
Spółka Akcyjna w Bydgoszczy, ul. Poznań- 
ska 12/14. i 


n194 


z O ROEE, 
Zaciąg ochotniczy do Junackich 
Hufców Pracy. 


Minister spraw wojskowych zarządził za- 
ciąg ochotniczy do Junackich Hufców Pra- 
cy na okres dwuletni mężczyn urodzonych 
w r. 1919, 1920, 1921, ponadto urodzonych w 
r. 1922, którzy ukończyli 7 kl. szkołę po- 
wszechną. i 

Zwraca się zainteresowanym uwagę, że 
zgłoszenia przyjmuje się jeszcze do dnia 15 
bm. i to od zamieszkałych w Bydgoszczy w 
wydziale III/3 oddział wojskowy przy ulicy 
Grodzkiej 25, pokój 21, w godz. od 9—13. 
«1» 

— Wystawa fotografiki morskiej. Ob- 
wód bydgoski Ligi Morskiej i Kolonialnej 


| podaje io wiadomości, że z inicjatywy L. 


M. i K. okreg lwowski odbedzie się w dn. 
od 5 lutego do 5 marca br. we Lwowie wy- 
stawa fotografiki morskiej. Treścią obra- 
zów ma być nie tylko morze; lecz i wszelkie 
przejawy życia z nim związane. Termin 
nadsyłania obrazów upływa z dniem 14 sty- 
cznia br. Formularze zgłoszeń na wystawę 
i bliższe informacje otrzymać można w sek- 
cji fotograficznej P. T. K, ul. Zygmunta 
Augusta 14 (Dom Turystyczny), tel. 37-64 
lub 29-89. z 


Dnia 1-go lutego 
odbędzie się 


Tradycyjny bal 
POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA 


w salach hotelu „Pod Orem“, 


O er 


(n-190 


— Właściwość powiatowego urzędu roz- 
jemczego w Bydgcszczy dla spraw mająt- 
kowych posiadaczy gospodarstw wiejskich 
rozszerzono na obszar powiatów inowro- 
cławskiego i szubińskiego. Powiatowe u- 
rzędy rozjemcze w Inowrocławiu i Szubi- 
nie zniesiono z dniem 4 stycznia br. 
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Nr 8. 


Kronika żałobna. 


Sp. Jerzy Niewiadomski. 


W sile wieku, przeżywszy lat 44, zmarł 
w, Zakopanem dyr bydgoskiej fabryki tra- 
ków (dawn. Blumwe) sp. akc. „Unia” śp. 
Jerzy Władysław Furek-Niewiadomski. Po 
ciężkiej grypie śp. dyr Niewiadomski wyje- 
chał do Zakopanego i tam zachorował na 
obustronne zapalenie płuc, które położyło 
kres jego młodemu życiu. Niespodziewany 
zgon dyr. Niewiadomskiego, cieszącego się 
ogólnym szacunkiem, wywołał w sferach 
przemysłowych i towarzyskich miasta Byd- 
goszczy, jak i Grudziądza głęboki smutek. 
Odszedł bowiem człowiek wielkich zalet ser- 
ca i umysłu, doskonały organizator, pra- 
cujący z poświęceniem nad podniesieniem 
fabryki traków, która pod jego kierownic- 
twem stała się w ostatnich latach jedną z 
najbardziej ruchliwych placówek przemy- 
słowych koncernu „Unii”. 

Śp. dyr Niewiadomski był niestrudzo- 
nym i ofiarnym obywatelem, a szczególnie 
dla pracowników fabryki czynił dużo do- 
brego. Przedwcześnie zmarły osierocił żo- 
nę i córkę, którym tą drogą przesyłamy 
wyrazy głębokiego współczucia. Cześć jego 
pamięci! 


Ostatnia droga 
śp. Leona Stepczyńskiego 
dyrektora oddziału bydgoskiego „Vesty“, 


Jak już krótko donosiliśmy, zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach śp. Leon 
Stepczyński, dyrektor oddziału bydgoskie- 
go „Vesta“, brat dziekana bydgoskiego, ks. 
kan. Kazimierza Stepczyńskiego. Pogrzeh 
śp. Leona Stepczyńskiego odbył się w ub. 
sobotę z domu żałoby przy ul. Dworcowej 
nr 67. 

Dla oddania ostatniej przysługi zmarłe- 
mu, przybył cały zarząd centrali „Vesta' 
z Poznania z p. dyr. Wieczorkiem na czele. 
Udział w pogrzebie wziął również cały per- 
sonel oddziału bydgoskiego „Vesta“ z piek- 
nymi wieńcami, oraz Sodalicja Mariańska, 
członkowie Akcji Katolickiej z kilku para- 
fii, Sokół II, Siostry zakonne, Elżbietanki, 
Franciszkanki, Siostry Miłosierdzią, wszy- 
stkie towarzystwa kościelne ze sztandara- 
mi w liczbie 20 i inne delegacje z wieńcami. 

O godz. 10 nastąpiła eksportacja zwłok 
z domu żałoby do kościoła Najśw. Serca 
Jezusa. Kondukt prowadził brat zmarłego, 
ks. kan. Stepczyński w asyście ks. Badziń- 
skiego i ks. Kędzierskiego w otoczeniu 40 
księży. Wigilie odprawił w asyście bardzo 
licznego duchowieństwa ks. prefekt Kukut- 
ka, po czym uroczystą mszę św. żałobną od- 
prawił ks. kan. Stepczyński w asyście licz- 
nego duchowieństwa. Rzęsiście oświetlony 
kościół wypełniły tłumy po brzegi,  Pienia 
żałobne odśpiewał chór Panien Różarńco- 
wych pod dyrekcją organisty p. Jankow- 
skiego. W międzyczasie przybyło jeszcze 
10 Księży. Pomiędzy duchowieństwem za- 
uważyliśmy ks. prałata Wilkansa, dziekana 
W. P. garnizonu w Poznaniu, ks. kanonika 
Schulza, ks. dziekana Domerackiego z Gro- 
madna, ks. kan. Szackiego, ks. prowincjała 
Tomaszewskiego. ks. prob. Konopczyńskie- 
go, ks. superiora Wagnera, ks. prob. Lacz- 
kowskiego, ks. prob. Hofmanna z Żnina, 
ks. ke. prob. Degórskiego i Gierszewskiego. 
b. wikariuszów parafii Najśw. Serca Jezu- 


„sa, wszystkich prefektów uczelni bydgo- 


skich itd. 

Po mszy Św. wyruszył kondukt żałobny. 
Wielki orszak posuwał się ku cmentarzowi 
parafii Najśw. Serca Jezusa. Za trumną 
kroczyła w ciężkiej żałobie żona z dziećmi 
oraz tłum obywateli bydgoskich. Po odpra- 
wionych egzekwiach nad grobem, spuszczo- 
no doczesne szczątki Zmarłego do grobu ro- 
dzinnego. Pożegnano je żałobną pieśnią 
„Witaj Krółowo!'*. Ks. kan. Stepczyński po- 
dziękował w imieniu rodziny i własnym ca- 
łemu duchowieństwu oraz wszystkim, któ- 
rzy oddali Zmarłemu -ostatnią przysługę, 
staropolskim „Bóg zapłać”, 

Odszędł przedwcześnie w lepszą krainę 
znowu jeden prawy patriota i gorliwy kato- 
lik. Niech spoczywa w spokoju! 

+ «© Ra) OJJ 


Fotografie masonów bydgoskich. 


(n). Jeden z miejscowych warsztatów o- 
prawy obrazów odnalazł przypadkowo du- 
ży karton, który służył jako kompatura (o- 
prawa) do pewnego obrazu. Na kartonie 
tym znajdują sję pomniejszone fotografie 
214 członków loży wolnomularskiej „Ja- 
nus* Wschodu Bydgoszczy. Zbiorową foto- 
grafię spotządzono ku upamiętnieniu stu- 
lecia założenia loży, 10 grudnia 1884 r. 

Spośród nazwisk masonów notujemy 
najbardziej znane: Blumwe, Brunk, Czwik- 
liński, Dietz, Eberhardt, Eckert, Franke, 
Gamm, Hempel. Hege, Leistikow, Luęk- 
wald, Mautz, Ménard, Musolf, Peterson, 
Pietschman, Strelow, Remus, Werkmeister, 
Wiese. W r. 1884 należało do loży hydgo- 
skiej również 8 Polaków. a mianowicie: 
Marski, bracia Partowicze, Pieconka, mistrz 
szewski Wierzchaczewski, profesor Wil- 
czewski, kapitalista Wnuk i kupiec Za- 
wadzki. RECZ 

Historyczny karton z fotografiami ma- 
sonów zamierza znalazca oddać do zbio- 
rów Muzeum Miejskiego. f 


KID- 5 
PIEKNA ZIMĄ — DOBRODZIEJSTWEM 
DLA JEDNYCH, KLESKA DLA INNYCH. 
WYRÓWNAJ KRZYWDE OFIARA 
NA POMOC ZIMOWĄ. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Środa, dnia 11 stycznia 1939 F. 


DOLA i NIEDOLA 


mieszkańców Szwederowa. 


Przy udziale ponad dwustu członków 
odbyło się w święto Trzech Króli w sali Do- 
mu Katolickiego przy ul. Dąbrowskiego ro- 
czne walne zebranie Towarzystwa Obywa- 
teli Szwederowa, największego zrzeszenia 
obywateli tego ludnego* przedmieścia. 

Zebranie zagaił prezes p. Kubiak, po 
czym powitał przybyłych gości, ukochane- 
go przez parafian ks. prob. Konopczyńskie- 
go, ks. Steinborna i radnych miasta — 
członków Towarzystwa. 

Na wstępie uczczono zmarłych człon- 
ków towarzystwa przez powstanie z miejsc 
i odmówienie modlitwy, a następnie zebra- 
ni przystąpili do łamania się opłatkiem i 
składanie sobie życzeń. Do obywaieli prze- 
mówił najpierw p. prezes, potem duszpa- 
sterz szwederowski, który przypomniał słu- 
chaczom wartość i znaczenie faktu przyj- 
ścia na Świat Syna Bożego. 

Przystępując do walnego zebrania, p. 
piezes pewołał do prezydium ks. prob. Ko- 


"nupczyńskiego, który jednak za zgodą ze- 


branych złożył przewodnictwo zgromadze- 
nia w ręce ks. Steinborna. Do pióra zasiadł 
p. Mucha, a jako ławnicy pp. Jaworski, Pu- 
ziak i Włoch. 

Kolejno nastąpiły sprawozdania pb. pre- 
zesa Kubiaka, sekretarza Muchy. skarbni- 
ka Szymańskiego i przewodn. komieji re- 
wizyjnej Gilla. W dyskusji nad sprawozda- 
niami głos zabierali: ks. prob. Konopczyń- 
ski, radny miasta p. Jaworski, przedstawi- 
ciele starszej młodzieży szwederowskiej i 
inni. 


Wybory do zarządu Towarzystwa na rok 
1939 nie nastręczały zebranym żadnych 
trudności. Dotychczasowy zarząd pracował 
pilnie i skutecznie, kasa towarzystwa pro- 
wadzona jest wzorowo i wykazuje wysoki 
stan czynny, to też uczestnicy zebrania dali 
wyraz swemu stanowisku, wyrażającemu 
się pełnym zadowoleniem i zaufaniem do 
zarządu przez powierzenie jego członkom 
dotychczasowych funkcyj i na rok bieżą- 
cy. Wybór nastąpił przez aklamację. W 
zarządzie zaszły tylko nieliczne zmiany. 
„Tekę* zastępcy sekretarza objął jeden z 
młodszych członków Towarzystwa p. So- 
bański, a godnością ławników obdarzono 
pp. Stępowskiego, Cybulę i Szczepańskiego 


Tematem obrad były różne bolączki, bę 
dące stałym — niezależnym często od po- 
gody i pory roku, a zależnym najczęściej 
od Zarządu Miasta — udziałem mieszkań- 
ców Szwederowa. Linia autobusowa bie- 
gnie wprawdzie przez Szwederowo i z dwor- 
ców kolejowych można dojechać do tego 
rozbudowującego się przedmieścia, ale... po- 
dróżować z walizami nie wolno. Mieszka- 
niec Szwederowa lub jego gość dojedzie do 
„śródmieścia“ przedmieścia, jednak bagaż 
musi pozostawić na przystanku autobuso- 
wym. Trudno! Dyrekcja Tramwajów i 
Autobusów nie przypuszczała, że szwedero 
wianie jeżdżą czasem z walizami. Brzmi 
to jak niemądry dowcip, a jednak jest pra- 
wdą. Jedno mądre rozporządzenie zniosło- 
by ten paradoksalny stan. Mieszkańcy 


Szwederowa zdają sobie z tego sprawę ï 
dlatego spodziewają się, że parominutowe 
posiedzenie dyrekcji byłoby w stanie roz- 
wiązać nie tylko tą, ale i trudniejsze spra- 
wy. 

Omawiano także kwestię kanalizacji plas 
cu kościelnego i subwencji przyznanej 
przez miasto kościołowi 
Słusznie stwierdzono, że z subwencji przy- 
znanej, a nie wypłaconej żadnej korzyści 
nie ma. Ks. proboszcz jednak oświadczył 
zebranym, iż istnieje nadzieja, że przyzna» 
ną kwotę Kasa Miejska wkrótce wypłaci. 


Na ul. Kossaka położono bruk, to też p+ 
jazdy jeżdżą tą ulicą bardziej przyzwoicie, 
niż chodzą nią ludzie, ponieważ ci stąpają 
po dziurach i kałużach w tym miejscn, 
gdzie dla nich winien istnieć chodnik. 


W obszernej dyskusji omawiano rów- 
nież sprawę ogródków jordanowskich, Któ- 
re dla przedmieścia, zamieszkałego przez 
robotników nie byłyby bez znaczenia. Ten 
problem omawiali już różni fachowcy-hi- 
gieniści. 
nym wywodom i wnioskom. 

Zebranie zakończył p. prezes Kubiak. 
Zgromadzeni rozeszli się w świadomości, 
że Towarzystwo dobrze spełnia swój! cel, 


dotując ze swej kasy na cele charytatywne, 
filantropijne, kościelne i oświatowe. 


Rok 1939 na pewno przyniesie Towarzy- 
stwu nowe sukcesy na polu jego prac. 
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Obchody 


U WODNYCH POCZTOWCÓW. 

Niech nikogo tytuł w błąd nie wprowa- 
dza. Może na Polesiu listonosze będą kie- 
dyś rozwozić pocztę motorówkami lub pięk- 
nie się ślizgać na wodno-błotnych nartach, 
w Bydgoszczy na miano wodnych pocztaw- 
ców zasługuje przemiła banda kajakow- 
ców, zowiąca się strasznie długo i strasznie 
poważnie Sekcją Wodną Pocztowego Przy- 
sposobienia Wojskowego. 

Otóż ci wodni pocztowcy, pozostający 
pod kierownictwem swego prezesa, znanego 
wszystkim wodniakom kok Hieronima Ce- 
gielskiego, urządzili w ub. czwartek swój 
obchód gwiazdkowy. Wiełka świetlica przy 
I urzędzie pocztowym napełniła się po brze- 
gi licznie przybyłymi członkiniami i człon- 
kami. Pan prezes powiedział więc do nich 
parę miłych słów i powitał gości, a przede 
wszystkim p. dyr. Okręgu Pocżt. inż. Ko- 


zubka, dyr. Izby Kontroli p. Łesieckiego, 
protektora sekcji ks. Wierzchowieckiego 
oraz mgr. Gackowskiego wieedyr. Izby. 


Następnie dłuższe przemówienie wygłosić 
raczył ks. Wierzchowiecki, podnosząc nad- 
ziemskje piękno i znaczenie moralne świąt 
Bożego Narodzenia. 

Udane dwie deklamacje wygłosił p. Lach. 
junior.  Odczytała również swój udany 
utwór na cześć Habanery p. Kasińska. W 
międzyczasie przygrywała orkiestra poczto- 
wa pod batutą p. Nowościeckiego. Pierw- 
szym gwiazdorem był prezes p. Cegielski, 
który rozdzielił pięknie wykonane propor- 
czyki pamiątkowe jako nagrodę za ilość 
przejechanych kilometrów. Otrzymali go 
pp. Smolińska, Kasińska, Filipowiczówna, 
Fabianowicz, Głowacki, Torn, Rozdowski, 
Wozyl, Ostrowski, Gucia. 

Po tej części, którą by należało nazwać 
oficjalna, ukazała się wspaniała postać 
gwiazdora. Ten wyposażony w wielki kosz 
podarków, w dowcip i poetycki talent roz- 
począł rozdawanie podarków, krasząc je 
doskonałyrai wierszykami. Przedstawiciel 
prasy dowiedział się m. in., że: 

Podwójnym jest prezesem 

PZK i „Wodnika”, 

Złośliwi wspominają, 

Że „Wodnik” to klub wiełki. 

Widać go oglądają 

Przez pryzmat butelki. 

Kaczkę w dani dajemy 

Znak wody i pióra, 

Niech obrasta w forsę, 
Jak Janek Kiepura. 

Wobec tego Kiepury było nie sposób 
czuć żał ani za „Wodnika”, ani za ładną 
kaczuchnę i trzeba przyznać, że p. Lach se- 
nior był gwiazdorem jak się patrzy. Warto 
jeszcze wspomnieć, że najbardziej się napra- 
cował znoszące dary p. Fabianowiczowi, któ- 
ry jako największy pożeracz kilometrów 
na kajaku i kapitan turystyczny okręgu 
pom. Polsk. Zw. Kajakowego cieszy się 
wielkim mirem między swoimi kolegami. 

Na zakończenie uroczystości był dancing 
towarzyski, a przy stoliku starszych panów 
kwitła polityka. (s) 


OBCHÓD GWIAZDKOWY DLA DZIECI 
W ŚWIETLICY KPW. 

Z inicjatywy zarządu Ogniską KPW 
przy współudziale miejscowych zarządów 
Z. U. K.i Z. K. P. urządzono w dniu 3 sty- 
cznia gwiazdkę dła dzieci w wieku szkol- 
nym pracowników kolejowych. 

O godz. 17 dziatwa w liczbie 60 dzieci 
wraz z rodzicami i opieką wypełniła dość 


gwiazdkowe 
towarzystw bydgoskich. 


szczupły lokal świetlicy KPW po brzegi. 
Prezes ogniska KPW powitał zebraną dzia- 
twę i rodziców krótkim przemówieniem i 
rozpoczął obchód gwiazdkowy, składając 
życzenia przy łamaniu opłatka. Popłynęły 
melodie polskich kolęd dziecinnymi gło- 
sikami przy akompaniamencie skrzypiec, 
przeplatane okolicznościowymi deklamacja- 
mi. Po jednej takiej deklamacji dzieci sa- 
morzutnie urządziły zbiórkę dla najbied- 
niejszych dzieci nie mających możności ob- 
chodzenia gwiazdki. Zbiórka ta przynio- 
słą kwotę 5,43 zł, którą przekazano na Fun- 
dusz Pomocy Zimowej dla najbiedniej- 
szych. Następnie przemówił miejscowy ke. 
proboszcz, wzywając wszystkich zebranych 
do jedności wobec Boga i Ojczyzny. 


Zbliża się chwila najradośniejsza, bo oto 
dzwonek zwiastuje przyjście „gwiazdora“. 
Dzieci z zapartymi oddechami oczekują je- 
go ukazania się, a w szczególności na po- 
darki. Dłuższą chwilę zabawił ten trady- 
cyjny „gwiazdor“ i obdzielił wszystkie ze- 
brane dzieci skromnymi podarunkami. Ra- 
dość dziatwy nie miała granic, a ta spowo- 
dowała i radość rodziców. Popłynęły je- 
szcze melodie kilku kolęd, tak, że dwie go- 
dziny , miłego nastroju upłynęły bardzo 
szybko, pozostawiając w sercach naszych 
milusińskich jak najprzyjemniejsze wraże- 
nia, a w drodze powrotnej do domów szcze- 
biotami swymi wypowiadały swoje wraże- 
nia. 


GWIAZDKA SZOFERÓW. 


Bardzo miły i uroczysty obchód gwiazd- 
kowy urządził swym członkom i rodzinom 
Związek Szoferów w święto 3 Króli. W lo- 
kalach restauracji „Bagatela* u stóp jarzą- 
cej się choinki ustawiono stoły, nakryte 
tradycyjną zastawą. Program uroczystości 
był bogaty i urozmaicony. Słowo wstępne 
wygłosił prezes p. Stachowiak. Znaczenie 
obchodu gwiazdkowego omówił w pięknych 
słowach ks. Jakubowski, po czym zebrani 
podzielili się opłatkiem, składając sobie 
serdeczne życzenia. Towarzystwu, człon- 
kom i ich rodzinom złożyli życzenia: na- 
czelnik wydziału przemysłowego Zarządu 
Miejskiego p .mgr Rost, starszy Korporacji 
Ślusarzy Samochodowych i Kierowców na 
Pomorzu p. Oliwkowski, prezes Zrzeszenia 
Zawodowych Automobilistów p. Neukampf 
i przedstawiciel redakcji „Dziennika Byd- 
goskiego”. Po odśpiewaniu kolęd przybył 
gwiazdor (p. Fiszer), który wśród powszech- 
nej wesołości obdarzył przeszło 40 dzieci i 
2 bezrobotnych członków. Na dałszy pro- 
gram uroczystości złożyły się deklamacje, 
wygłoszone przez Zofię Pałczyńską, Ed- 
munda i Irenę Stachowiaków, Teresę i Sta- 
nisława . Sieńskich i Grzegorza Jefimowa 
oraz śpiew dzieci przy choince. Resztę wie- 
czoru spędzono w miłym nastroju na tań- 
cach i na przyjemnej pogawędce towarzy- 
skiej. (w). 


KP 


P. S. 
polskim „Echo Z. M. P.* miesięcznik, organ 


W Szanghaju wychodzi w języku 


Związku Młodzieży Polskiej. Adres: P. O. 


Box nr 1555, Szanghai, China. 
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Chieb dia Polaków. 


14-tys. miasto C. O. P~ potrzebuje denty- 
sty, składu żelaza, artykułów budowlanych, 
czapniką i szklarza. 

W 12 tys. mieście przydzielonym do wo- 
jewództwa poznańskiego brak składu skór 
i obuwia, zegarmistrza-jubilera oraz przed- 
siębiorstwa przewozowego. 

Powiatowe miasto woj. nowogrodzkiego 
o 4 tys. mieszk. potrzebuje: składu obuwia, 
bławatów, galanterii, drogerii, materiałów 
budowlanych, rowerów i radia, składu ze- 
garmistrzowskiego oraz warsztatu ślusar- 
skiego. 

Powiatowe miasto o 7500 mieszk. w ©. 
O. P. potrzebuje składu bławatów. 

W 20 tys. mieście woj. białostockiego 
brak polskiego składu obuwia, konfekcji, 
drogerii, drukarni, hotelu, kina, fotografa, 
zegarmistrza, kuśnierza, rymarza, czapnika 
i cholewkarza. 
Informacyj 


udziela centrala Związku 


Polskiego w Poznaniu, ul. Skarbowa 5 m. 7. 


Gwiazdka — ale dla żydów. 


Nie wszyscy zauważyli drobnym drucz- 
kiem podanej wiadomości o tym, że rząd 
uchwalił ustawowy nakaz  stemplowania. 
każdego wyrobu ze złota i srebra. Na pier- 
wszy rzut oka ten i ów podziękuje za tę tro- 
skliwość władz około interesu kieszeni ©- 
bywatelskiej, bo to przecież gdy się już ku- 
puje coś ze złota czy platyny, chciałoby się 
mieć pewność, że to rzeczywiście jest w 
tej bransoletce czy pierścieniu taka a taka 
ilość szlachetnego kruszcu. Ale czy o to 
chodzi? Zastanówmy się, jak to dzisiaj 
jest, gdy kupujemy coś ze złota, srebra lub 
platyny, zawsze patrzymy na stempel. Ale 
stempel ten nie jest urzędowy, lecz pochos 
dzi od złotnika. A więc od fachowca. Naj: 
częściej tego samego, od którego np. pier- 
ścień kupujemy. Dlatego musimy mieć do 
takiego jubilera zaufanie. Więc nie kupi- 
my nigdy u kogoś, do kogo zaufania nie 
mamy. 
Żydowscy jubilerzy i złotnicy od kilku 
lat odczuli na kieszeni własnej, że publicz- 
ność polska do nich nie chodzi. Więc ci- 
chaczem przekonać umieli kogoś z czynni- 
ków miarodajnych, że będzie lepiej, jak w 
całej Polsce będzie nakaz, że urząd pań- 
stwowy stempel na wyrobach ze złota itp. 
nakładać będzie. 
Dziwna rzecz, iż czynnik poszedł na tą 
koncepcję. Żydzi odtąd będą znów mieli 
chrześcijańską klientelę na wyroby ze zło- 
ta, bo przecież wszystkie będą musiały 
mieć urzędowy stempel. 
Nikt się nad tym nie zastanawia na- 
wet, że wartość złota w pierścionku stano- 
wi np. 10 zł, a brylant kosztuje 500 zł i wie- 
cej, a za prawdziwość bryłantu nikt nie 
gwarantuje, bo stempel urzędowy dotyczy 
tylko złota. 0 

"W taki sposób oddajemy w ręce niesu- 
miennego żydowskiego jubilera polską pu- 
bliczność, która się nie orientuje w tym. 
że stempel mówi tylko o dobroci złota, a 
nigdy nie stwierdza prawdziwości szlachet- 
nego kamienia. 
Ponieważ Rada Ministrów uchwaliła 
projekt takiej ustawy na krótko przed 
gwiazdką — musimy z goryczą stwierdzić, 
że nie jest to gwiazdka dla Polaków, a 
gwiazdka dla żydów. 
St W.. 


parafialnemu. 


Należałoby dać wiarę ich słusz- 
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BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOZOWO -TOWAROWA 
Notowano za 100 kg,z dnia 9. I, 1939 r. 
Pszenica 18,75—19,25. Jab oža ic Jęczmień browa- 
Gad gu 1000- Ian Omes apo Mapa o 05 ez 
Przetwory młynarskie. 


Mąka pszenna wyciągowa 0—800/, wł. w. 3825—39,25, mąka È 
pszenna gat, 0—35, wł w. 37.25—38,%6, mąka ZE 
gatunek 1 0—50% wł. worek 35,00—36,00, mąka pszenna = 


. 
gatunek I A0—65% wł. worek 32,560—33,50. mąka pszenna = i 7 ki h 
gatunek Il 35—65% wł. worek 28,00--29,00, mąka a E pomors IG 0 
gat H 50-60% wh w. 00.00-00.00, maka pszenna gatunek Z | cz) a 
00 = 


IL A 50—650, wł. w. 00.00—00.00 mąka pszenna gatunek 
U E05 6B?/ wł. w. 00,00—00,00. maka eni gat, Iil 65—709/, Z 
26; w. 90.0070000, mąka pszenna razowa 0—95% wł. w. = C ; J 
CA marie nn śrutowa eksportowa Ge pop) = środka W. F., odbyło się w niedzielę, 8 bm. 
WU, wy: owa ga | wł. w.= i i z £0- 
00,00--00,0. mąka Żytnia gał. 10-507, wł. w. 00,06 00,00 Z Walne zebranie Pomorskiego Okr. Zw. Ko 

ma pęk gat 1 A 0—55% wł. w. 24.50—25,00, mąka żyt- S larskiego. 

AOC aes II 30—56/. wł. w. 00,00—00,00, mąka żytuła gat E Przy udziale delegatów 6 klubów obrady 
0—55% wł. w. 00,00—00,00, mąka żytnia razowa 0- 95°% = = owolsk: i. 
20,00 — 20,50. mąka żytnia śrutowa eksport (2.5%, popiołu). = ZAgaił sekretarz p. Dobr Ą lski, Przewod- 
wywi Mąka żytnia 70%, eksport. (dla W. M,Gdań:ka Z niczącym walnego zebrania wybrano dele- 
.30—24.00; Otręby pszenne miałkie  staad. 11,76—12,25,2 gata Okr. Urz. W. F. p. kpt. Niwińskiego, 


Otręby pszen, średnie 11,75—12,25; Ot ube Ch 
122512.8; Otręby żytule z przemiału send. 1150—1200, aSesorami zostali pp. Chmielnicki i Szulc, 
sekretarzem p. Dobrowolski. 


ARI jecz. 11,50—12.00; Kasza jęczm. kraj. wł. w, 26,00 — 
E Sprawozdań z rocznej działalności nie 


„00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w, 26,00—27.00, kasza 
dczytywano, gdyż zostały wydane na po- 


pam perłowa wł. w, 36.50— 38,00. 

trączkowe, oleiste i iin. 20 ! 

Groch polny P PZA R. za W " zwielaczu i rozesłane poprzednio klubom. 

Groch zielony (Folger) 24,00—26,00, Wyka jara 2,00—3000. (Ze swej strony omówiliśmy całokształt 

Enns 22,50— 28,50. Łubin żółty 12,00—12,50 Łubin niebie- = działalności Pom. O. Z. Kol. w specjalnym 
,30— 1 1,00. Seradela 24,00—27,00, Rzepak jary b. w. 41.00- Æ artykule po zakończeniu sezonu). 


42,00, Rzepak ozimy bez worka 44,00 - 45,00, zimy E SEE f ; 
bez worka 41,00—42,00, Ślemię lniane B50025700 Mak me. Nad sprawozdaniami wywiązała się krót- 
Tą oor O T Gere Epen 42000 1009, Koniczyna czerw. Eka dyskusja, m. in. prezes p. Malicki omó- 

J ' 110, K oniczyna biała bez kan, Z wj R 

PE 9714 80,00, — 90,00, Koniczyna surowa 225,00 E WH SPEER pE nego incydentu, który 89 

fa Koniczyna szwedzka 140,00—110,00, Koniczyna żółta 5 Skłonił do złożenia godności prezesa. 
A Ś0- 700, Przelot 65,00—75,00 Rajgras an-E Imieniem komisji rewizyjnej p. Chmiel- 
: O Tymotka Eozysdcza ga NOBO. nicki wniósł o absolutorium dla zarządu. 
Artykuły pastewne I inne. 


W Bydgoszczy, w lokalu Miejskiego O- Pokwitowania 


udzielono jednomyślnie. 
Przybyły na zebranie p. dyr. Matuszewski 
wręczył dyplomy zasłużonym działaczom 
pp. Malickiemu i Dobrowolskiemu. Dyplo- 
my nadał Miejski Komitet W. F. 

Na wniosek p. Kozłowskiego prezesem 
wybrano przez aklamację p. Malickiego. 

Poza tym uzupełniono skład zarządu 
przez wybór wiceprezesów pp. Fr. Lewic- 
kiego i Wł. Radzimskiego, kapitanów pp. 
Nochowicza i Chmielnickiego, zastępców 
pp. Bąka i Wiśniewskiego, przew. kom. sę- 
dziów p. Malickiego, przew. kom. dyscypli- 
narnej p. radcy Brzezińskiego i komisji re- 
wizyjnej pp. Piotrowskiego, Kozłowskiego 
i Erwina Kamińskiego. 

Imieniem Okręgowego Urzędu W. F. ży- 
czenia nowemu zarządowi złożył p. kpt. Ni- 
wiński, wyrażając się nader pochlebnie o 
dotychczasowych osiągnięciach zarządu Po- 
morskiego O. Z. Kol. 

(ik). 


Makuch [Iniany 2325—23,75, makuch rzepakowy  15,25— 
15,75. makuch słonecznikowy 40/42, C0,00—00,09, śrut soja 
00,00—00,00, ziemaiaki pom. 0,00 —0,00, ziemniaki nadnorekie 
00,00—00,00, ziemniaki fabryczne kg, %, 00,00—00,00, ziem- 
niaki jadalne 0,00-—0,00, płatki ziemniaczane 15,50 —16,00 Æ 
wytłoki buraczane suszona 0,00—0,00, słoma żytnia luzem Z 
3,00—3,50. słoma żytnia prasowana 3,50—4,00, siano nad- Z 
paca luzem 5,50-6,00, siano nadnoteckie prasowane = 


a czy, O M 


„POŁYKACZE DYMU“ NIE WYSTĄPIĄ | SOKÓŁ (CHEŁMŻA) -KPW (BYDGOSZCZ) 
W WARSZAWIE. 8:8 O DRUŻ. MISTRZ. POM. KL. B 
Katowice, 10. 1. Wczoraj; zapadła osta- W BOKSIE. 
teczna decyzja rozegrania przez kanadyjską Gnome W —ub; niedziel h f 
SĘ ę S K h $ e wieczorem 
drużynę hokejową „Smoke Eaters” dwóch odbył się w Chełmży mecz bokserski mię- 


BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 10. 1, 39:516 bm. Projektowany mecz w Warszawie 


dolary amerykańskie 
dolary kanadyjskie 
funty szterlingów 
franki szwajcarskie 
franki francuskie 
helgi belgijskie 89, —= 
liry włoskie 16,802 
floreny holenderskie 286,70 Z 
korony czeskie 10,40 £ 
marki niemieckie 82,—E 
guldeny gdańskie 99,75= 


118,80 5 
13,912 


Losowanie 3 proc. Prem. Poż. Inwest. £ 
i em. z dn. 5. 1. 39 r, 5 


1i-szy dzień losowania. 


Pierwsza liczba oznacza nr serii, druga 
nr obligacji. 


Zł 200.000: 4390—41. = 
ZŁ 50.000: 7581—37. E 
Zł 25.000: 4287—36. z 
ZŁ 10.000: 4663—8, 6454—10, 13841—27,E 

20211—28  22434—13. 5 
ZŁ 5,000: 317—38 365—24 1622—27 340—7E 


11576—8 14342—46 22017—42. z 


Zł 2.000: 829—31 1758—41 2152—49 2248—49 = 
2294—31 3139—3 3909—49 4355—3 4584—48 E 


IHHNHNNUUNI 


5205 
24,635 


nie dojdzie do skutku z powodu niemożno- 
ści osiągnięcia porozumienia przez PZHL 
z Dębem, który jest organizatorem wystę- 
pu Kanadyjczyków w Polsce. Chodziło mia- 
nowicie o zapłacenie z góry przez Polski 
Zw. Hokeja na Lodzie części należności za 
sprowadzenie Kanadyjczyków, na co PZHL 
się nie zgodził. Należy zaznaczyć, że Dąb 
już przed dwoma tygodniami zmuszony był 
wysłać do Londynu 3.000 zł na poczet na- 
leżności za 2 mecze. 

Przeciwnikiem Kanady będzie w pier- 
wszym dniu prawdopodobnie reprezentacja 
krakowsko-śląska, a w drugim dniu zespół 
klubowy Dębu. 3 


KOSZYKARZE POZNAŃSCY GROMIĄ 
REPREZENTACJĘ BUKARESZTU. 
Bukareszt, W dniu 8 bm. drużyna ko- 
szykówki poznańskiego KPW rozegrała w 
Bukareszcie mecz z reprezentacją stolicy 
Rumunii, wygrywając w wysokim stosun- 
ku 57:21 (30:8). 


SZERMIERZE WŁOSCY W WARSZAWIE. 

Warszawa. W dniach 10 i 12 bm. odbę- 
dą się w Warszawie dwa międzynarodowe 
ecze szermiercze z udziałem akademic- 
kiej reprezentacji Włoch. 


4804—49 5248—40 5873—48 5278—31 6028—48 Z 
7910—48 8145—50 8470—50 9191—40 9486—50ZDWA ZWYCIĘSTWA MISTRZA HOKEJO- 


T TEY a NEA 4, SERY WEGO POMORZA W GDAŃSKU. 

3 12446—49 2762—44: 3 E Gdańsk. Mistrz hokejowy Pomorza — Po- 
14267—49  14344—49  14956—%0  15221—35morzanin z Torunia rozegrał w Gdańsku 
16893—41  19582—49  19646—3  20149—41= dwa mecze, odnosząc dwa zwycięstwa. 
om 20780—40  21024—48 22075—31 Š Pierwszego dnia Pomorzanin pokonał pol- 


Eską Gedanię 5:0 (2:0, 2:0, 1:0), a drugiego 
Zł 1.500: 354—3 862—50 1180—34 1193—50 Z dnia wygrał z drużyną niemiecką Danziger 

1320—40 1792—50 2277—34 2282—50 2573—40 Schlittschuhklub 3:0 (1:0, 2:0, 0:0). 

3048—50 3084—34 3229—20 3395—34 3937—20= 

4712—20 4747—50 4967—50 5659—40 5949—20 

6153—40 6847—50 6861—40 7380—40 7523—20 

7761—34 9323—50 9891—20 9896—50 10022—3 


10031—3 10762—30  11883—20 11885—40 
12002—20 12064—34  12071—34 13164—34 
13051—20 14069—3 14445—50 14627—50 
14688—50 15961—50 16956—50 17308—3 
17677—40 18607—3 18649—3  18836—34 
19218—50  20687—40 20790—3 20934—40 
21279—34 21443—3 21569—50 21629—3 
21820—20  21994—50 22169—50. 
Zł 500: 168—15 277—32 391—45 423—32 PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. a 
579—45 683—32 862—45 886—32 1180—32 6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 


6,35: Gimnastyka. 6,50: Płyty. 7,00: Dzien- 
nik poranny. 7,45: Płyty. 8,00: Audycja dla 
szkół. 11,00: Audycja dla szkół: „Jasełka”, 
tekst Marii Konopnickiej z muzyką Piotra 


1384—32 1572—45 1578—15 1756—15 2016—32 
2536—32 2535—45 2540—32 2582—15 2635—32 
3020—45 3294—32 3383—32 3389—32 3595—32 
3596—45 3971—15 4109—45 4363—32 4640—32 


4671—32 4718—45 4747—32 5012—32 5483—45 $ Maszyńskiego (z Poznania). 141,25: Płyty. 
5495—15 5569—45 5995—32 6053—15 6069—32 § 11,57: Sygnał czasu'i hejnał z Krakowa. 
6156—32 6297—32 6691—15 6721—32 6787—32 § 12,03: Audycja południowa. 15,00: „Nasz 


7635—32 7751—45 8061—32 8553—15 8610—15 
8630—45 8692—32 8944—15 9089—15 9121—32 
9266—32 9302—32 9632—45 9640—32 9671—15 
9667—45 9680—32 9756—32 9941—32 10206—15 


koncert” — audycja dla dzieci w wykona- 
niu Miry Grelichowskiej i orkiestry Pawła 
Rynasa. 15,30: Muzyka obiadowa w wyk. 
orkiestry rozgłośni wileńskiej. 16,00: Dzien- 


10857—45  11487—45  11531—15  11565—15]njk południowy. 16,05: Wiadomości gospo- 
11789—32  11952—32 12142—32 1220345 aaa 16,20: Doh i szkoła - gawęda. 16,35: 
12417—32 12846—45  12850—15 13494—32 f Pieśni w wykonaniu Krystyny Madejskiej. 
13515—32 13542—32 `13571—45  14401—15] 17,00: „Legion polski w Finlandii - odczyt. 
14298—32  14361—32 14423—32 -14482 —45 17,15: Muzyka taneczna (ze Lwowa). 17,50: 
145909—45 14750—15 > 14819—45 ME Polskie sukcesy szybowcowe - pogadanka. 
1514318 1534032, 150215 „ 1500 18,60: Audycja dla wsi. 18,30: „Nasz język” 
16044—32  16680—32  16110—32  16343—532] _ audycja. 18,40: „Dyskutujmy”: „Rekord 
oe ER tra aE czy zdrowie?” - dyskusję zagai Kazimiera 
17660—45 17842—32 1824245  18394—45 Muszałówna. 19,00: Koncert rozrywkowy (z 
1884745 18878—15  19342—32  19358—32 Katowic). 20,35: Audycje informacyjne. 21,00: 
19473—32 19512 —45  19521—45  19603—15 Recital chopinowski w wyk. Janiny Wysoc- 
19821—32  20260—32  20351—45  20388—15 kiej-Ochlewskiej. 21,30: Wieczór autorski 
20454-—32  20905—32  21050—15  21270—32 Juliusza Kaden-Bandrowskiego. 22,00: Pły- 
21337—32  21787—32  21863—32 22254—1əğ ty-22,45: Płyty. 22,55: Przegląd prasy. 23,00: 
2227745  22303—45  22477—15  22517—15 BIEDA Si cj aa BEE. 
22541—. 29526—45  22630—15 22465—15ğ z0 i komunikat meteorologiczny. „03: 
ATI 22848—15  00000—32 22997—15. Ñ Wiadomości z Polski w języku angielskim. 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 


D y ci losowania ukaże się poju- 
ak y 8,10: Program na dziś. 8,15: Płyty. 8,55: 


meczów w Polsce. Obydwa mecze odbędą dzy miejscowym Sokołem i KPW Byd- 


się definitywnie w Katowicach w dn. 15 i goszcz. Mecz zakończył się wynikiem nie- 


rozstrzygniętym 8:8. KPW oddał 4 punkty 
walkowerem w wadze półciężkiej i ciężkiej. 
Pożądane jest wyłonienie narybku w tych 
wagach, a wówczas zadowoli się rozczaro- 
waną publiczność na zawodach, wystawia- 
jąc pełną ósemkę. 

Wyniki walk były następujące: (na pier- 
wszym miejscu Sokoli): w wadze muszej 
Winiowski przegrał na punkty z „Jawor- 
skim“, w koguciej Wiśniewski przegrał 
przez techn. k. o. w pierwszej rundzie z 
Garsztką, w piórkowej Nowakowski wygrał 
na punkty z Jędrzejewskim, w lekkiej wy- 
grał Rychter II w. o, w półśredniej Me- 
szyński przegrał przez k. o. w drugim star- 
ciu z Richterem I, w średniej Stańczak 
zwyciężył Jabłonkę przez k. o. w drugim 
starciu, w półciężkiej i ciężkiej walkowe- 
rem wygrał Sokół. 


1 
MECZ BOKSERSKI POZNAŃ — 
POMORZE. 


Poznań. Mecz bokserski Poznań — Po- 
morze odbędzie się w dniu 15 bm. w Po- 
znaniu. Skład Poznania jest następujący: 
Stępniewicz, Czerwiński, Walkowiak, Rata- 
jak, Jarecki, Dankowski, Sobierajski i A- 
damczyk. 


KALBARCZYK I NEHRINGOWA 
W DOBREJ FORMIE. 


warszawa. Na lodowisku, urządzonym 
na stadionie Wojska Polskiego w Warsza- 
wie odbyły się pierwsze w sezonie zawo- 
dy łyżwiarskie w jeździe szybkiej. Starto- 
walo 12 zawodników, 2 zawodniczki oraz 
25 juniorów. Zawody wykazały, że Kalbar- 
czyk i Nehringowa znajdują się w bardzo 
dobrej formie. 


11 stycznia. 


Pogawędka dla kobiet. 11,25: 


Płyty. 14,00: 
Przegląd giełdowy. 14,10: Muzyka obiadowa 
(transmisja z kawiarni „Arkadia” w Pozna- 
niu). 14,55: Wiadomości bieżące. 18,00: Za- 


kładajcie lucerniki - pogadanka. 18,10: 
Płyty. 18,45: „Czwartek literacko-artystycz- 
ny w pałacu Działyńskich”. 18,25: Wiadomo- 
ści sportowe lokalne. 22,00: Utwory skrzyp- 
cowe w wykonaniu St. Pawlaka. 22,20: Z 
tygodnia na tydzień. 22,35: Płyty. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 

6,57: Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”. 10,00: 
Płyty. 10,55: Program na jutro. 11,25: Płyty. 
13,00: Dla każdego coś ładnego (płyty). 
13,50: Wiadomości z Pomorza. 18,00: Wio- 
senne nawożenie ozimin - pogadanka rol- 
nicza. 18,10: Kwadrans literacki w oprac. 
G. Bartnickiego „Młodzi poeci Bydgoszczy” 
(ze studia w Bydgoszczy). 18,25: Wiadomo- 
ści sportowe z Pomorza. 22,00—23,00: Gra 
zespół mandolinistów „Bis” (ze studzia w 
Bydgoszczy). 

ZAGRANICA, 


Budapeszt II. 19,05: Muzyka cygańska. 
Sottens. 20,35: Koncert  Beethovenowski. 
Bruksela flam. 21,00: Koncert orkiestry na- 
rodowej. Lilłe. 21,30: Koncert symfoniczny. 
Kowno. 22,00: Muzyka lekka. Wiedeń. 22,30: 
Koncert rozrywkowy. Florencja. 23,06: Mu- 
zyka taneczna. Droitwich. 24,080: Muzyka ta- 
neczna. Luksemburg. 24,08: Muzyka jazzo- 
wa. 


Sobkowiak bije zdecydowanie Rundsteina. 


Warszawa. W gmachu cyrku warszaw- 
skiego rozegrany został ciekawy mecz bok- 
serski pomiędzy Syreną i Makabi. Zwycię- 
stwo odniosła Syrena w stosunku 12:4. W 
ramach tego meczu doszło do kilku sensa- 
cyjnych pojedynków. Największymi niespo- 
dziankami były zdecydowane zwycięstwo 
Sobkowiaka mad FRundsteinem i niemniej 
zdecydowane zwycięstwo Neudinga nad Do- 
robą. Inne spotkania przyniosły zwycię- 
stwa faworytom. 


OTWARCIE SEZONU NA JEZIORZE 


CHARZYKOWSKIM. 
Chojnice. Na jeziorze charzykowskim 
pod Chojnicami, kolebce sportów zimo- 


wych, otwarto tegoroczny sezon zimowy. 
Jezioro jest pokryte lodem grubości 16—20 
cm, dzięki czemu nadaje się do uprawiania 
jachtingu lodowego. 

Otwarcia sezonu dokonał, wobec przed- 
stawicieli władz, zarządu klubu żeglarskie- 
go i członków oraz licznych gości, prezes 
klubu adw. Słapa, po czym podniesiono 
banderę państwową i klubową. Z powodu 
zupełnej ciszy, przejażdżki bojerów w dniu 
otwarcia sezonu nie mogły się odbyć. 


OLBRZYMIE ZAINTERESOWANIE 
MECZEM POLSKA — FRANCJA 
W PARYŻU. 


Paryż. Pierwszy międzypaństwowy mecz 
piłkarski między Polską a Francją budzi 
w Paryżu ogromne zainteresowanie. Orga- 
nizatorzy spodziewają się, że olbrzymi sta- 
dion w tzw. parku książąt (Parc des Prin- 
ces) zostanie na mecz ten wyprzedany do 
ostatniego miejsca. Dn. 12 bm. odbędzie się 
na stadionie Colombes w Paryżu mecz tre- 
ningowy „przy zamkniętych drzwiach“ 
między teamami a i b reprezentacji fran- 
cuskiej. Skład ekipy, która grać będzie 
przeciw Polsce, zostanie ustalony 13 bm. 


KEONINA 


OWARZYSTW 


Wtorek, dnia 10 stycznia 

godz. 19. Zjedn. Inwalidów Wojny Świat. 
ośrodek Bydgoszcz. Roczne walne zebra- 
nie u p. Mellerowej, plac Piastowski. 

godz. 20: Tow. Śpiewu „Harmonia”. Zebra- 
nie miesięczne u p. Mellerowej, Plac 
Piastowski 17. Na porządku obrad waż- 
ne sprawy. 

godz. 20. Sekcja Uczni Handlowych. Zebra- 
mie plenarne w sekretariacie, Jagielloń- 
ska 12. O liczny udział prosi zarząd. 

godz. 20. Sekcja Uczni Fryzjerskich przy ce- 
chu fryzjerów i perukarzy. Zebranie ple- 
narne w szkole dokształcającej zawodo+ 


wej. 

godz. 20. Bydgoski Chór Męski. Lekcja 
śpiewu. Komplet obowiązkowy. W nie- 
dzielę 15 bm. obchód gwiazdkowy. 

Środa, dnia 11 stycznia 

godz. 17. Zw. Prac. Budowlanych ZZP Filia 
Bydgoszcz. Walne zebranie u p. Mellero- 
wej, plac Piastowski. Obecność wszyst- 
kich konieczna. 

godz. 19. POW „Pływacy” 18/19 r. Zebranie 
b. członków Pod Lwem. Na porządku 
dziennym sprawozdanie komitetu zjazdu 
z prac o zaliczenie Pływaków do org. 
niepodległość. Liczny udział konieczny. 

godz. 19,30. Tow. śpiewu Chopin. Walne 
zebranie w lokalu p. Kowalskiego, ul. 
Wrocławska 7. 

Czwartek, dnia 12 stycznia 

godz. 19. Zw. Powstańców Wlkp. koło I dyw. 
Zebranie plenarne w Resursie Kupiec- 
kiej. Uprasza się odebrać nowe legity- 
macje. Liczny udział konieczny. 


Stronnictwo Sracy 


KOŁO BIELAWY. Walne zebranie odbę: 
dzie się w sobotę 14 bm. o godz. 19 w lokalu 
p. Kocerki (Rzeźnia Miejska). Referat wy: 
głosi prezes powiatowy p. radca Beyer. O 
liczny udział prosi Zarząd. 


$prawu sokole 


OPN Sokół I. We wtorek 10 bm. o godz. 
18 mecz ping-pongowy z Brzaskiem w So- 
kolni. O godz. 19 schadzka kierownictwa 
OPN. Z powodu ważnych spraw komplet 
obowiązkowy. 


ROCZNE WALNE ZEBRANIE 
TOW. GIMN. SOKÓŁ BYDGOSZCZ I 


odbedzie się w Środę, dn. 11 stycznia 1939 r. 
w Sokolni o godz. 19 w pierwszym i 19.30 
w drugim "terminie. 

Porządek obrad: 

Zagajenie. 

Wybór prezydium walnego zebrania. 

Odczytanie protokołu z poprzedniego 

walnego zebrania. 

A) Sprawozdania zarządu i naczelnie- 
twa: a) prezesa, b) sekretarza, c) 
skarbnika, d) gospodarza, przewod- 
niczącego komisji administracyjnej 
Sokolni, naczelnika, kierownika od- 
działu młodzieży i kierowników sek- 
cyj sportowych. 

B) Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 

5. Dyskusja nad sprawozdaniami. 

6. Uchwalenie absolutorium ustępujące- 
mu zarządowi. 

7. Wybory zarządu i 3 nowych członków 
w miejsce wylosowanych i wybór 3 
członków komisji Sokolni. 

8. Uchwalenie wniosków. 

9. Wolne głosy i wnioski bez uchwał. 

0. Zamknięcie. 


a 


AN 


a 
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Mogilno. (mk) Rzadki wypadek śmierci 
dwóch osób w rodzinie w jednym dniu 
miał miejsce w Mogilnie. W święto Trzech 
Króli żimarła  70-letnia Kulińską, zam. w 
przytułku dla starców i córka jej Konowai- 
ska z domu Kulińska, ząm. przy Rynku 18. 
Wspólńy pogrzeb odbył się w poniedziałek. 
Tak matka jak i córka chorowały od dłuż- 
szego czasu i los tak chciał, że równocze- 
śnie zmarły. : 

Wypadki śmierci dwóch osób w jednej 
rodzinie w ciągn jednego dnia zdarzają się 
w Mogilnie periodycznie co lat 10 i miały 
miejsce w latach 1908 w rodzinie Bartec- 
kich, 1918 r. w rodzinie Borysów i w 1928 
r. w rodzinie Kierzkowskich, 
kich wypadkach zawsze umarły matka z 
córką. 


mmm KĘ 2 Yy wwa 


Nieszczęśliwe wypadki podczas pracy. 


W zakłądach graficznych firmy Staniew- 
ski przy ul. Grudziądzkiej doznała wczoraj 
podczas pracy zmiażdżenią prawej ręki pra- 
cownieęa R0-letnia Marta Pokorska (Śluzo- 
wa 23). Przewieziono ją karetką pogotowia. 
ratunkowego do lecznicy miejskiej. 

Paza tym uległ nieszczęśliwemu wypad- 
kowi 20-letni rzeźnik Edmund Kowalczyk, 
zatrudniony u mistrza Węclewskiego przy 
ul. Toruńskiej 150. Nieszczęśliwy rozbił so- 
bie siekierą nogę tak, że musiano go prze- 
wieźć do szpitala. 


Gniazdo żeńskie. 


Roczne walne zebranie gniazda żeńskie- 
go odbędzie się w Środę, dnia 11 stycznia br. 
o gódz. 7 w świetlicy Sokołni ul. Toruńska. 
Na porządku obrad m. in. Sprawozdania i 
wybory zarządu, zatwierdzenie programu 
pracy i ustalenie budżetu na rok 1939 itd. 


Członkinie, które zalegają ze składkami za 


rok ub. zechcą takowe uregulować u skarb- 
miczki drb. Szeliżanki wzgl. w sekretariacie 
jeszcze przed walnym zebraniem. 

Wnioski na wałne zebranie należy skła- 
dać w sekretariacie, ul, Dworcowa 5. 

Obecność wszystkich członkiń na walnym 
zebraniu jest bardzo pożądana, goście mile 
widziani. 


<> 7 z 


— W styczniu bezpłatnie uczęszczać mo- 
że każdy na francuski kurs początkowy. Se- 
kretąriat Francuskich Kursów w gimn. Ko- 
pernika założony i subwencjonowany przez 
rząd-francuski przyjmuje codziennie od 
6—8 wieczorem zapisy na kursy: elementar- 
ny, Średni i wyższy. Opłata miesięczną od 
2—4 zł. (192 

— Kursy języka angielskiego w gimn. 
Kopernika prowadzone. przez, „rodowitego 
Anglika prof. Adamsa pod dyr. p. J. Podo- 
skiej przyjmuje zapisy na nowy kurs po- 
czątkowy, który rozpocznie się natychmiast 
po skompletowaniu. : Przyjmuje się również 
jeszcze zapisy na kursy: pierwszy zaawan- 


sowąany, średni, wyższy literatury i kore-. 


spondencji handlowej i kurs dla zaawanso- 
wanych w literałutze i koręspondencji. (193 


Sokół V. Dziś o godz. 19,30 zebranie zą- 
rządu: W środę 11 bm. o godz. 19,30 walne 
roćżne zebranie wydz. żeńsk. w Domu So- 
koła 5 przy ul. Miedza 4. 


~ Stowarzyszenie Popierania Wynalaz- 
czości. Należy przypomnieć, żę w Katowi- 
cąch istnieje Stowarzyszenie Popierania 
Wynalazczości, które ma na cełu jednocze- 
nie i popieranie talentów twórczych, roz- 
sianych po całej Polsce. -Stowarzyszenie 
udzieła wskazówek, ułatwia opatentowanie 
wynalazków i przychodzi z materialną po- 
mocą przy ich realizowaniu. Składka człon- 
kowska wynosi tylko 25 gr, a członka 
wspięrającego 4.20 zł miesięcznie. „Sekre- 
tariat Stowarzyszenia mieści się, w gmachu 
Urżędu Wojewódzkiego Śląskiego w Kato- 
iay pokój 440, IT piętro, tel. wojewódz- 
ki 307. * 


„WESOŁY WŁÓCZĘGA” 
> (kino „Lido*). $i 

Widzieliśmy juź filmy wiedeńskie z róż- 
nych dziedzin życia. Ostatnia premiera po- 
siada temat zaczerpnięty z za kulisowych 
dziejów hodowłi koni wyścigowych, gdzie 
głównym bohaterem obok człowieka jest 
koń. Tego konia nie mógł dosiąść najlepszy 
dżokiej, natomiast zjednać go sobie potrafił 
ot, taki sobie człowieczek, włóczący się od 
wsi do wsi. Koń ten stał się jego przyjacie- 
lem uległym mu i posłusznym. W akcji, 
dość żywej, najlepszymi scenami są: zbliże- 
nie człowieka z koniem, popisy w cyrku We- 
drownym i nader emocjonujące wyścigi. 
Wesołego włóczęgę gra znakomity i popu- 
larny w Europie komik Hanz Rühmann w 
otoczeniu doskonałego zespołu artystów wie- 
deńskich. Całość interesująca i zabawna. 
Nadprogram oprócz tygodnika Pata, koloro- 
wa groteska „Gdy kot strajkuje“ i popisy 
pary mistrzowskiej na organach. 
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ZMARLI: ) ; 

"Śp. Maria z Gilów Lorkowa, lat 58, w 
"Tczewie, 

"Śp. Kalikst Jastrzębiec-Landowicz, lat 
4% w Gdyni. i! 

Śp. Antoni Henyż, lat 59, w Chodzieży- 
Urbanowie. 

Śp. Florian Malach, lat 25, członek Tow. 
Czeladzi w Chodzieży. 


We wszyst- 


Pierwsza wilia 


Wrażenia z pracy patrolu 


W jednym z numerów przedświą- 
tecznych donosiliśmy Szan. Czytelni- 
kom, żę poznańska Legia Akademic- 
ka wysyła na święta Bożego Naradze- 
nia patrol, złożony z 5 członków (w 
tym 2 bydgoszczan) do miejsc pobytu 
letnich obozów pracy L. A. to jest na 
Sokąlszczyznę (Małopolska  Wscho- 
dnia). Oto wrażenia jednego z uczest- 
ników: 


«Wieczór wigilijny. W jednej z chat 
polskiego gospodąrzą, we wsi pow. Sokal- 
skiego, w największej, wybielonej świeżo 
izbie, usłanej czystą słoma, — wielki stół 
wigilijny, na nim wiązki siana i biały Inia- 
ny obrus. W rogu tradycyjna staropolska 
choinka. Na niebie bezchmurnym ukazuje 
się pierwsza gwiazda. — Czas rozpoczać 
Wilię! Cała rodzina odświętnie wystrojo- 
na oczękuje znaku gospodarza, by zasiąść 
do stołu wigilijnego. Gospodarz jednak mil- 
czy, spoglądając na drogę, którą za chwilę 
przybędą goście z daleka. 


— Jak co reku, tak i dziś wraca myślą 
wstecz. 

Przypomina sobie Wilię roku 1923, we 
wsi rodzinnej pod Krakowem, gdv oświad- 
czył swym rodzicom, że posłucha nakazu 
Ojczyzny i pójdzie wyrąbywać należne Jej 
miejsce na wschodnim: pograniczu. I nie 
pomogły perswazje znajomych i krewnych, 
że tam na. wschodzie są czasy niepewne, — 
on, który przelewał krew w obronie Lwo- 
wa, pokochał te ziemie. Przybył więc tu, 
jak wielu innych, nabył kilka mórg ziemi. 
zakasał rękąwy i wziął się do roboty. 
Ciężko było z początky, lecz jako polski żoł- 
nierz nię zrażał się pierwszymi trudnościa- 
mi, gdyż powiedział sobie, że wytrzymać 
musi i wytrzyma! 


_„DZTENNTK BYDGOSKI", środa, dnia 11 stycznia 1939 r. 


W 


na Sokalszczyżnie. 


Mijają pierwsze lata niedostątku, póź- 
niej lata dobrobytu, leez obecnie od kilku 
lat zmieniają się warunki. Kolonia pol- 
ska zaczyna, jak w ogóle rolnicy w tych 
czasach, upadać. Powoli, pod strzechę pol- 
ską przychodzi niedostatek. A co dziwne- 
go, kilku sąsiadów Rusinów trzyma się do- 
brze, bo należą do „ukraińskiej* koopera- 
tywy „Proświta', która zapewnią im matę- 
rialną opiekę byle tylko na każdym kroku 
podkreślali, że są „rodzonymi ukraińcami* 
i śpiewali „Szto ne umerła Ukraina“. Co 
gorsza, nawet kilku Polaków, przybyłych 
razem z nim z Krakowskiego wstąpiło do 
„Proświty' i teraz są pierwszymi gospoda- 
rzami we wsi, choć kosztowało to ich „tył- 
ko“ ochrzcenie dzieci w cerkwi grecko-ką- 
tolickiej. — Zaklął w duchu na to wspom- 
nienie i poprzysiągł: „Przenigdy nie oddam 
dziecka „Ukraińcom“. Jednak bieda robi 
swoje. Z licznej początkowo kolonii pol- 
skiej pozostało jeszcze tyłko kilkanaście ro- 
dzin połskich. 


Nagle przybywa nieoczekiwana pomoc. 
Oto młodzież polska, z rąmienia Legii Aka- 
demickiej przybywa do nich, żeby podnieść 
zwątpionych na duchu, przypomnieć naszą 
wspaniałą przeszłość, wytłumaczyć przy- 
czyny upadku i dodać otuchy na przyszłość. 
Wspomina sobie te chwile, gdy wieczorem. 
po pracy w połu, zasiadał razem z innymi 
gospodarzami w gronie wesołych akademi- 
ków z Poznania, którym powierzali swe 
troski, a którzy z całym sercem notowali 
je w swej pamięci i nieraz zaciskali pięści, 
słysząc lub widząc na własne oczy fakty, 
które nie powinny mieć miejscą w XX ro- 
ku Niepodległej Polski, a o których pisać 
nie welno. I otuchą napełniło się jego ser- 
ce, gdyż wierzy, że gdy ci młodzi, dziś je- 
szcze studenci zajmą stanowiska, to znając 


mie SĘ 


śród zapomnianych swoich. 


społecznej poznańskiej Legii Akademickiej 


smutną prawdę kresów wschodnich Polski 
nie tylko z pism, lecz z własnego doświąd- 


czenia, odpowiednio zajmą się sprawą, od 


której rozwiązania zależy przyszły nasz 
byt. ` 

Działo się to wszystko w lecie ubięgłego 
roku. Odjeżdżając po 3-tygodniowym po- 
bycie pozn. L. A. przyrzekłą, że nawiązane- 
go kontaktu nie zerwie. I okązało się, ża 
nie był to pusty frążes, bo oto z dalekiego 
Poznania przyjeżdża. na same Święta Boże- 
go Narodzenia patrol społeczny studentów- 
żołnierzy L. A., celem urządzenia. Gwiazdki 
w 3 polskich wsiach pow. Sokałskiegą. Dzi- 
siaj spędzają Wilię razem z całą rodziną 
polskiego gospodarza. 


— Pamiętna to Wilią. Gospodarze ze 
łzami w oczach łamią się opłatkiem z tymi, 
którzy niosą im pomoc i etuchę w zwątpie- 
niu w tę Noe, w którą Zbawiciel zstąpił na 
ziemię by nieść pokój i pocieszenie. W ży- 
czeniach jakie nam, żolnierzom L. A. skła- 
daja, przejawiają się wyrazy śerdtcznego 
uznania dła tych, ce poświęciłi tradycyjna 
uroczystość wigilijną, spędzaną zwykle w 
gronie najbliższej rodziny. Słuchając te- 
go, niejeden z nas miał w oczach obraz 
matki lub ojea, brata, czy siostry, którzy 
może samotnie o 1000 kilometrów oddaleni, 
spożywają wieczerzę bez niego. — fęcz w 


odpowiedzi polskiemu gospodarzowi powie- . 


dzieliśmy, że to drobne poświęcenie wyna- 
gradza nam wielka radość, jaką widzimy w. 
oczach naszych rodaków, z powodu naszego 
przybycia. 

I z uznaniem chylimy przed Wąmi — 
rodacy, czoła, jako tymi co trwaliście tak 


długo i trwać będziecie na tych ziemiach 


odwiecznie polskich. 
Henryk Chwiałkowski, 


OO OOOO OOO ZO O OPO OTTO NMK OOOO 


Uroczyste nabożeństwo na intencje 
miasta. 
Jak już krótko donosiliśmy w dzisiej- 


Bal reprezentacyjny Polskiego 
Białego Krzyża. 


szy wtorek nastapi uroczyste wprowadze-: 


nie w urząd nowej rady miejskiej w Byd- 
goszczy. Nowy okres działania rady miej- 
skiej poprzedziło uroczyste nabożeństwo od- 
prawione dziś rano o godz. 8 w kościele far- 
nym przez ks. kan. Schulzą w asyście 
dwóch księży. 
mi wzięli udział prezydent m. Barciszewski 
i wiceprezydent dr Nawrowski. Na zakoń- 
czenie odśpicwano hymn „Boże coś Polskę”. 


Śmiertelne poparzenie dziewczynki, 


Tragiczny wypadek wydarzył się w mie 
szkaniu murarza Czesława  Krawańskiego 
przy ul. Gen. Krasińskiego 2. Mianowicie 
3-letnia córeczka ściągnęła z  umywalni 
miednicę, w której znajdowała się gorąca 
woda, oblewając sobie twąrz i inne części 
ciała. Dziecko doznało tak ciężkich popa- 
rzeń, że przewiezione do szpitala św. Flo- 
riana po kilku dniach niewymownych cier- 
pień wczoraj zakończyło życie. 


W nabożeństwie-poząa radny 


który odbędzie się dnia 14 bm. budzi żywe 
zainteresowanie w szerokich sterach towa- 
rzyskich miasta i powiatu. Komitęt balowy, 
składający się z członków zarządu oraz wy- 
działów i sekcyj Polskiego Białego Krzyża 
czyni,przygotowania, ażeby aorocziym zwy- 
czajem bal wybił się ha czoło kirhawału 
bydgoskiego. Członkowie i sympatycy Pol- 
skiego -Białego Krzyża, którym nie doręczo- 
no przez przeoczenie zaproszeń, mogą uzy- 
skać zaproszenie w sekretariacie PBK, ul. 
Słowackiego. 3, pokój 8-4, godz. 10—15. 


Kontiskata żydowskiego czasopisma. 


Kolportowany w Bydgoszczy „miesięcz- 
nik literacki młodych” pt. „Próby”, wyda- 
wany przez żydów bydgoskich, a zawiera- 
jący w ostatnim swym numerze pornogra- 
ficzne wiersze, został na zarządzenie staro- 
stwa skonfiskowany. 


TO PEWNE. 
— Kociołkiewicz! Powiedz mi. co to 
znaczy: „Oko za oko — ząb za ząb"? 
—- Nie wiem -dokładnie, panie profeso- 


rze, ale prawdopodobnie ma to coś wspól- 


nego z boksem! 


PRZESTĘPSTWO. ) 

—- Jeśli nie zdam egzaminu zaskarżę 
profesora do sądu... j F 

— Na jakiej. podstawie? z 

— Z paragrafu, mówiącego o tym, że kto 
wyzyskuje cudzą nieświadomość, by mu 
wyrządzić krzywdę, popełnia przestępstwo. 

JAROSZ. 

—. Co? Pan został jaroszem? A ma 
pan przecież fabrykę konserw mięsnych. 

— Właśnie dlatego zostałem jaroszem. 

O UMARŁYCH — TYLKO DOBRZE. 

Pat O'Callagan wraca do domu późno 
wieczorem w stanie pożałowania godnym. 
Na czole potężny guz, sińce pod oczami, 
policzek podrapany, warga rozcięta, ręka 
na temblaku, ubranie w strzępach. 

— Bój się Boga, Pat! — woła małżon- 
ka. — Kto cię tak urządził? 

— Mieky Doolan — mruczy Pat. 


— Micky Doolan? Ten rudy drab? Ten | 


podły bandyta, oszust, rzezimieszek:... 
— Cicho, Mary! — przerywa jej mąż. — 
O umarłych nie należy źle się wyrażać! 


SZUBRAWIEC. 

— Dzień dobry, panie Sztynkfus. 

— Dzień dobry, panie Mittelloch. 

— Wyobraż pan sobie, wracam od Kisz- 
kowera. .Prosiłem go, ażeby mi pożyczył 
na pięć dni pięćdziesiąt złotych i ten ezło- 
wiek odmówił. Taki szubrawiec... 

— Panie Mittelloch. Niech pan się wię- 
tej nie trudzi. Taki sam szubrawiec je- 
stem i ja. 


CY! 


ABSTYNENT. 


— "Twierdzi pan, że jest pan antyalko- 
holikiem, a tymczasem widziałem pana 
wczoraj, jak pan pił w restauracji kieli- 
szek koniaku. 

— Niemożliwe! 
pijanemu. 


To widocznie było po 


SEN MARA. 
W księgarni. 
— Poproszę o sennik egipski, 
— Większe wydanie, czy mniejsze? 
— Większe — mniejsze już całe prześni- 


łem. 
W MUZEUM. 


— A ten arkusz papieru, co znaczy? 

— To nasz skarb najdroższy. 

— Przecież on jest czysty. 

— Bo na nim miał Juliusz Cezar napi- 
sać list do Brutusa, ale, że go Brutus zabił, 
więc nie zdążył. 

TATUŚ. 


Młody oficer francuski jest adiutantem 
swego ojca, generała. Podczas manewrów 
generał wysyła syna z rozkazem. do jedne- 
go z podległych inu dowódców. 

— Panie pułkowniku — melduje mło- 
dzieniec — Tatuś powiedział, żeby pan na- 
tarł na tę wieś. 

Pułkownik zaczerwienił się i krzyknął: 

— A co powiedziała mamusia? 


GRACZ. 


Małe miasteczko. U adwokata partyjka 
brydża. -Gra adwokat, doktór, ksiądz i ap- 
tekarz. Nagle wbiega jakiś zadyszany star- 


szy pan. 
— Panie doktorze! — woła. — Na litość 
Boską! Moja żona jest umieraiąca! Niech 


pan biegnie do niej jak najprędzej! Ja tu 
tymczasem zagram za pana!m 


— Panie domu! W czwartek, dnia 12 sty- 
cznia 1939 r., o godz. 17 bezpłatny pokaz go- 
towania, pieczenia mięsa na ruszcie i cja- 
sta w czarodzieju, w sali pokazawej Gązo- 
wni, ul. Jagiellońska 48. Rozda się przepi- 
sy ną ciasto. 


— Zbiórka na Szkolnictwo polskie za 
granicą. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
udzieliło fow. Pomocy Polonii Zagranicz- 
nej pozwolenia fa urzątlżeńie na «obszarze 
całego państwa w czasie od 15 stycznia do 
14 lutego br. dorocznej zbiórki publicznej 
na fundusz szkolnictwa polskiego za gra- 
nicą. 

— Lekcje rytmiki i plastyki pod kierun- 
kiem Haliny Lewandowskiej rozpoczęły sig 
w Klubie Techników, ul. Gimnazjalna 1la, 


tel. 21-69. Gimnastyka pań przed południem. -i 
ju. Kurs ta-- 
neczny vieczorem. Zapisy przyjmuje się na, 

prywatnie w godz. 10—11 ut. 
(273 


Dzieci i kurs szkolny po połudn 


miejscu lub 
Gdańska 57 m. 3. 

— Do rejestru Stowarzyszeń urzędu wo- 
jewódzkiego pomorskiego wciągnięto „Klub 


Motocyklowy Bydgoszcz”. Celem ełowąrzy-_ 


szenia jest uprawianie sportu motocykło- 
wego oraz innych sportów dla poparcia roz- 
woju fizycznego i przysposobienia wojsko- 
wego. Imiona i nazwiska założycieli: Ksa- 
wery Borowski, Stanisław Gonczerzewicz, 
Konstanty Rzanny, Florian Bork, Edward 
Słomiński, Karol Burczyński, Egon Haw, 
Jan Patalas, Auzeliusz Janecki, Zygmunt 


Kochański, Edward Buda, Karol Gehrke, 
Joachim Bothe, Herbert Heitsch, Rudolf 
Heydemann. 


— Towarzystwo Czelądzi przy cechu 
rzeźnicko-wędliniarskim miało dnia 6 bm. 
walne zebranie. Na przewodniczącego upro- 
szono dawnego prezesa, obecnie samodziel- 
nego mistrza, p. Batkowskiego. Ustępujący 
zarząd złożył wyczerpujące sprawozdanie, 
z którego wynika, że towarzystwo rozwija 
się pomyślnie, liczy 70 członków (dla 13 
bezrobotnych, których wspierano, znalczio- 
no pracę) i ma uporządkowane finanse. Ka- 


sa wykazuje „na czysto* 519 zł. Wybory 
zarządu nie nastręczały trudności. Po raz 


trzeci objął prezesurę p. Alfred Czarnocki. 
Wiceprezesem został p. Wysocki, sekreta- 
rzem p. Śmiatacz (w miejsce dotychczaso- 


wego, doskonale wpracowanęgo p. Falkio-. 


wicza.), zastępcą sekretarza p. Glogier, 
skarbnikiem ponownie p. Guzenda. Ławni- 
kami obrano pp. Rożka i Światowego. — 
członkami komisji rewizyjnej pp. Jackow- 
skiego i Skweresa. Obęena na zebraniu 
starszyzna cechu z p. Godkiem na czele u- 
dzieliła zarządowi cennych wskazówek do 
pracy na przyszłość; celem uniknięcia z% 
targów z pracodawcami wszelkie sprawy 
sporne oddawane odtąd bedą Sądowi Polu- 
bownemu przy cechu. W uznaniu zasług 
położonych koło rozwoju organizacji zawo- 
dowej i za opiekę nad nowym pokoleniem 
nadało walne zebranie członkostwo hono- 
rowe mistrzewi-seniorowi p. Józefowi Bła- 
szakowi. Po walnym zebraniu odbył się w 
Resursie „opłatek*, Do czeladzi ze serca 
przemówił ks. patron Polanowski. Wieczór 
urozmaicjły kuplety na tematy aktualne, 
pióra prezesa Czarneckiego, Drugim „we- 
sołkiem* był p. Światowy. Bawiono się 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 11 stycznia 1938 r. 


Zarząd Miejski w Bydgoszczy Dywany 


ogłasza 


icomicusrs 


na stanowisko 


architekta miejskiego 
Warunki: 
1, gi ewka polskie, 


2. uprawnienia wymagane od kierowników i rze- 
czoznawców budowlanych 


Uposażenie według umowy, Stanowisko powyższe 
jest do objęcia od zaraz, Podanie wraz z własno- 
ręcznie napisanym życiorysem i odpisami świadectw 
należy wnosić pod adresem: Zarząd Miejski w Byd- 
goszczy, ul, Jezuicka nr 1, do dnia 4 lutego 39 r. 


Prezydent Miasta: 
(—) L. Barciszewski. 


Uczeń handlow 


potrzebny od zaraz. i 


Zgłoszenia tylko piśmienne do Stockey & Schmitz, 
Bydgoszcz, ul Mazowiecka 31. - (1-274 


n174) 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, ð cyfr = jedno słowo 
I, W, Z, a = każde stanowi jedno słowo. 

$ Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


piach 

yA | pobry 700,— zł, Chevrolet6 

K POLECENIA yE b. dobry 1800, — zł, 
Triumph motocykl 350 


Piece żelazro 


M cem jak nowy 1200,— zł, 
. rury i kolzńa 


obejrzyć Garaże Fritsch, 


poleca po niskich cenach | Inowrocław. (n53 
| B. xacznzrek Sypialki 

Bydz s5żcz, ul. FIORE oj jesion i brzoza korzystnie. 

hóprzeciw Zwi ci Stolarnia Jezujeka 4. (234 

nati menuer DE AŻPANE BAŁA Frak 

p smoking sprzedam. Gdań- 

e ie ska 11—7. . (£272 

kupisz zawsze najtanie | ną doza, T aT 

tylko u (2812 | ska 37. 271 
Sernarda Nowaka Smoking 


męski wieczorowy, na 
szezupłą figurę sprzędam 
tanio z BE wojsko- 
wości. eyssenhoffa 9, 
m. 4. (F282 


Bydgoszcz, Bługa 10. 
Uwaga na imię Bernard 


Używane 
pianina i fortepiany bardzo 
korzystnie poleca B. Som- 
merield, Bydgoszcz, Snia- 
deckich 2. (13537 


Kafie 


Sprzedam 
gabinet, ciemny dąb. Sty- 
eznia 10—3. 184 


13 prosiąt 
rasowych. Stachewicz, 
Niemcz p. Osielsk, (1277 


Piękne (1208 
kołdry,serwety nabędziesz 
tanio. Solidnym raty. 
Zakrzewski, Pomorska 36. 


Oficynę 
placem budowlanym 
sprzedam. Mierosławskie- 
go 2. (230 


: 24617 
piece, kuchenki przenoś- 
ne, przybory do pieców, 
dogodne wąrunki, najta- 
niej Dworcowa 61 m. 3. 


Obiady 
kolacje mięsne, jarskie 
gwarantowanej dobroci wy- 
daje restauracja Ziemiań- 
ska, Dworcowa 24. (t289 


Kalendarze 
blokowe, segregatory, sko- 
roszyty i wszelkie artyku- 
ły biurowe tanio poleca 
Ryszard. Bartel, Snia- 
deckich 9, tel. 38-04. (1288 


EX SPRZEDAŻE di 
Koks hutniczy 
2 zł centnar sprzedaje 


Wikp. Huta Szkła, Toruń- 
sza 308, tel. 1325, (n86 


i Dom 
noworozbudowany sprze- 
dam okazyjnie dobrym 
punkcie. Morzyński, Kecy- 
nia. 180 


Repertuar kin bydgoskich: 


APOLLO: Najpiękniejszy 
"film Walty Disneya w 

kolorach w języku pol- 
skim p. t: „Królewna 
Bnieżka*, nowy tygodnik 
i nądprogram. 

BALTYK: „Zaginiony 

` horyzont" z Ronaldem 
Golmanem. 

KAPITOL nl. Marcinkowskiego 4. 
„Barcarola” i „Stawka 
o życie”, 

KRISTAL: „Granica” (film 
polski) i najnowszy Ty- 
godnik Pata. 

LIDO: „Wesoły włoczęga* 
i wielki nadprogram. 
MARYSIEŃKA: „Moi ro- 
dzice rozwodzą się* (naj- 
piękniejszy film polski) 
i nowy lygodnik Pata, 


Skład 
cukierków za 1500 sprze- 
dam. Wiadomość „Adria” 
Dworcowa 32. (227 


Kiosk 
z miezkaniem, najlepszy 
punkt Torunia odstąpię z 
powodu wyjazdu. Oferty 
Dziennik bydgoski Toruń 
„Kiosk*, n185 


Jadaike 
sypialkę sprzedam. — Ko- 
ściuszki 4—6. (1296 


Śrutownik (n157 
z interesem zbożowym, 
artyk. budowl. i opało- 
wych, odstąpię zaraz z 
powodu kupna młyna. 
Zgłoszenia do Dziennika 
Bydgoskiego „Śrutownik”. 


Z powodu 
wyjazdu Sprzedam parce- 
lę z barakiem. Józef Ka- 
źmierczak, Bydgoszcz, Ma- 
łe Bartodzieje, Władysła- 
wa Bełzy 72. „(436 


Maszynę > 
do szycia tanio. Długa 68, 
m. da, podwórze. (1299 


Sprzedam tanio 
2 łóżka dęhowe z mater. 
1łóżka dziecięce 
1 szafę da rzeczy rozbier. 
t leżankę, 1 lampę elektr. 


i inne rozmaite rzeczy. 
Oglądać u 
Hartwiga S. A. 
Dworcowa 54 
Kraushaar. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. 
zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej 


Większe ogłoszenia, 


(1284 


chodniki, wyroby Kokoso= 
we, cteraty, materiały me- 
blowe, tanio. M. Szmolke 
Bydgoszcz, Jezuicka 22, 
tel. 1301. , (5769 


Legitymacje 
wojskową zagubiono kino 
Kristal 7 stycznia, proszę 
oddać wartownia 62 puł- 
ku. 1298 


Zgubiono 
gdowód, bilet olejowy, le- 
zitymację szkolną na na- 
wisko Karczewska Cecylia, 
Rynarzewo. Oddać za wy- 
nagrodzeniem. 238 


Zagubio no 
14 grudnia złoty, męski 
pamiątkowy Dİerścionek 
z niebieskim szafirem z 
literami M. T. 25. X11. 1980. 
Zwrócić za wysokim wynagrodzeniem. 
Ul. Grudziądzka 7, m. 3 

221 


A Większe ogłoszenia wśród 


Maszyna 1222 
Singera 45. Śląska 13—6. 


posadę 
stałą za pożyczkę. Oferty 
filia Dziennika „300”. £301 


i Bufetowy 

do bufetu na własny ra- 
chunek z kaucją 300 zł po- 
trzebny. Hotel Centralny. 


"Tczew. n168 


agentów 
do zbierania zamówień 
na portrety nowości „Se- 
mi-Email* poszukuję na 
doskonałych warunkach 
Renesans, Kielce, Fochs 
14. (24529 

Cukiernik 
karmelkarz młody potrze- 
bny zaraz. Steinke, Koście- 
rzyna. n179 


Panna 
do rocznego chłopczyka, 
referencje konieczne. 
Gdańska 26—2, £276 


Przedstawiciela 
na Gdynię i lewy brzeg 
Wisły Pomorza oraz Wy- 
brzeze poszukujemy od 
zaraz. Jan Neumann i 
Syn; Margonin (Pozn. 

ajstarsza w Polsce Fa- 
bryka Konserw Mięsnych 
n186 


Potrzebna 
panienka do obsługi go- 
ści. Wełniany Rynek 8, 
restauracja. (224 


Ucznia 
handlowego wiek od lat 
18, ukończoną szkołą han- 
dlową, poszukuje biuro 
techniczne. Zgłoszenia pi- 
semne podaniem prima 
referencji, Al. Miekiewi- 
cza 56—4. 220 


Posługaczka 
od zaraz. Toruńska 1/6. (211 


Stużąca 
potrzebna. Ugory 45/4. (216 


Młodszy 
stolarz potrzebny. Chwy- 
towo 12. (229 


Przychodnia 
starsza zaraz potrzebna. 
Oferty Dzieńnik, „Przy- 
chodnia”. 228 


">. Posłaniec (225 
zgłosić się może. Polska 


Hurtownia Skór,Długa 18. 


Młody 
kupiec z branży delikate- 
sów, znający się na ob- 
słudze gości w restauracji 
i wydawańiu jedzenia po- 
trzebny, Zgłoszenia do 
administracji 
pod „N. 187”. 


Dziennika 
(n187 


Duet (226 
damski lub męski dobrze 
zgrany, potrzebny Od zaraz 

jlub 15 bm. Bloch, Lubawa. 


Drobne ogłoszenia 


| 


ł 


Większe przedsiębiorstwo przemysłowe Tow. Akc. 
w Bydgoszczy poszukuje 


dla celów akwizycji (praca dorywcza lub stała). 
Pożądany ustosunkowany emeryt. wyższy urzędnik 
lub wojskowy. 

Oferty z podaniem warunków współpracy, rez 
ferencji ete. skierować proszę pod „Reprezentant 
do filii Dziennika Dworcowa. (n-183 


W myśl par. 83 rozporządzenia „Rady Ministró w 
z dnia 25. 6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym 
władz skarbowych (Dz. U. R. P. _Nr 62. poz. 580) 
2 Urząd Skarbowy w Bydgoszczy podaje do ogólnej 
wiadomości, że dnia 12 stycznia 1939 r. o godzi- 
nie 12-tej w lokalu Eryka Klaussa przy ul. Nakiel- 
skiej 124, celem uregulowania zaległych należności 
podatkowych, odbędzie się sprzedaż z licytacji nizej 
wymienionych przedmiotów: 200 ram do rowerów 
oszacowanych na 2000 zł. 4n196 

Naczelnik Urzędu 


(— Mgr. Karol Rożankowski, 
AT TMZC ZEE Lui sh 
| Majerankę 
kruszonę. kapustę kiszoną 
wszelkie ilości kupuje i 


~ (0167 


TA PT wpła- uprasza oferty Kazi- 
cie 25--30.000 zł. Oferty do | mierz Kujawski, Kordec- 
`| Dziennika pod nr „l67*. kiego 34. (n191 


drobnych 5U '/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Służąca 


Mity 
uczciwa dobrymi świadec- | pokój, inteligentnej. Gdań- 


twami do prac domowych | ska 118—4, £291 
potrzebna. Plac Piastowski Stancja 
SOP EZ WRS lub pokoik, niedrogo, Dłu- 
Uczennica ga 22—2, (232 
iryzjerska potrzebna amx 
Świętojańska 4. (f236 Pokój 
Z wj aday, cieply, utrzyma: 
służąca niem, bez, także przy- 
z gotowaniem potrzebna. |jezdnym. Cieszkowskiego 
Długa 11. (223 | 4—3, 1297 
k Zz "nt +3 
potrzebny. Czartoryskie- y 
go 5, Łoboda. (237 2154 4 
Goniec 3 PT 
potrzebny kaucją 100.5ien- Emeryka  (n182 


samotna poszukuje pokoju 
z kuchnią. Oferty pod 
„L. M.“ do filii Dzien. Bydg.: 


K MIESZKANIA y 
SZUKA 


kiewicza 28&—-?. 282 


CED 


Hezcwy 
człowiek były portier ho 
telowy, znajdujący się w 


ayk aE Szukam 
ciężkim położeniu wraz zj. s 
rodziną, poszukuje jaxie- Arona Lon ow, th 


gokolwiek zajęcia wzglę- 
dnie prosi o łaskawe po- 
parcie. Zgłoszenia proszę 
składać do Dziennika pod 
„Rzetelny*. (n175 


Techniczka 
dentystyczna przyjmie po- 
sadę Zgłosz. do Dzienni- 
ka Bydgoskiego pod „Te- 
chniczka”. 127 

«einer i ć 
kaucją 200 zł poszukuje MI IIA 
posady, uczciwy, pier- Śr A 4 
wszorzędna siła. Zgłosze- | Mdee JAFA A 


nia Poste Restante,Tczew 2 
dowód 15429. (169 | Cena w tej rubryce | wiersz 50 gr 
1 pokojewe: 


Bufet i 
lepszy przyjmę, 2g kaucję | k.rok z góry. Toruńska 152. 
SBS” SENUR, aa kuch. 12. Sienkiewicza 28/2. 
ELA. 3,211 pokojowe: 
kuch. łaz. Śniadeckich 13/1 


Gosposia 
z dobrej rodziny, z dobrym 
gotowaniem przyjmie posa- 
dę w lepszym domu do 
wszystkiego. O ferty pod 
z” 219 


„K l 
KOSA) | 
WOLNE ś 
Pokój 
utrzymaniem także przy- 
jezżdnym. Cieszkowskiego 
8—-1. (1287 
Umebiowany 
Toruńska 24, 235 


s Panom 
Poznańska 14—5. 


3 pokojowe: 
słoneczne z bałkonem, Ma- 
zowiecka 14, m. 4.  'f285 


kuch. Król. Jadwigi 2/7. 


4 pokojowe: 
komfort z wygodami, no- 
wy dom, Zamojskiego 211 
od 1. II. Wiad. Król. Ja- 
dwigi 21/5. 

5 pokojowe 
kompletnie odremontowa- 
ne. Sienkiewicza 18, tele- 
fon 37-65. 


212 


- 2 pokoje (210 
dobrze umeblowane, nie- 
krępujące, inteligentnym 
panom. 20 Stycznia 23—2. | 


jedno 
trzypokojowe komfort. 
dwa czteropokojowe komf. 
od zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość Bracia Matec- 


Prosny s cy, Stary Rynek. (n173 
z używaniem kuchni. Sien- 

kiewicza 49—9. P80 Mieszkanie 217 

: balkonowe 2 pokoje ku- 

Pokój (1263 ;chnia od 1 lutego. Lesz- 


umeblowany, osobne wej- 

ście. Mazowiecka 18—8. 
Pokój 

blisko dworca (łazienka). 

Sniadeckich 61 m. 6. (t275 


czyńskiego 82, gospodarz. 


3 pokoje 
pokój służbowy, oglądać 
po południu. Jackowskie- 
go 1—3. (214 


(179) 


"kończyn oraz przyrankachod 
odmrożenia słosuje się ory- 
ginalną maść Gąseckiego 


n 29 


a a e 
Zarząd Müejğjskü ww Siarogardzie 
ogłasza konkurs 
na stanowisko książkowego przedsiębiorstw miejskich: gazowni, 

zabł, elektrycznego oraz wodociągów i kanalizacji. 

Od kandydata wymagane jest posiadanie obywatelstwa polskiego, 
odpowiednich kwalifikacji zawodowych (ukończenie kursów, urządza- 
nych przez instytucje samorządowe dla tej grupy pracowników, 
szkoła handlowa itp) oraz conajmniej 3 letniej praktyki buchalte- 
ryjnej w przedsiębiorstwach samorządowych. 

Uposażenie według X -IX grupy pragmatyki dla pracowników 
samo-ządowych Zgłoszenia z odpisami świadectw i własnoręcznie 
napisanym życiorysem należy nadsyłać do dnia 25 stycznia br. 
Posada wakuje od dnia 1 lutego br. `; 

Zgłoszenia nie uwzględnione pozostawia się bez odpowiedzi, 
a dokumenty zwraca się na żądanie. 


L dz. I-2a 568/89 
Starogard, dnia 9 stycznia 1939 r, 
n-188) 


Bzyfajcie Dziennik Bydgoski! 


Burmistrz (—) Felski. 


Dla poszukujących posady 20 zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
uie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. ani do zwrotu pieniędzy 


2 pokoje 213, . 10.000 zt ` 
kuchnia IPEN I glądać pożyczki, pewne zabezpie- 


czenie hipoteczne, na dom 


Lubelska Mngozorsa. wartości 120.000 zł-poszu- 


: Zyd: | kuję. ZROAERE f i ia 
' Dziennika ydgoskiego 
-< DZIERŻAWY | SDT”. (£278 
Okazja. (n180 
Z powodu stosunków ro- RAE 
dzinnych do objęcia zaraz 4 RÓŻNE A 
dobrze zaprowadzony |, ou AR | 
skład kolonialny, sprzę- Tańców 


tów kuchennych, rowerów, 
wyrobów tytoniowych i 
innych, w dużej wsi ko- 
ścielnej. tania dzierżawa. 
Gotówka potrzebna około 
5—6000 zł. Oferty pod 
„Pewna egzystencja” do 
Dziennika Bydgoskięgo. 


wyucza szybko termino- 
wo Koncesjonowana Szko- 
ła Tańców, Jackowskiego 
1—3, Tulibacka. (215 


zapoznam 
panią niezależną, wdowę 
lub rozwódkę z kapitałem 
do współpracy w przed- 
siebiorstwie handlowym. 
Oferty filia „G.2”. (1281 


Chiromantka 
przepowiada zdumiewa- 
jąco. Warmińskiego 17/4. 

1294 


Poszukuję | 
dzierżawy 10—15 mórg 
dobrej ziemi nadającej się 
pod ogrodnictwo. Oferty 
Dziennik Bydgoski Gru- 
dziądz, „ł015”, n184 


Poszukuję 
koncesji wyszynkiem. — 
Oferty Dziennik Bydgo- 
ski N. M.*. (231 


Poszukuję 
ubikację nadające się na 
restaurację,Adres w Dzien- 


niku. 1302 
K POŻYCZKI ) 

25,060 zł 218 
kto pożyczy na przejęcie 
przedsiębiorstwa konce- 
sjonowanego (monopol) 
współudział w zyskach. 


Zgłoszenia do Dziennika 
Bydgoskiego pod „Kam,” 


Chiromantka 
odpowiada na każde pyta- 
nie. Sw. Jańiska 21-1. (£295 


KATRYKONALIE 9 

Wdowiec (n18l 
bezdzietny lat 48, mistrz 
piekarski pragnie poznać 
pannę lub wdowę bezdziet- 
ną w wieku od lat 25—35. 
Cel matrymonialny. Posag 
wymagany. Zgłoszenia wraz 
z fotografią nadesłać pod 
„Mistrz piekarski 181% do 
Dziennika Bydgoskiego. 


DOKŁADNA PRZEPOWIEDNIA. 


: — Jaką pogodę przepowiada dziś twój 
reumatyzm? 
— Zachmurzenie, 
Wieczorem burza. 


na wschodzie deszcz. 


papa - = 7 z A A E A 
za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr. każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 /o zniżki 
jak w zwykiym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i dọ- 


chodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej, Z2 terminowe umie- 


szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — 


poz zew, 
Zakład graficzny i miejsce odbicia, wydawca i miejsce wydania 
wewnuętrzną i spoleczną: Zygmunt Felczak ; politykę zagraniczną i gospodarczą: mgr Stanisław Strąbski ; 


Miejsce płatności: Bydgoszcz. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. — 


Konta bankowe: 


dział literacki i telieton : 


Bank Związku Spółek Zarobkowych, K, K. O. miasta Bydgoszczy. 


Odpowiedzialni redaktorzy: Za politykę 
Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski 


i Pomorza i dział sportowy: Józet Kołodziejczyk; kronikę lokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy 1 „Swiatek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości, wiadomości z kraju 


i ze świata: Edmund Klessa; programy, 


Władysław Żewieki. — Zarządzający drukarnią : Ignacy Balwiński. — 


zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. — Ogłoszenia i reklamy: 
Za wiadomości z Gdyni: Zofia Zelska-Mrozowieka w Gdyni; 


za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu. 


